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Niedziela, 15 Stycznia 1893. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu ; 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracji 
uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata*zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od i lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 


30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 

„Wygodnik Ilnstrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej“ kosztuje we Lwowie ro- 
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 8£et. Na prowineyi: rocznie 12 zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 ot. 


Rok 83. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 


| kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 


| wyłącznie agencya pana A dama, Boulevard Raspail, 


| 


Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od lgo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16; złr. półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr. pocztą 8 złr.; ćwierórocznie 
(od 1go stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 Zzłr.; 
miesięcznie (od I do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr, pocztą 
i złr. 85 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
ak miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; óćwieróroczni zaś i 
raiesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodmik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złra półrocznie 2 złr„ óćwierćrocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1898 za- 
uieszczać będziemy oryginalne powieści, no- 
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, których współpracownictwo stara- 
liśmy się pozyskać. 

W roku 1893 drukować będziemy u- 
twory: Elizy Orzeszkowej, Waleryi 
Marrenó, Klemensa Junoszy, Estei, 
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JESTEM. 


BOWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


(Ciąg dalszy). 


III. 

Nowy zupełnie świat otworzył się te- 
raz przed oczyma Augusta. Wszedł nagle 
w atmosferę tak pełną promieni, że olśnio- 
ny, długo nie mógł sobie zdać sprawy z we- 
wnętrznego stanu swej duszy. Koledzy arty- 
ści dziwili się niemało, nie widząc Augusta, 
ani „pod Arkadami,* ani w „Bawaryi,” ani 
w żadnej innej restauracyi lub kawiarni, gdzie 
schodzić się zwykli. 

Wujaszek Sapiński, znany dobrze arty- 
stycznej gromadzie z opowiadań wdzięcznego 
siostrzeńca, był oczywiście powszechnie oskar- 
żany, jako główny sprawca tej zmiany 1 MI- 
zantropii Augusta. f 
— Musiał cofnąć nieborakowi prow1an- 
— orzeczono — przeklęty filister ! 
Tymczasem w życiu Oreckiego była to 
może jedyna epoka, w której nie myślał wcale 
o wujaszku, i nie narzekał na niego. W ogóle 
nie myślał o niczem , a świat wydawał mu 
się teraz lepszym i piękniejszym niż kiedy- 
kolwiek. Dzień za dniem mijał prawie bez 
zmiany a jednostajność ta zdawała się mu 
coraz bardziej uroczą. 
się głębiej w tę atmosferę świetlaną, z któ- 
rej wyjścia jeszcze nie widział. 

Z rana biegł do Pinakoteki, gdzie za- 
wsze z jednakiem uczuciem niepokoju ocze- 
kiwał na Janinę. Każda chwila opóźnienia 
zdawała mu się wiekiem, wszystko w około 
bez niej smutnem, ponurem, drażniącem. Wej- 
ście Janiny usuwało to wszystko w dal — 
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Codziennie zanurzał |J 


Łętowskiego, Abgara Sołtana 


W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: Alces (baronowa Hagen), dr. 
Antoni J, Nagoda, Sewer, A. Wil 
czyński, Jan Zacharyasiewicz it.d. 
it. d. 


Dla „Przewodnika“ pozyskaliśmy cały 
szereg prac historycznych i literackich. 


Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszauskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego*  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością dziacu 
ilustracyjnego, po cenie gnacznie gni- 
żonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1898 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany, po 
następującej cenie : 


i rocznie l 10 zł. — ct. 
Wa LWOWIE: wraume 27 50; 
miesięcznie — „ 84 
Aa to at 
: Ą = 4 
NA PROWINCJI: Prastamie 37 is? 
miesięcznie 1, 5, 


Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze- 
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak- 
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad- 
czamy, że dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
aniżamy cenę prenumeracyjną na 1Ż złr. 
rocznie z przesyłką pocztową. Prenumera- 
ta ta składana być może półrocznie, kwar- 
talnie lub miesięcznie. 


CZĘŚĆ URZĘDÓW 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej w 
grecko-katolickiej kapitule katedralnej w Sta- 
nisławowie kustosza kapituły ks. Jana Li- 
twinowieza dziekanem kapituły, kanoni- 
ka gremialnego ks. Szymona Tkaczuny- 
ka kustoszem kapituły, a wicerektora gr. 
kat. seminaryum duchownego we Lwowie, 
ks. Seweryna Torońskiego, oraz profeso- 
ra teologii pastoralnej w teologicznym za- 
kładzie naukowym w Przemyślu ks. Jana 
Grobelskiego kanonikami gremialnymi. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8go 
stycznia zamianować najmiłościwiej kanonika 
honorowego i rektora gr. kat. seminaryum 
we Lwowie ks. Aleksandra Baczyńskie- 
go kanonikiem gremialnym gr. kat, kapitu- 
ły metropolitalnej we Lwowie. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 stycznia. 


Parlament niemiecki i Sejm pruski pod- 
jęly przed kilkoma dniami na nowo swe prace. 
Punkt ciężkości pierwszego spoczywać będzie 
w obradach nad przedłożeniem wojskowem, 
drugi zaś zajmie się głównie reformą poda- 
tków i reformą prawa wyborczego. O ile się 


ona była punktem świetlanym, ku któremu 
dążyła cała jego istota. 

A jednak, przez czas dłuższy ani jedno 
słowo niedyskretne nie wybiegło mu na usta. 
P toszyřa je zawsze lub wstrzymywała Jani- 
na, niezmiernie czujna, by utrzymać ich sto- 
sunek na stopie bardzo poufałej , serdecznej 
nawet znajomości, bez wszelkiego wszakże 
zjwszego zabarwienia... Z początku, po wy- 
mianie kilku słów powitania, zabierali się 
oboje do swoich kopii. Ona zdawała się pra- 
cować z jednakim zawsze spokojem. zasa- 
mi jednak August — a napełniało go to wów- 
czas niewypowiedzianą radością — chwytał 
Je] Spojrzenie w siebie utkwione. Zdarzało 
się to wszakże bardzo rzadko, a i wówczas 
ona, Spostrzegłszy zwróconą jego uwagę, na- 
dać umiała w jednem mgnieniu oka swej twa- 
rzy wyraz tak swobodny, wesoły niemal, iż 
spojrzenie to traciło owo znaczenie, jakieby 
mu był rad nadać August, — miało raczej 
charakter koleżeńskiego pozdrowienia w prze- 
rwach pracy, Czasem zapytywała go o radę, — 
wowczas on przybiegał rozpromieniony, szezę- 
Siwy 1 mówił — nie zawsze o tem, o co był 
pytany, 

— Jesteś pan dzisiaj roztargniony — 
przerywała ona śmiejąc się. — Wróćmy więe 
do pracy... «o 
: Ta praca od poznania Janiny szła mu 
jednak nie sporo. „Pijany Sylen* nie postę- 
pował wcale, — termin dostawy upłynął da- 
wno, handlarz się niecierpliwił, a pędzel szty- 
wniał w ręce Augusta i posłuszeństwa od- 
mawiał. Miewał wprawdzie teraz chwilami 
akies myśli o pracy twórczej, jakieś mgli- 
ste, nlewyrazne plany obrazu na szersze 
rozmiary, ale tych myśli długo utrzymać 
nie mógł, — rozlatywały się wnet w nieła- 
dzie, pozostawiając w duszy jego gorszą je- 
szcze niż przedtem pustkę, którą wnet zapeł- 
niała sobą postać Janiny... 

Teraz zwolna zaczęła stawać przed jego 
oczami rzeczywistość sytuacji: 


| 


zdaje, projekt reorganizacyi wojskowej w ten 
sposób zajmie działalność parlamentu, iż w 
bieżącej sesyi nie stanie już czasu na kilka 
innych, przygotowanych przez rząd związko- 
wy przedmiotów, jak projekta o położeniu 
tamy lichwiarstwu, o powstrzymaniu wy- 
chodźtwa, obostrzeniu kar za zdradzanie ta- 
jemnic wojskowych i t. d. Chociaż nie da 
się zaprzeczyć, iż przedłożenie wojskowe w 
tej formie, w jakiej zostało wniesione, li- 
cznych jeszcze ma przeciwników i że rząd 
nie będzie miał w parlamencie łatwego sta- 
nowiska, to z drugiej strony należy to stwier- 
dzić, iż przemówienie noworoczne do genera- 
licyi, w którem młody monarcha położył na- 
cisk na militarną i polityczną konieczność 
reformy i zapowiedział, że użyte zostaną 
wszelkie dozwolone środki, celem jej wyko- 
nania, a niemniej onegdajsze słowa kanelerza 
hr. Caprivi'ego w koimisyi, wywarły silne 
wrażenie i zrobiły wyłom w szeregach opo- 
zycyjnych. Widać to z artykułów dziennikar- 
skich tych pism, które dotychczas z całą forsą 
przemawiały przeciw reformie, uważając ją 
za nie nadającą się do poważnej dyskusyi. 
Po mowie zwłaszcza kanclerza, który przyto- 
czył szereg doniosłych argumentów na po- 
parcie przedłożenia i wykazał, że mocarstwa 
związane przymierzem nie wyrównywają licze- 
bnie siłom militarnym Rossyi i Francji, ton 
pism opozycyjnych znacznie złagodniał a 
+ a skułach ich daje się uczuwać pewien 
= = na korzyść projektu. 

Wiaoki reformy podatku, która znaj- 
duje się obecnie w komisyi lzbowej Sejma 
pruskiego, sa w ogóle dość pomyślne i nie 
ma też wątpliwości, iż projekt rządowy o- 
trzyma potrzebną większość; mniej więcej 
bowiem wszyscy uznają potrzebę przekształ- 
cenia dotychczasowego systemu podatkowego, 
dającego się zbytnio uczuwać klasom uboż- 
szym, a zanadto mało dotykającego pluto- 
kracyę. Reforma ma z jednej strony na celu 
sprawiedliwszy rozdział ciężarów, z drugiej 
zaś zapewnienie państwu większych docho- 
dów, co wydaje się tem pilniejszem, iż od 


— On ją kochał !... 

Raz wróciwszy późno z samotnej prze- 
chadzki do domu, długo zasnąć nie mógł, 
czując w sobie dziwny, dotychczas niedo- 
świadczany rozstrój. Spotkał się był dnia te- 
go po południu z kolegami, którzy po dłu- 
giem niewidzeniu najserdeczniej go powitali, 
pragnęli rozweselić, rozruszać. Ale on nieba- 
wem uciekł od nich. Każda teraz chwila, w 
której nie mógł swobodnie myśleć o Jani- 
nie, przechodzić w pamięci jej słów, wyrze- 
czonych z rana, wpatrywać się w jej postać 
ciągle mu obecną, upajać się jej spojrzeniem, 
ruchem, dźwiękiem głosu, zdawała mu się 
straconą. — Uciekł więc od wesołej groma- 
dy, której puste, trywialne żarty go drażniły 
i idąc ulicami bezmyślnie, gdy już zmierzch 
zapadł, zabłąkał się aż na Ottostrasse. 

Dla czegoż by nie miał pójść do niej? 
Wszak miał upoważnienie matki. Zabrzmiał 
mu w tej chwili w uszach wyraźnie suchy, 
matowy głos pani Woryskiej: „Niech pan o 
nas nie zapomina“. Dla czego dotąd z tego 
nie korzystał? Dlaczego Janina sama ani 
razu mu nie przypomniała, że od pierwszej 
wizyty miesiąc już mijał, a on jej nie pono- 
wił? Dlaczego w ogóle od tego czasu nie 
czyniła nigdy wzmianki ani o matce, ani o 
tym opiekunie swoim, baronie Marewiczu ? 
A nawet raz, gdy on wspomniał o nimi 
chciał się czegoś bliższego dowiedzieć, wśród 
wesołej rozmowy spochmurniała nagle. 

— Nie mów mi pan o tem — prze- 
zwała stanowczo — nie pytaj, nigdy, nigdy! 

To wszystko przyszło mu nagle do gło- 
wy, gdy stał na trotoarze naprzeciw wiel- 
kiej kamienicy, ponurej, szarej, gdzie mie- 
szkała Janina. W mroku, wielkie, ciężkie jej 
mury rysowały się jak groźna zapora, postawio- 
na między nim a Janiną, jak więzienie, które 
Ją przed nim skrywało. Gdzieniegdzie, w nie- 
regularnych odstępach, jaśniały w oknach 
światła i przez nie przesuwały się cienie 
ludzkich postaci. Niektóre okna zupełnie cie- 


mne, martwe, połyskiwały tylko odblaskiem 
świateł ulicznych — Z wnętrza nie przekra- 
dał się na ulicę żaden znak życia — tylko 
owe światełka o niem świadczyły. 

Podnosząc wysoko głowę do góry, zdało 
się Oreckiemu, że i na trzeciem piętrze do- 
strzega w oknach mieszkania Janiny blade, 
niepewne światło. On nawet dobrze nie pa- 
mięta tego pokoju, w którym obok niej sie- 
dział, w którym z nią rozmawiał i widział 
ją tak dziwnie pomieszaną, taką zgnębioną. 
Wrażenie, jakiego podówczas doznał, było tak 
silne i tak skomplikowane pojawieniem się 
matki i barona Marewicza, że na otaczające 
przedmioty prawie zupełnie nie zwrócił uwagi. 
Zostało mu tylko wspomnienie owej starej, 
rozzłoszczonej sługi, nieładu w przedpokoju, 
kufrów z kartkami kolejowemi i pierwszych 
słów zamienionych z Janiną. Potem to już 
było jedno uczucie przygnębienia i niesmaku, 
odor perfum pani Woryskiej i wrażenie apa- 
tycznego wzroku barona, usiłującego ruchom 
swoim nadać gibkość młodzieńczą. 

Salon, w którym siedzieli, wydał mu się 
dużym i pustym. Mało mebli, a te, które były, 
zdawały się gromadzone dorywczo, bez wy- 
boru i smaku — jak w hotelu. Wszystko tu 
tchnęło tymczasowością jakąś, nie sprawiało 
wrażenia ogniska domowego. Przypomniały 
mu się w tej chwili słowa Janiny, raz prze- 
lotnie w rozmowie rzucone : 

— Ja się w domu do niczego nie mię- 
SZAM.... 

I rzeczywiście tak być musiało. W tem 
wszystkiem nie znać było jej artystycznego 
zmysłu i ręki. | 

Nie pamiętając szczegółów, zostało mu 
wszakże ogółne wrażenie całości, zimnej, bez 
gustu, banalnej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki, 


pewnego czasu daje się uczuwać Zia- 
czny ubytek w przypływie ze skarbowych 
kolei żelaznych i górnictwa, zatem tych źródeł, 
które ważą dotychczas nieporaiernie w bi- 
lansie budżetu przychodów. Ubytkowi temu 
należy głównie przypisać, iż niedobór na rok 
przyszły musiano preliminować w sumie 58 
milionów przeszło marek. 

Co się tyczy reformy prawa wyborcze- 
go do Sejmu, to za podstawę przyjęto wpraw- 
dzie dotychczasowy system klasowy, polega- 
jący na tem, że w danych okręgacb wy- 
borczych suma opłacanych podatków dzieli 
się na trzy części i odpowiednio temu kla- 
syfikuje się wyborców ; zmieniono wszakże 
podział klas w ten sposób, iż pierwszą klasę 
mają tworzyć ci. którzy razem opłacają 4a 
podatków w danym okręgu (dotychczas sta- 
nowili tę klasę płacący '/, podatku), drugą 
klasę ci, eo opłacają dalszych */,,, % trzecią, 
którzy płacą */,,, czyli jedną czwartą część 
wszystkich podatków. Reforma uwzględnia 
zaś nie tylko bezpośrednie podatki, jak 
było dotąd, lecz także różne inne kategorye 
ciężarów, co także pociągnie za sobą pewną 
zmianę w ugrupowaniu klas. 


Sprawy krajowe. 


(Progrum użycia subwencyj krajowych 
ma podniesienie chowu bydła rogatego). 


(Ciąg dalszy). 

Dział II. — Wystawy, premiowanie i 
pouczenia. Dział ten obejmować będzie: 
1. Premiowanie bydła włościańskiego na wy- 
stawach przeglądowych. 2. Premiowanie 
wzorowych stajen włościańskich. 3. Dostar- 
czenie gminom nasion pożytecznych i roślin 
pastewnych. 4. Wydawanie dzieł popu- 
larnych. 


1. Premiowanie bydła włościańskiego 
na wystawach przeglądowych. 

Dla zachęty i poparcia hodowli, szeze- 
gólniej pomiędzy mniejszą własnością, muszą 
się odbywać ile możności jak najczęściej 
wystawy przeglądowe, z racyonalnem pre- 
miowaniem we wszystkich częściach kraju 
naszego. 

Premiowania takie w pierwszym i dru- 
gim nawet roku Komitet przeprowadzać bę- 
dzie w mniejszej liczbie miejscowości niż w 
trzecim i w następnych latach, bo jeszcze 
u nas hodowla nie podniosła się o tyle, 43y 
od razu premiować w bardzo wielu miejsco- 
wościach. Ze wzrostem stacyi subwencyjnych 
i subwencyonowanych, dalej w miarę, jak 
coraz to dalsze gminy zaopatrywać się będą 
w dobre buhaje gminne, wzrośnie ilość le- 
pszego i lepiej chowanego bydła, będzie mo- 
żna zatem urządzać liczniejsze wystawy i 
premiowania. Premiowania wtedy tylko będą 


2 


skuteczne, jeśli się będzie odszczególniać na- 
grodami tylko okazy odpowiednie, a nie tak- 
Że i słabsze, gwoli pocieszenia czy zachęce- 
nia włościańskich hodoweów. 

Komitet tedy zamierza zrazu mniejsze 
sumy przeznaczać na wystawy przeglądowe 
i premiowania, a dopiero w trzecim roku 
podjętej akcyi użyć kwoty wyższej i pozo- 
stać przy niej w latach następnych. 

Zachodnie państwa przeważnie wysta- 
wom przeglądowym zawdzięczają szyki ro- 
zwój swojego chowu bydła i wysokie jego 
uszlachetnienie. Subwencye państwowe w 
znacznych sumach bywają tam rozdzielane 
do dyspozycyi różnych towarzystw rolniczych, 
na rozdawanie premii lub nagród. 

W. Ks. Bądeńskie od r. 1884 przezna- 
cza na premiowania bydła na wystawach 
przeglądowych 65.000 marek, w 70 mniej 
więcej miejscowościach, a premie dla buha- 

|jów wynoszą od 75 do 200 marek, zaś dla 


marek. 

Szwajearya wydaje stosunkowo najwię- 
ksze kwoty na premiowania. Jeden kanton 
berneński w r. 1891 wydał 48.000 franków, 
z których dla buhajów i buhajków przezna- 
czano premie od 50 do 115 franków, zaś 
dla krów od 15 do 25, premiowano zazwy- 
czaj 19 do 30 procent przyprowadzonego 
bydła. 

W Prusach, mianowicie od r. 1876 
państwowe premie na przeglądach bydła, 
rozdawane bywają w kwocie najmniejszej — 
stu marek. Rząd pruski hołduje tu słusznej 
zasadzie: dawać razzej znaczniejsze nagrody 
kilkunastu wzorowym małym choćby ho- 
dowcom, niż rozdrabiać takowe do maleńkich 
nader kwot, ażeby „bodaj każdy coś dostał 
co przyprowadził bydle“, według maxymy, 
spotykanej jeszeze dosyć często na wielu 
obecnych wystawach przeglądowych bydła 
po oddziałach. 

Tych kilka przykładów premiowania w 
innych krajach, niech starczy za dowód, ile 
wagi przywiązują do nich gdzieindziej. 

Ministerstwo rolnictwa przyznając ka- 
żdego roku subwencye hodowlane dla Gali- 
cyi, przeznaczało dotąd zawsze pewne kwoty 
na premiowania podczas wystaw przeglądo- 
wych. Kwoty te jednak były bardzo niedo- 
stateczne. Wydatek na ten cel musi być 
większym, jaśll ma on być skutecznym a 
przykłady innych krajów są tu pouczającą 
wskazówką. 

Komitet uznając wielką ważność wy- 
staw przeglądowych i premiowania, usiłując 
doprowadzić do tego, żeby one jak najwię- 
kszy przynosiły pożytek, opracował przepisy 
dla tych wystaw i instrukcyę dla komisyi 
premiującej według najlepszych wzorów za- 
granicznych z zastosowaniem atoli do na- 
szych stosunków. 
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Aby udział w wystawach i premiowa- 
niach zwiększyć ile możności, owe przeglądy 
bydła powinny być łączone z targami miej- 
seowymi, lub z urządzać się mającymi w 
przyszłości targami bydła  rozpłodowego. 
Przyjdzie czas, kiedy komitet będzie musiał 
zaprowadzić premiowanie również bydła opa- 
sowego. Premiowanie nadto bydła włościań- 
skiego łączyć by należało z czynnościami 
kotnisyi liceneyonujących po okręgach lub 
powiatach. Obecnie takie połączenia nie na- 
potkają na żadne większe trudności, gdyż 
większość miasteczek w kraju posiada zupeł- 
nie wygodne i praktycznie urządzone spędy 
bydła, czyli miejsca targowe, obaryerowane, 
z domkami dla dozorców ete. Urządzenie 
więc wystawy przeglądowej jest dziś bardzo 
ułatwione i uproszczone. 

W takich warunkach urządzane wy- 
stawy przeglądowe staną się ogniskami naj- 
różnorodniejszych interesów hodowlanych i 
powoli niektóre z nich przetworzą się w wa- 
żne punkta zakupu i sprzedaży bydła roga- 
tego wszelkiego rodzaju. 

Przy premiowaniu bydła na wystawach 
przeglądowych, komitet galicyjskiego towa- 
rzystwa gospodarskie przestrzegać będzie 
ściśle jakości chowu „izyprowadzonego by- 
dła, przestrzegając jeszcze bardziej jednoli- 
litości ras, w obrębie poszczególnych okolic. 

Stosownie do powyższych uwag komi- 
tet proponuje na wystawy przeglądowe po- 
łączone z premiowaniem w pierwszym roku 
8.000 zł., w drugim roku 4.000, a w trzecim 
aż do l0go 5000. 


* 2. Premiowanie wzorowych stajen wło- 
ścianskich. 

W naszym kraju, zwłaszcza u wseho- 
dnich i południowych jego granie, gdzie rol- 
nietwo mniejszej własności stoi jeszcze na 
niskim stopniu rozwoju, gdzie budynki go- 
spodarskie powszechnie stawiane są niedba- 
le — okazuje się bardzo silna potrzeba po- 
lepszenia stanu stajen włościańskich. 

Polepszenie stajen osiągnać się da przez 
premiowanie stajen włościańskich, które bę- 
dą trwale i należycie zbudowane — a nadto, 
skoro odznaczać się będą schludnością i pra- 
ktycznem urządzeniem wewnętrznem i świad- 
czyć o dbałości o utrzymywane w nich by- 
dło rogate. 

Tak wyróżnione i nagrodzone stajnie 
włościańskie zwrócą zaraz na się uwagę ca- 
łej gminy jak i przyległych okolic, a przez 
widoczne korzyści z utrzymania należytej 
stajni — eo zaraz musi się odbić na samej 
hodowli i w przychodzie z bydła — zmie 
woli najprędzej do naśladownietwa, któremu 
mniejsza własność prędko się poddaje, skoro 
namacałne korzyści ma przed oczyma. 

Na tego rodzaju premiowania starannie 
postawionych i dbale utrzymywanych stajen 
włościańskich, komitet wyznacza roeznie dzie- 
sięć premii po pięćdziesiąt zł. — co uczyni 
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RZADKI PTAK. 


(Ciag dalszy). 
Pan Maldonne mówił tonem spokoj- 
nym, podnosząc ramiona od czasu do czasu 
na znak rezygnacji. Robert patrzył na niego 


że tak mało znajdzie w nim serca, tak po- 
spolitą i ograniczoną wyobraźnię! Nie rozu- 


krów od 50 do 150 marek. 
W Prusach nadreńskich wydają na ten 
cel przeszło 100.000, a w Alzacyi zaś 60.000 
tylko widział niebezpieczeństwo, więc sam 
powinien był czuwać nad nią. Z rodzajem 
gorzkiej rozkoszy pomyślał , że oprócz Tere- 
„sy, nie ma już nikogo na świecie, i nie 


kwotę do wydania z subweucyi hodowlanych 


krajowych i państwowych każdego roku 
500 zł. 
(Dokończenie nastąpi). 
EEEE 


Sprawa prywatnej nauki języka 
polskiego w Poznańskiem. 


Donoszą z Poznania : 

Posłowie Cegielski, Dziembowski i Motty 
udali się do naczelnego prezesa regencyi z 
zapytaniem, czy inspektor Schwalbe z wła- 
snej inicyatywy wydał znane rozporządzenie, 
ścieśniające udzielanie prywatnej nauki pol- 
skiej, przyczem wyrazili żal i ubolewanie z 
powodu tego rozporządzenia. Naczelny prezes 
zapewnił, iż „na urzędowe zażalenie nastąpi 
objektywna, życzliwa i ryehła odpowiedź”, 

Dzienniki poznańskie dowiadują się, iż 
„Opieka szkolna“, mająca nadzór nad pry- 
watną nauką polskiego języka w Poznaniu, 
postanowiła jako ofieyalna przedstawicielka 
rodziców tamtejszych dzieci polskich, wnieść 
do poznańskiej regencyi na ręce prezesa 
Himmlego zażalenie przeciwko  rozporządze- 
niu p. Schwalbego, jako nieuprawnionemu i 
nieuzasadnionemu, a w razie nieprzychylnej 
odpowiedzi apelować do ministra. 

„. W pismach niemieckich znajduje się 
wiadomość, że wszyscy inspektorzy szkolni w 
Księstwie oświadczyli się za ograniczeniem 
nauki prywatnej języka polskiego i że wszyscy 
rozeszlą takie samo rozporządzenie, jak p. 
Schwalbe. Dziwnie wygląda ta wiadomość 
wobec zapewnień ministra Bossego w sej- 
mie, że o rozporządzeniu Schwalbego nie nie 
wie i że przypuszezać chyba może, iż wydane 
ono zostało celem ujęcia w karby niewła- 
ściwych agitacyi. Co do religiii jej wykładu, 
oświadczył p. Bosse, iż kieruje się tem prze- 
konaniem, że winna ona być udzielaną w ję- 
zyku ojezystym, by dzieci nauczyły się czy- 
tać i pisać w ojczystym języku. (o do pry- 
wainej nauki połskiej stoi minister na stano- 
wisku reskryptu hr. Zedlitza i o ścieśnieniu 
reskryptu nie myśli. 

Wedle Nordd. all. Żtg. zażądał mini- 
ster Bosse dokładnego sprawozdania o roz- 
porządzeniu inspektora Scehwalbego. Do mi- 
nistra zamierza udać się w tej sprawie de- 
putacya Koła polskiego. 
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Z Petersburga. 


(Sprawozdanie ministra Wittego o położeniu eko- 
nomieznem caratu). 


Ogłoszone właśnie sprawozdanie mini- 
stra skarbu Wittego podnosi ciężkie położe- 
nie państwa, spowodowane nieurodzajem i 
cholerą. Widocznym jest jednak zwrot ku 
lepszemu, i w ogóle oczekiwać można zu- 
pełnego przezwyciężenia obecnego przesile- 


— Proszę, panie Klaudyuszu, proszę 


— A, prawda!... — zaśmiał się — pan 


tędy! Nie tędy, ale tutaj, tutaj! — usłyszał | taki młody! Ale czemu mam przypisać za- 


głos pana Lofficial. 
Ogród nie był wielki, a pan Lofficial 


przyznając się do tego, pragnął wierzyć, że, nie bardzo szczupły, lecz nie można go było: 


ona także tylko na jego miłość i opiekę li- 
czyć mogła. 


VIN. 


| 


| 
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spostrzedz, bo zakrywał go wielki klomb ro- 
dodendronów, jak gaj rozrośnięty. Pan Loff- 
cial siedział jak na koniu na najwyższym 
szczeblu drabiny, z przewieszonym przez ramię 


0 | W chwili, gdy skrzydełko różowe , śle- | koszykiem, z którego wyglądały torby papie- 
nie mówiąc nic, czyż mógł się spodziewać, | dzone przez Klaudyusza, znikło na zakręcie | rowe i sznurki. W około niego, na wszystkie 
| licy, pan Revel znalazł się u progu wła- | strony, zwisały z gałęzi dojrzałe winogrona, 


snego domu. Czuł wielkie pragnienie zdobyć piękne, pełne, soczyste: z tych niektóre okryte 


miał takiego nędznego życia! Jakaś nieopi- | sobie serce Teresy, ale nie miał żadnego je- | już były papierem dla zachowania świeżości. 


sana pogarda go opanowała na widok tego 
człowieka, uśmiechniętego, zajętego swymi 
ptakami, którego los Teresy, i jej prawdo- 
podobna utrata, nie wzruszyły wcale. 

Maldonne patrzył także na Roberta 
z niejakiem zdziwieniem. 

— Słuchaj, moj drogi! — rzekł, bio- 
rąc go za rękę, — wytoczyłeś wojnę wia- 
trakom .. Zostawmy te wszystkie głupstwa; 
Teresie żadne niebezpieczeństwo nie grozi, 
zapewniam cię. Ot, lepiej usiądź , przeczy- 
tam ci ustęp, który kończyłem, gdyś nad- 
szedł. Chcesz? 

Robert, zachowując ciągle swoją nadą- 
saną minę, usiadł. Maldonne ujął drżącą 
z gorączkowego zapału „ręką zeszyt ze stołu, 
i zaczął czytać z wielkiem zajęciem i ożywie- 
niem, zaznaczając wybitnie ważniejsze ustępy. 

A cóż? = rzekł, skończywszy. — 
Czy to nie wyraźne , nio jasne, nie wyczer- 
pujące ? f i 

Robert uśmiechnął się smutnie. 

— Winszuję €i.... — rzekł. 

— A co? 

— Winszuję ci, że do tego stopnia 
obcy jesteś rzeczywistemu życiu... 

Wstał i wyszedł. Schodząc ze sehodów, 
myślał: „Na co mu to tłómaczyć? on tego 
nie rozumie !* 

Myśląc tak, pan de Kóródol uczuł 
w sercu nowy przypływ czułości dla „dziee- 
ka“ — jak Teresę uparcie nazywał. Oboję- 
tność rodziców dla niej dawała mu prawo 
do serdecznej nad nią opieki. On sam 


| szeze stanowczego planu. Tworzył ich wpraw- 

dzie tysiące, ale żaden nie wydawał mu się 
dobry, i odrzucał go natychmiast. Nagle 
przechodząc koło sąsiedniego domu, usłyszał 
silny głos wołający : 

— Maryanno, gdzieżeś kupiła te szka- 
radne torby papierowe? przecież to papier 
z gazet! pęka w ręku!.... 

Aha! pomyślał Klaudyusz. — 
To pan Lofficial. Sąsiedzi powinni pomagać 
sąsiadom... On zna Maldonnów , dobrze dla 
mnie usposobiony.... możebym go poprosił 
o radę ? : 

Nie namgslając się długo, pociągnął za 
dzwonck. Gruba stara kobieta, o surowej 
twarzy, Maryanna Lofficial, jak ją zwano 
w ogóle. otworzyła mu drzwi i spojrzała na 
niego podejrzliwym , niechęlnym wzrokiem. 

— Pan Lofficial? 

— Nie wiem, czy jest w domu. 

— Słyszałem jego głos. 

— To nie nie przeszkadza... 

Trzymała w ręku pakiet torb papiero- 
wyeh, z któremi oddaliła się, włócząe noga- 
mi, do ogrodu, którego część słońcem oświe- 
tloną, widać było w głębi kurytarza. Klau- 
dyusz usłyszał dwa stłamione głosy, cienki ko- 
biecy i wibrujący gniewem męzki; ostatni 
frazes kobiety doszedł go wyraźnie : 

— Piękny przykład, pracować w nie- 
dzielę, i to pan, który należysz do komitetu 
parafialnego! 

Stara wróciła do kuchni, a Klaudyusz 
stanął w furtee ogrodu. 


Pan Lofficial, ujrzawszy nadchodzącego 


| Klaudyusza, kiwał głową na poły kontent, 
(e poły zawstydzony. 


— Widzisz mię pan zajętego zabronio- 
ną w niedzielę pracą... Maryanna mi już 
wyrzuty robiła. Mam już tylko z dziesięć 
gron owinąć, te, które tego koniecznie po- 
trzebują. A znasz pan zdanie: Parum pro 
nihilo reputatur. 

— Znam... znam — odparł Klaudyusz — 
i wcale zgorszony nie jestem. 

Zadowolony z odpowiedzi, która uspo- 
kajała rzeczywiste jego skrupuły, pan Loffi- 
cial uśmiechnął się. Pochylił się, wziął torbę 
z kosza i dmuehnął w środek, aż się wydela. 

| — Robota ta ten bardziej spieszna i 
konteczna, — mówił dalej, — że w tym roku 
os mnóstwy.... 

„ Mówiąe to, okrywal grono torebka, trzy- 
mająć w zębach sznurek. 

, — Rok to szezęśliwy na osy, — ciągnął 
dalej, — nie wiem czyś uważał, młodzieńcze, 
że te szkaradne stworzenia nawiedzają nas 
prawie zawsze co lat dziesięć ? 

Klaudyusz stanął pod drabiną i uśmie- 
chał się. 

— W ciągu mego życia — rzekł — 
mógłbym zaledwie dwa razy uczynić to spo- 
strzeżenie. Ale przyznam się panu, że jakoś 
nie przyszło mi to na myśl. 

Grono było zawiązane, i chwiało się 
po nad czołem swego właściciela. Ostatnia 
uwaga Klaudyusza zastanowiła go. 


szczyt twoich odwiedzin ? 

— Mam... idzie tu o skojarzenie mał- 
żeństwa... — szepnął Klaudyusz, z obawą 
spoglądając w stronę kuchni. 

- Qch! niech się pan nie lęka ! — za- 
wołał ze śmiechem p. Lofficial. Maryanna 
do tego przyzwyczajona; ja przecie ciągle 
małżeństwa kojarzę. R 

— Jakto, pan? 

— Od rana do nocy. 

— Tutaj? 

— Najczęściej tam, w biurze. Ale lu- 
dzie nieraz aż tu przychodzą. Czasami znaj- 
dują mnie na drabinie, tak jak teraz. Och! 
nie trzymam ich długo; mówię im małe ka- 
zanie: „Moi kochani, obrażacie Boga... nie 
trzeba tego czynić, trzeba się poprawić, po- 
prawić... poprawić !...* Niedarmo jestem pre- 
zesem Towarzystwa św. Franciszka Regiu- 
sza! Co ja już ślubnych obrączek nałożyłem 
na ręce par, wahających się zbyt długo... 
trwających w grzechu! Sprawia to przyje- 
mność, ale i litość wzbudza. 

Żabierał się drugie grono okrywać pa- 
pierem. 

— Kochany panie — rzekł Klaudynsz — 
w wypadku, o którym mówię, nie zachodzi 
nie analogicznego z tem, o czem pan wspo- 
mina. Chodzi tu o mnie samego: zakocha- 
łem się w pewnej panience.... 

Pan Lofficial zaprzestał swojej roboty. 
Poczeiwy uśmiech twarz mu opromienił, 

— To całkiem co innego, to nie wcho- 
dzi w mój zakres! — zawołał — Pomimo 
to, słucham! A ponieważ tu idzie o ciebie, 
młodzieńcze, zejdę Z drabiny, 

Szybciej i zgrabniej, niż się można by- 
ło po nim spodziewać, zeszedł z drabiny, 
wziął ją na ramię, zaniósł pod mur i po- 
stawił. 

— Jestem gotów! —- rzekł, wracając 
w wyciągniętemi rękami. Chodźmy w głąb 
ogrodu, tam nam będzie lepiej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


nia. Minister skarbu rozwija następnie pro- 
gram, według którego wydatki państwowe 
na podniesienie ekonomicznego „położenia 
kraju, na handel, przemysł i rolnictwo, nie 
mogą być zmniejszone, poczem uzasadnia, iż 
należy podwyższyć wydatki na koleje, budo- 
wę portów i prace około kultury rolnej, pro- 
wadzone przez ministerstwo dóbr państwa. 
Nowe podwyższenia podatków wynoszą 24 
milionów rubli. Witte podnosi następnie po- 
kojowe usposobienie Rossyi i stwierdza , że 
gromadzenie złota wcale nie zmierza do 
utworzenia fundnszu wojennego. Zasoby zło- 
ta wynoszą 600 milionów rubli, z których 
360 milionów rubli służy do pokrycia kre- 
dytu i na zwalezanie zagranicznych spekula- 
cyj giełdowych. zmierzającyc: do zdeprecyo- 
nowania rossyjskich walorów i zasobów. 
Rząd w razie potrzeby zrobi z gotówki tej 
użytek. 


Z Włoch. 


(Z Watykanu: Przyjęcie dyplomatów przez Pa- 


pieża. — Z życia nowych purpuratów. — O. 

Martin. — Z życia parlamentarnego we Wło- 

szech: Reforma senatu. — Śluby cywilne. — 
Zniesienie 11 Uniwersytetów). 


Dnia 28 grudnia zaczęły się w Waty- 
kanie recepcye ciała dyplomatycznego. Pa- 
pież przyjmował z osobna wszystkich amba- 
sadorów i ministrów pełnomocnych. Dnia 
tego przyjęci byli hr. Lefebre de Bóhaine, 
ambasador francuski; baron de Cetto, mini- 
ster, czyli poseł pełnomocny bawarski; pan 
Teiveira de Macedo, poseł brazylijski i pan 
Delorme, poseł Rzeczypospolitej Haiti. 

Dnia 29 winszowali Ojen św. Nowego 
Roku, hr. Revertera-Salandra, ambasador 
austro-węgierski; margrabia de Pidal, b. am- 
basador hiszpański, p. Bólow, minister 
pruski; p. Larrea, poseł Rrzeczpospolitej E- 
kwator i p. Fausti, sekretarz poselstwa księ- 
stwa Monaco, zastępujący posła. 

Dnia 30 mieli kolejne posłuchania: pan 
de Silva Ferrao de Carvalho Martens, am- 
basador portugalski; generał Joachim Velez, 
poseł pełnomocny Rzeczpospolitej Kolumbij- 
skiej ; baron Whettnal, poseł belgijski p. 
Mansella; p. Justyn Fasowicz, zastępujący 
posła barona Farensbacha, który z żoną 
kreolką wyjechał do San Domingo, dla 
sprzedania tam ogromnych posiadłości, apra- 
wianych przez murzynów i dla przeniesienia 
się, podobno raz na zawsze, do ituropy. 

Dnia 81go grudnia Papież przyjmował 
Jege Eminencyę (nosi on bowiem tytuś E- 
minencyi jak kardynałowie) księcia wielkiego 
mistrza udzielnego zakonu św. Jana Jerozo- 
limskiego, vulgo maltańskiego, któremu to- 
warzyszyli: „bajli“ margrabia Capranica, 
komturowie d'Agliano, Thun, Rivera, Serego 
Alighieri i kawalerowie hr. da Mosto, Zweil 
i margrabia Pietramellara. Wielki mistrz i 
komturowie mieli czerwone mundury z bia- 
tymi płaszczami z czerwonym krzyżem i 
wszyscy po posłuchaniu papieskiem udali 
się z życzeniami do kardynała, sekretarza 
stanu, księcia Rampolli. 

Nowy prymas irlandzki, który kardyna- 
łem zostaje, ksiądz Michał Loque, jest je- 
szcze dość młody , bo urodził się w 1840 r. 
w Raphoe, i był nauczycielem teologii w ir- 
landzkiem kolegium w Paryżu, a potem 
w Magunol. Mianowany został biskupem 
w Raphoe w maju 1878 r. i odznaczył się 
osobliwą dobroczynnością. Dla zgłodniałych 
w Doneghal zebrał więcej niż 30.000 fun- 
tów szterlingów (750.000 franków). Dnia 12 
kwietnia 1887 r. Papież mianował go bisku- 
pem tytularnym anazarbeńskim i koadyuto- 
rem z prawem następstwa księdza Daniela, 
ercybiskupa Armaghu, który umarł tegoż 
roku. Stolica ta arcybiskupia założona zosta- 
ła w roku 498 przez świętego Patrycego, I 
sławną jest w dziejach irlandzkich. 

Również przyszły purpurat, ksiądz Be- 
nedykt Leon Thomas, urodził się r. 1820 
w Paray-le-Monial. Na prośbę Napoleona IH 
Pius TX, na konsystorzu 27 marca 1867 ro- 
ku, mianował go biskupem w la Rochella, 
gdzie był następcą znanego księdza Landroit. 
Zostawał tam przez lat 16, a po zgonie kar- 
dynała de Bonnechose mianowany był arcy- 
biskupem w Rouen. Brał on gorliwy udział 
w zjeździe katolickim w Normandyi, na któ- 
rem zajmowano się ruchem katolieko-nauko- 
wym we Francji. 7 

Dalszy kandydat na kardynała, ks. Wil- 
helm Renat Meignan, urodził się w dyece- 
zyi Laval, w 1817 r. i po świetnych nau- 
kach otrzymał kapłańskie święcenie w 184 
roku. Pius IX prekonizował go biskupem 
w Chalons, w 1865 r. We wrześniu 1882 T. 
przeniesiony został na stolicę w Arras, % 
w 1884 r. otrzymał arcybiskupstwo w Tours. 
Ksiądz Meignan jest znakomitością, jako 
umysł wyższy, uczony, myśliciel, pisarz. Pi- 
sma jego są wielce cenione w Niemczech. 

W najbliższym już czasie przybędzie do 
Rzymu generał zakonu Jezuitów, O. Martini. 

Z życia parlamentarnego we Włoszech 
wypada przedewszystkiem zanotować fakt, iż 
wybrany przez to stronnictwo w senacie wło- 
skim, które dąży do reformy, komitet dla 
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reformy senatu, zamierza nie domagać się 
zmiany konstytucyjnych postanowień co do 
senatu, lecz ograniczyć się do projektów, 
które miałyby zabezpieczyć prawo Korony 
co do mianowania senatorów od jakichkol- 
wiek wpływów każdorazowego rządu. O ile 
byłoby to możliwe i o ile senat  potrafiłby 
przeprzeć tego rodzaju postanowienia, o tem 
komitet zajmujący się reformą senatu zdaje 
się zupełnie nie myśleć. Cała ta sprawa 
jest echem znanej afery pana  Zmecaro-Flo- 
resta. 

Projekt ustawy o ślubach cywilnych, 
wypracowany przez ministra sprawiedliwości 
p. Bonani, składa się z dziesięciu artykułów, 
w których wprowadza dotkliwe kary na wy- 
padek, gdyby ślub kościelny wyprzedził ślub 
cywilny. Narzeczonych świadków, a zwłaszcza 
już duchownych, którzy daliby ślub kościel- 
ny, bez poprzedniego spisania aktu cywil- 
nego, czekają grzywny aż do 2000 lirów. 
Tylko w poszezególnych wypadkach, jak n. p. 
ślub im articuło mortis, pozwala projekt na 
wyjątek od reguły. — Rzecz zrozumiała, iż 
przeciw przedłożeniu temu występuje z całą 
siłą Kościoł, a Papież na najbliższym konsy- 
storzu tąjnym ma nawet wystąpić z przemó- 
wieniem przeciw projektowi p. Bonaniego. 

Przeciwko wnioskowi włoskiego mini- 
stra oświaty p. Martiniego, eo do zniesienia 
jedynastu z pośród 21 średniowiecznych uni- 
wersytetów powstała we Włoszech silna opo- 
zycya, która miała wystąpić nawet w łonie 
samego gabinetu. Na ostatniej radzie mini- 
strów — miała ona się odbyć w d. 11 b. m. 
ale nie przyszła do skutku, zamierzał mini- 
ster finansów Grimaldi postawić wniosek, 
aby propozycyę p. Martiniego odłożyć do 
czasu, kiedy gabinet nie będzie miał tyle, 
eo obecnie, trudności do zwalezania. Gdyby 
wniosek ten rada ministrów przyjęła, mini- 
ster Martini ustąpiłby, — prawdopodobnie je- 
dnak p. Giolitti potrafi jeszcze zażegnać tę 
burzę. 


KRONIKA 


Lwów, 14 stycenia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Hnidawa, 
w powiecie brodzkim, na budowę cerkwi, za- 
pomogi w kwocie 50 zł, 


— C. k. Ministerstwo obrony kra- 
jowej zaliczyło reskryptem + dnia 2 listopada 
1892 r. 1. 20.59814.621 II. a. krajową szkołę 
gospodarstwa lasowego we Lwowie do kategoryi 
8-klasowych publicznych lub prawem publiezno- 
ści uposażonych szkół średnich pod względem 
prawnie wymaganych dowodów uzdolnienia nau- 
kowego dla przyznania ulgi jednorocznej ochotni- 
czej służby wojskowej i zarządziło oraz aby 
rozporządzenie ogłoszone zostało w dzienniku 
praw państwa. 


— P. Alfred Sulima Deyma, na- 
czelny dyrektor ruchu kolei państwowych we 
Lwowie, wyjechał w sobotę na inspekcyę linii 
Lwów-Podwołoczyska i Krasne-Brody, i wróci do 
Lwowa prawdopodebnie w niedzielę wieczorem. 


— Eksportacya zwłok ś. p. Maryi Anny 
z Zaleskich Ozarkowskiej-Golejewskiej, odbyła się 
ónegdaj w Zakopanem. W smutnym obrzędzie 
wzięłą udział cała ludność Zakopanego, wszyscy 
bawiący tam goście, wszyscy urzędnicy, ucznio- 
wie szkoły rzeźbiarskiej, koronkarskiej i ludowej 
Z profesorami na czele, straże pożarne ochotnicze 
z Zakopanego i Kuźnie, oraz mnóstwo obywatel- 
stwa i ludu z okolicy. 

Przed eksportacyą Mszę św. przy zwłokach 
zmarłej za zezwoleniem ks. kardynała Dunajew- 
skiego, odprawił ks. Bratkowski. Po Mszy św. 
kondukt prowadzony przez ks. marszałka Kraw- 
czyńskiego, wyruszył do kościoła, gdzie odpra- 
Wlono nabożeństwo żałobne. Następnie włożono 
zwłoki é. p. zmarłej w drugą trumnę, w celu 
przewiezienia do grobu rodzinnego w Wysuczee. 
Na trumnle złożono kilka wspaniałych wieńców, 

Ulice Zakopanego, któremi przeciągał żało- 

bny pochód, były oświetlone latarniami pokrytemi 
krepą. 
Zgon ś.p. Maryi wywołał wszędzie szczery 
igłęboki żal. Szezególnie uboga ludność Zakopa- 
nego traci w niej prawdziwą opiekunkę, która 
hojnymi darami swemi starała się ulżyć jej bie- 
dzie. Jeszcze na dwa tygodnie przed śmiercią 
czterdzięścioro ubogich dzieci zaopatrzyła w kom- 
pletną zimową odzież. 


— Qdezyt. W niedzielę 15 b. m. wygłosi 
ks. dr. Jougan Aloizy odczyt p. t.: „Z historyi 
rękodzieła" w głównej sali stowarzyszenia Skała. 
Początek odezytu o godz. 5 popołudniu. Wstęp 
wolny. Po odczycie staraniem dyrekcyi stowarzy- 
szenia Skała i zarządu Czytelni kolejowej odbę- 
dzie się wieczorek humorystyczny, połączony z 
tancami. 

} Następny odczyt w niedzielę 22 b. m wy- 
głosi ks. dr. Siemieński Jan p. t. „O podstawach 
ekonomii domowej czyli nauki o zachowaniu i 
powiększeniu bogactwa domowego“. 


A Stowarzyszenie lwowskich szyn- 
karzy, kawiarzy ete. przeniosło swoje biuro do 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 14 stycznia 1893. 


realności miejskiej przy placu Dominikańskim | 
1. 8 na dole. 


— Poufne zebranie leśników, na 
które zaprasza wydział galicyjskiego Towarzy= 
stwa leśnego, odbędzie się w poniedziałek, dnia 
16 stycznia b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali 
e. k. dyrekeyi domen i lasów państwowych, ul. 
Kopernika 1. 20. 

Omawiane będą tematy: 1) Sprawa orze- 
czeń władz co do przymusowego hodowania wska- 
zanego rodzaju drzew; 2) o wyróbce różnych 
rodzajów drzewa przez właścicieli lasów. 


— Bezpłatna nauka stenografii dla 
pań. W skutek licznego zgłaszania się pań na 
naukę stenografii, postanowił p. profesor Poliński 
utworzyć osobny bezpłatny kurs nauki stenografii 
wyłącznie dla pań. Zapis na ten kurs i sama 
nauka rozpocznie się juź we wtorek, 17 stycznia, 
w szkole im. Mickiewicza przy ulicy Teatralnej 
w IV klasie b. na dole o godzinie 4  popołu- 
dniu. 


— Ślub. Dziś o godzinie 10 przedpołu- 
dniem odbył się w kościele archikatedralnym 
ślub p. Amelii Kasprowiczowej, artystki-spiewa- 
czki teatru lwowskiego, z p. Józefem Maciulskim, 
urzędnikiem magistratu. 


— Z Uniwersytetu. P. Teodor Jaciów, 
rodem z Wolczuch i Karol Radziński z Charze- 
wie w Galicyi, otrzymali w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktorów wszech nauk lekar- 
skich. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Plesingu 
(miejseowości kuracyjnej), Karol Bechinie, dyre- 
ktor ezerniowieckiej szkoły agronomicznej, lat 49. 


Gazeta jarosławska przestała wy- 
chodzić z powodu, jak nam z Jarosławia dono- 
szą, rozwiązania komitetu redakcyjnego. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie. Dnia 14 stycznia b. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 13 stycznia do 12 w połu- 
dnie dnia 14 stycznia b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zachodni, co do siły mierny (2—3), 
niebo lekko zachmurzone, a powietrze bardzo wil- 
gotne (92 procent wilgotności względnej), opadu 
nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—18,500., najwyższa —11,8%0. wezoraj popołu- 
dniu, najniższa —18,100. w nocy. 

Cała ubiegła doba była pogodna. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
775 do 770 mm. na Islandyi; zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się we Włoszech. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
756 mm. 

Prognoza na dobę 15 stycznia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (8); śre- 
dnia temperatura doby podniesie się do—10"0., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 90 procent; opad 
śnieg nieznaczny. 


— Wybory w Brzeżanach. Otrzymu- 
jemy następujące pismo: „W celu ostatecznego 
porozumienia się w sprawie wyboru posła na 
Sejm krajowy i do Rady państwa, tudzież wy- 
słuchania kandydatów o powyższe mandaty zgła- 
szających się, w myśl, przez grono wyborców 
objawionego nam życzenia — zapraszamy szan. 
wyborców z kuryi większej posiadłości powiatów: 
Bóbrka, Brzeżany, Podhajee, Przemyślany, Ro- 
hatyn, tudzież odnośnych pp. kandydatów, na 
przedwyborcze zebranie, które się odbędzie dnia 
25 b. m. o godz. 4 po południu w sali Rady 
powiatowej w Brzeżanach. 

Przezesowie Rad powiatowych: w Brzeża- 
nach: Wolfarth, Podhajeach : Łityński, Roha- 
tynie: Torosżewicz. 


— Trzy rady gminne zostały przez 
Rząd krajowy bukowiński rozwiązane za niedbałą 
administracyę. Są to rady: w Dorna Kandreni, 
w Waszkowcach nad Seretem i w Wyżnicy. 
Wiadomość o rozwiązaniu rady gminnej w Ozer- 
niowcach, podana przez niektóre dzienniki, była 
mylną. 

—- Trembowla, 10 stycznia. Wiado- 
mość o przeniesieniu p. Jerzego Piwockiego, sta- 
rosty tutejszego do Białej, odbiła się smutnem 
echem wśród wszystkich warstw ludności po- 
wiatu. 

Za inieyatywą hr. Jerzego Borkowskiego, 
marszałka powiatu, zawiązał się komitet, w skład 
którego weszli ks. Biliński, gr. kat. proboszcz z 
Hawcza, Jerzy hr. Borkowski, ks. prałat Kali- 
niewiez, dr. Olpiński, Aloizy Morawski, e. k. sę- 
dzia powiatowy Praczyński i e. k. komisarz po- 
wiatowy Winiarski. Komitet ten postanowił ce- 
lem umożliwienia szerszym kołom pożegnania o- 
gólnie szanowanego i kochanego starosty, urzą- 
dzić wspólną ucztę. 


Bankiet pożegnalny odbył się 18 grudnia 
1892 w Trembowli w sali Steiniga i był wy- 
mownym dowodem sympatyi, jaką sobie starosta 
Piwocki na trudnem swem stanowisku zjednać 
zdołał. Wspaniały był widok sali pięknie udeko- 
rowanej i licznego grona obywateli wszystkich 
warstw, którzy w liczbie przeszło 50 osób przy- 
byli, by jeszcze kilka godzin spędzić razem zso- 
lenizantem. 


Przemówienia marszałka powiatu, regenta 
Bercharda, ks. prałata Kaliniewicza, dr. Olpiń- 
skiego burmistrza i posła na Sejm krajowy, ks. 
Bilińskiego z Iławcza, komisarza powiatowego 
Winiarskiego, prezesa „Sokoła“ Paszkowskiego i 
naczelnika gminy z Kobyłowłok Baranka (w ję- 
zyku ruskim), oraz kilkunastu innych osób, od- 
znaczały się uznaniem zasług starosty, położo- 
nych około dobra miasta i powiatu, głębokim 
patrycotyzmem i silną wiarą w lepszą przyszłość, 
tak, że bankiet ten stał się wzniosłą uroczysto- 
ścią, która będzie na zawsze budującem i krze- 
piącem wspomnieniem dla jej uczestników. 

Toasty wygłoszone nosiły wszystkie cechę 
prawdy i szczerego żalu, że tak czcigodny mąż 
powiat opuszcza. Każdy mówił z serca bez sztu- 
ki i frazesów, ale też i do serca trafiał, bo 
nieraz łzy zabłysły w oczach słuchaczy. 

Hrabia Jerzy Borkowski przemawiał w 
końcu imieniem szlachty, a wspaniałomyślny jak 
zawsze i dbający o dobro powiatu, pragnąć u- 
trwalić pamięć tej wzniosłej chwili, obiecał przy- 
czynić się hojnym datkiem na rzecz budować 
się mającego szpitala powiatowego w Trem- 
bowli. 

Starosta Piwocki w  dłuższem przemó- 
wieniu, z rozrzewnieniem dziękował każdemu 
z mowców, zapewniając że wynosi z sobą naj- 
milsze wspomnienia z przebiegu tej uroczy- 
stości i pobytu swego w Trembowli. 

Uczta przeciągnęła się do późnej pory, a 
wszyscy uczestnicy żegnali kochanego starostę Z 
prawdziwym smutkiem i żalem, szląc mu na dro- 
gę życzenia, aby na nowem stanowisku zjednał 
sobie tę życzliwość i te same sympatye, najakie 
sobie zasłużył w powiecie tutejszym. 

Obojga powszechnie cenionych pp. Piwockich 
żegnano w domach prywatnych tak w Trem- 
bowli, jak w okolicy. 

W wilię wyjazdu starosty to jest 28 gru- 
dnia 1892 urządzili ezłonkowie kasyna w swych 
lokalnościach ueztę pożegnalną dla niego, jako 
dla prezesa kasyna. Na uczcie tej przemawiali 
c. k. inspektor podatkowy p. Welles, imieniem 
wydziału kasyna. P. Adam Mysłakowski, wła- 
ściciel dóbr imieniem członków zamiejscowych ; 
ks, Jan Załucki, gr. kat. proboszcz i dziekan 
imieniem kleru ruskiego, a e. k. komisarz po- 
wiatowy Winiarski wniósł w końcu uczty jako 
gospodarz kasyna toast „Kochajmy się“. 

Wieczór ten był ponownym dowodem czci 
iszacunku dla solenizanta, który również wszyst- 
kim serdecznemi słowy dziękował. 

Dnia 29 grudnia 1892 pp. Piwocey je- 
szoze raz byli żegnani w domu pp. Olpińskich, 
a po szczerem u nich przyjęciu zostali odpro- 
wadzeni przez grono przyjaciół do granie po- 
wiatu. 


Z Warszawy donoszą: Delegacya 
złożona z dwunastu starszych zgromadzeń rze- 
mieślniczych, udała się onegdaj do b. prezydenta 
miasta, generała Starynkiewicza, dla doręczenia 
ofiarowanego przez ogół cechowych rzemieślni- 
ków Warszawy albumu z fotografiami starszych 
i podstarszych tychże korporacyj. Album, bogaio 
okowane srebrem, z herbami miasta na narożni- 
kach, zawiera ogółem 106 fotografij, z podobizną 
b. prezydenta na czele. Album pomienione spo- 
czywa w skrzyni srebrnej, ozdobionej widokiem 
gmachu magistratu, kształtami przypominającej 
„ladę czyli skarbiec cechowy. Skrzynię wykonano 
w fabryce p. Wernera, album zaś w zakładzie 
p. S. Chodowieckiego. 


— Generał Benjamin Fraklin-Butler' 
wpływowy polityk amerykański, zmarł w tych 
dniach. Urodził się w r. 1818 w Deerfield, w 
New-Hampshire. Pierwotnie był przeznaczony do 
stanu duchownego, oddawszy się jednak studyom 
prawnym, został adwokatem i niebawem jako 
kandydat partyi demokratycznej, zasiadł w ciele 
prawodawczem. W r. 1860 był członkiem demo- 
kratycznego konwentu narodowego. Kiedy odłą- 
czyły się południowe stany, Butler był jednym 
z pierwszych, którzy uznali wielkość niebezpie- 
czeństwa. Dnia 15 kwietnia 1861 r. ukazała się 
odezwa prezydenta Lincolna do ludu; w dwa dni 
potem Butler, jako generał brygady, wyruszył 
z trzema pułkami do Maryland i otrzymał ko- 
mendę nad departamentem wschodniej Wirginii 
z główną kwaterą w forcie Monroć. Tam wsła- 
wił się zwłaszcza przez stanowczość, z jaką wbrew 
trwożliwemu postępowaniu rządu, niewolnikom, 
którzy do niego uciekali, zapewniał wolność. 
Wróciwszy do Massahussetts, utworzył tu armię 
do ekspedycyi na meksykańskie wybrzeża. Dnia 
1 maja 1862 r. z siłą 2500 ludzi zajął miasto 
Nowy Orlean i rządził niem aż do grudnia te- 
goż roku. Butler był przedmiotem zaciekłej nie- 
nawiści zwolenników handlu murzynami, był 
jednak, jako rządea Nowego Orleanu, łagodny i 
sprawiedliwy. W grudniu 1864 r. przedsięwziął 
zwycięską ekspedycyę na fort Fisher pod Wil- 
mington, poczem usunął się do życia prywatnego. 
W r. 1566 wybrany został deputowanym na 
kongres i był nim aż do r. 1875; należał do 
najgorliwszych oskarżycieli prezydenta Johnsona, 
W ostatnich latach usunął się zupełnie z życia 
publicznego. 

— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct, w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


Notatki literacko-artystyczne. 


O Księstwie warszawskiem, bar- 
dzo zajmujący odezyt miał wczoraj w sali ratu- 
szowej dr. Ludwik Finkel, profesor Uniwersyte- 
tu lwowskiego, na rzecz Towarzystwa  oszczę- 
dności kobiet. Sala była przepełniona wyborową 
publicznością. Prelegent rozpoczął, od przybycia 
Napoleona na ziemię polską w r. 1806 od po- 
bytu jego w Warszawie. Wielki entuzyazm 
opanował wtedy mieszkańców; sądzili, że cesarz 
odbuduje Polskę. Tymczasem traktatem w Tylży 
ustanowił on tylko Księstwo warszawskie. (ar 
Aleksander i na to źle patrzał i ledwie zgodził 
się podpisać traktat, bojąc się, że u boku Ros- 
syi Polska znowu wyrośnie. W Księstwie zaś 
było wielkie rozczarowanie. Ledwie silniejsze u- 
mysły wstrzymały od narzekań głośnych. Zwła- 
szczą ruina materyalna , która groziła Księstwu 
była powodem ciężkich kłopotów. Ale wypad- 
ki nie pozwalały nawet długo nad stanem 
tym rozmyślać: w r. 1809 nastąpiła wojna z 
Austryą, pełna bohaterskich epizodów, niebawem 
zbrojenia przeciw Rossyi, rok 1812, wielka kam- 
pania i wielka katastrofa. Na tle tych powszech- 
nodziejowych wypadków przedstawił prelegent 
dzieje wewnętrzne Księstwa, rozwój jego mate- 
ryalny, umysłowy i literacki. 

Publiczność, która śledziła wykład prele- 
genta z niezwykłem zajęciem, podziękowała mu 
po zamknięciu odczytu dłagotrwałymi oklaskami. 
Przy sposobności dodajemy, że odczyt ten, wy- 
sokiej wartości historycznej i literackiej, pomie- 
szczony zostanie w Przewodniku naukowym i 
literackim, wychodzącym przy Gazecie Lirow- 
skiej. 


Ruski konkurs dramatyczny. Dzi- 
siaj o godzinie 12 w południe zebrała się w Wy- 
dziale krajowym pod przewodnictwem zastępcy 
Marszałka krajowego p. Antoniego Jaxy-Chamca 
powołana przez Wydział krajowy na wniosek 
Towarzystwa „Besida* komisya konkursowa dla 
rozstrzygnięcia krajowego konkursu na oryginalne 
sceniczne ruskie utwory. 

W komisyi zasiadali: pp. Stan. hr. Ba- 
deni, członek Wydziału krajowego dr. Sawczak, 
Platon Kostecki, prof. dr. Emil Ogonowski, pro- 
fesor Aleksander Barwiński, Włodzimierz Kocow- 
ski, dr. Eugeniusz Oleśnicki i Mikołaj Szuchie- 
wież. 

Na konkurs nadesłano 15 utworów. Po 
dłuższej dyskusyi komisya konkursowa przyznała 
większością głosów następujące nagrody : 

1) w kwocie 800 zł. Nadziei Kibalczyco- 
wej za utwór „Kataryna Ozajkiwna*, dramat 
w 5 aktach. 

2) w kwocie 250 zł. Konstantynowi Wań- 
czeńko (Pisanecki), artyście teatru ukraińskiego, 
za utwor „Mużyczka* dramat w 4 aktach; 

3) w kwocie 200 zł. Iwanowi Franko, za 
utwor „Ukradene szczastie*, dramat z życia ludu 
wiejskiego, lecz pod warunkiem poczynienia w 
utworze zmian przez komisye wskazanych. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w sobotę, po raz ósmy „(rorąea 
krew“, wodewil w 3 aktach a 7 odsłonach L. 
Krenn'a iK. Lindau'a, muzyka Hugona Schenk'a, 
tłómaczenie A. L. — Jutro, w niedzielę o go- 
dzinie 3 „Hulaj dusza“, widowisko sceniczne ze 
spiewami i tańcami w 8 obrazach A. Walew- 
skiego. Wieczór o godzinie 7 „Łucya z Lammer- 
mooru“, opera w 4 aktach Donizetti'ego. Występ 
panny Julii Biondelli i pp.: „Aleksandra My- 
szugi, Rudolfa Bernhardta i Juliana Jeromina.— 
W poniedziałek, po raz pierwszy „Zazdrość“, ko- 
medya w 4 aktach Vacqueri'ego. 


Lwowski salon sztuk pięknych pozyskał 
na wystawę w tych dniach większych rozmiarów 
pochlebnie oceniony w Monachium obraz Radzie- 
jowskiego „Sierota*. Prócz tego wystawiono Lit- 
trowa „Widok morski“, Wisłockiej „Jutrzenka“ 
i Trębacza „W ogrodzie". Do działu portretów 
nadesłali Augustynowicz portret p. St. Niezabi- 
skiego. Krzesz Józef portret bar. Lazzarini i ks. 
Pawła Sapiehy. 

Znajdujące się od tygodnia na wystawie 
portrety dr. Byka i Moje dzieci pędzla Styki 
będą wysłane niebawem do Krakowa. 


Jan Lassalle, którego wspaniały głos i 
wykwintną sztukę spiewacką podziwiać będziemy 
w koncercie wtorkowym, należy do rzędu znako- 
mitości jak Reszkowie, Faure lub inne najświe- 
tniejsze gwiazdy sezonów operowych Paryża 
i Londynu. 

Urodził się w Lyonie w r. 1850, jest więc 
dziś w sile wieku. Kształcił się w konserwato- 
ryum paryskiem a debiutował w Lióges; w 
Belgii. Tryumfy swoje rozpoczął w Brukseli par- 
tyą Hamleta w operze Thomasa, poczem jako 
spiewak bardzo młody jeszcze, został zaangaźo- 
wany do Wielkiej Opery w Paryżu. Kompozyto- 
rowie jak: Guonod, Thomas, Saint-Saćns, Masse- 
net zawdzięczają mu wielką część sukcesów swo- 
ich, gdyż w każdej z nowych oper kreował on 
główną barytonową rolę. Opera Masseneta „Król 
Lahory*, utrzymuje się w Paryżu przeważnie 
dzięki genialnej interpretacyi Lassalla. 

Artysta jest dzis panem wielkich środków 
wokalnych, przytem wywiera wrażenie silne, 
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inteligencyą swoją i uczuciem, które łączy z mi- 
strzowską techniką spiewu. W powierzchowności 
zdradza człowieka światowego o niezwykłej ele- 
gancyi i dystynkcyi. Obok spiewu uprawia zza- 
miłowaniem sztukę malarską. Dla Polaków żywi 
wielkie sympatye i kraj nasz zna, co roku bo- 
wiem spędza część lata w Polsce, w majątku 
braci Reszków, z którymi łączą go stosunki przy- 
jaźni. 


PIĘKNY LWÓW. 


Impulsum, non decisionem dedisse sufficit 
IV. 

(Teatr i utworzenie dwóch wielkich nowych ulic.— 
Asanacya Ghetta. — Pomnik Gołuchowskiego i 
pomnik Fredry. — Ulica Trzeciego Maja i cer- 
kiew „Domu Narodnego“. — Ulica Kazimierzow- 
ska. — Zielone. — Przystęp do Parku stryjskie- 
go. — Płac Halicki. — Przyszły plac Domini- 

kański. — Kwestya pieniędzy). 

Przez demolowanie domów, zamykają- 
cych dziś od północy plac Gołuchowskich, 
uzyskanoby nie tylko odpowiednie miejsce 
pod budowę teatru, któryby służył zarazem 
jako perspektywiczne i nadzwyczajnie efekto- 
wne zamknięcie nowo założonej alei „Wałów 
hetmańskich*, lecz zarazem za pomocą prze- 
dłużenia tak ulicy Karola Ludwika, jak i 
ulicy Hetmańskiej wzdłuż obu bocznych fron- 
tów tego gmachu przyszłości, całe przedmie- 
ście położone dziś za tymi domami a przez 
nie od środka miasta prawie odcięte, stałoby 
się łatwo przystępne i mogłoby się korzystnie 
rozwinąć. 

Tak przedłużoną ulicę Karola Ludwika 
możnaby potem, począwszy od linii tylnego 
frontu przyszłego teatru, skierować cokolwiek 
na lewo i w szerokiej linii komunikacyjnej 
w równym terenie prowadzić ku pałacowi 
Inwalidów i dalej przez Kleparów i Hołosko, 
które to obie miejscowości mają przyszłość 
jako miejsce wiledżiatury: przedłużona zaś 
wzdłuż drugiego bocznego frontu przyszłego 
teatru ulica Hetmańska, skierowana następnie 
na prawo i doprowadzona aż do początku 
rozszerzonej już ulicy Zółkiewskiej (t. j. aż 
do piekarni karisbadzkiej), stworzyłaby nie 
tylko wygodną i w równym terenie prowa- 
dzoną arteryę komunikacyjną, między środ- 
kiem miasta a dworcem „Podzameze* i przed- 
mieściem Źólkiewskim, lecz — i to może 
najważniejsze — przyczyniłaby się od razu 
do asanacyi najbardziej dziś zaniedbanej czę- 
ści lwowskiego „Ghetto“. 

Wówczas kwestya placu pod pomnik 
ś. p. Namiestnika Gołuchowskiego, na który 
zebrano fundnsz, urosły dziś do bardzo zna- 
cznej wysokości, przedstawiałaby się całkiem 
inaczej. Dziś bowiem rodzina nie skłania sie — 
i słusznie — ku projektowi wzniesienia po- 
mnika na placu Gołuchowskich: gdyby zaś 
plac ten uległ przedstawionym zmianom, nie 
oponowałby z pewnością nikt temu projekto- 
wi a okazały pomnik na tle głównego frontu 
teatralnego budynku tworzyłby śliczną per- 
spektywe wałów Hetimańskich. 

Drugi pomnik, który ma stanąć w na- 
szem mieście, jest poświęcony pamięci Ale- 
ksandra Fredry ojca. Istnieje niefortunna 
myśl wzniesienia pomnika tego już wkrótce 
i to na ulicy Akademickiej, — mojem zda- 
niem jednak, fundusz dotychczas zebrany 
jest stanowczo za szezupły na pokrycie ko- 
sztów pomnika, godnego pamięci wielkiego 
pisarza, dla tego i kwestya placu pod ten 
pomnik właściwie nie jest jeszeze na czasie. 

Za przedłużeniem ulicy Trzeciego Maja 
w prostej linii aż do nlicy Karola Ludwika, 
przemawiałyby względy komunikacyjne; nadto 
uzyskałaby ta ulica malownicze zamknięcie 
perspektywiczne przez widok na wznoszącą 
się nad zielenią plantacyi „Wałów Hetmań- 
skich“, imponującą kopułę centralną cerkwi 
„Domu narodnego*, która przerobiona z ruin 
dawniejszego uniwersyteckiego kościoła we- 
dług planów i pod wytrawnem kierownictwem 
radcy budownictwa Hawryszkiewieza, zasłu- 
guje na to, by jej nie nkrywano, lecz od- 
słonięto. 

Również analogiczne doprowadzenie sze- 
rokiej części ulicy Kazimierzowskiej w pro- 
stej linii aż do ulicy Karola Ludwika, byłoby 
pożądane. M 

Najsmutniejszą 1ustracyą naszych grze- 
chów ujrzymy przed sobą, gdy z placu Mar- 
jackiego zechcemy udać się na „Zielone“ 
lub do parku stryjskiego. (ała ta część mia- 
sta została zabudowaną po większej części 
w nowszych czasach; mimo tego domy tam 
powstawały na liniach uliczek i dróg pol- 
nych, mogących zaspakajać potrzeby komu- 
nikacyi wówczas, gdy Zielone z wyjątkiem 
kilka dworków było... zielone, a na grun- 
tach dzisiejszego parku Stryjskiego bydło się 
pasało. W skutek tego też dziś przedmieście 
„Zielone“ nie ma żadnego bezpośredniego 
połączenia ze środkiem miasta (placem Ma- 
ryackiiu) i nie może się rozwinąć prawidło- 
wo z powodu tego nienaturalnego ścleśnienia. 


A przystęp do parku Stryjskiego? Nietylko, 


że brakuje prostej i szerokiej linii komuni- 
kacyjnej, prowadzącej od środka miasta ku 
parkowi, lecz „uregulowana“ (!) część przed 
samem wejścieni do parku. swiadczy niestety 
o dziwnym braku talentu do regulacyi mia- 
sta. Więc liliputowe uliczki, jak ulica Dą- 
browskiego, lub ta druga uliczka, która za- 
razem musi służyć jako jedyna arterya ko- 
munikaeyjaa dla ruchliwej pod względem 
przem siu cegelnianego doliny Snopkowskiej, 
mają służyć jako główny przystęp do naj- 
większego, już dziś najpiękniejszego 1 naj- 
bardziej popularnego parku? A przecież przez 
park ten nadto jest przystęp (dla pieszych) 
do placu wyścigowego, w parku tym ma się 
odbyć wystawa krajowa, a na gruntach obok 
parku ma stanąć szkoła kadetów! Drugie 
zaś wejście do parku, od gościńca Stryjskie- 
go, ze względu na teren i na sąsiedztwo 
cmentarza nigdy nie będzie popularnem. 
Nie wątpię, że już ze względu na wy- 
stawę krajową, miasto postara się jak naj- 


prędzej o wygodną i okazałą linię komunika- 
cyjną, prowadzącą z miasta do głównego 
wejścia parku Stryjskiego. 


Plac Halicki i place Bernardyński ró- 
wnież wymagają uregulowania, odpowiadają- 
cego wymaganiom piękna i rozwoju miasta 
i w tym celu należy przy nłożeniu planu re- 
gulacyjnego tej części brać główny wzgląd 
na kościół Bernardyński i na ile możności 
bezpośrednie połączenie ulicy Kyczakowskiej 
z ulicą Walową, lub też z placem Haliekim, 
a nie kierować się wcale zachciankami po- 
poszczególnych właścicieli sąsiednich domów. 

Arcyważną zaś rzeczą dla ozdoby i ro- 
zwoju miasta jest utworzenie placu na około, 
a przynajmniej z trzech stron najokazalszej 
naszej świątyni, dziś tak starannie ukrytej — 
kościoła dominikańskiego. 

W tym celu potrzebne będzie demolo- 
wanie dwóch kamienie tworzących rogi uli- 
cy Dominikańskiej i Blacharskiej, jeszeze 


jednej kamienicy przy ul. Blacharskiej, całego 


kompleksu domów między kościołem Domi- 
nikanów i uliczką „„Zacerkiewną* tudzież de- 
molowanie arsenału, położonego za tylnym 
frontem kościoła Dominikanów, którego wi- 
dok dla perspektywy z ulicy Kurkowej cał- 
kiem odsłonić należy. 

Pomijam okoliczność, że wartość domów 
położonych przy tym placu urośnie w dwój- 
nasób i dochodzę do kwestyi najważniejszej, 
będącej w związku z ironicznym uśmiechem 
czytelników wobec tych radykalnych proje- 
któw regulacyjnych — do kwestyi pieniędzy 
potrzebnych do ich urzeczywistnienia. 

Zdaje mi się, że rozwiązanie tej kwe- 
styi leży wlaśnie w tych projektach samych, 
a zwłaszcza proiekt wielkiego placu na o- 
koło kościoła Dominikańskiego, podaje dobra 
sposobność do przedstawienia tego rozwią 
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KOSPODAŁSTWO I HANDEL 


Że Świata finansowego. 


Wiedeń, 14 stycznia. 


Mowa Caprivi'ego, podczas pierwszego po- 
siedzenia komisyi wojskowej parlamentn , wywo- 
łała pewien popłoch na giełdzie berlińskiej. Ru- 
ble cofnęły się o 1 markę, Comandyty spadły, 
u za niemi cały szereg walorów, które przy koń- 
cowych zaledwie notowaniach, zdołały się cokol- 
wiek poprawić. 

Giełda nasza odczuła jednak słabsze no- 
towania berlińskie, zwłaszcza w kredytach, któ- 
re realizowano dość gwałtownie, skutkiem czego 
takowe o 1 zł. spadły (do 3517:12), węgierskie 
kredyty cofnęły się również o 1 zł. (do 36475). 
Natomiast Liinderbanki z uwagi na pożyczkę 
bułgarską zyskały 1 „Zł. 80 et. na sztuce. Wpły- 
nęła na tę zwyżkę również wieść o dobrym bi- 
lansie rocznym tej instytucyi. 

Akcye austryackiej fabryki broni, tak zwa- 
ne akcye Werndla cofnęły się o 4 zł. na sztuce. 

Przy zbliżających się konwersyach , które 
wczoraj na tem miejseu wyliczyłem, zwiększy się 
dług państwowy nominalnie o 53 milionów ko- 
ron, natomiast oszczędzi państwo 1,500.000 ro- 
cznie na opłacie procentów. Gdy bowiem dotych- 
czas procent od 288,900.000 milionów renty mar- 
cowej wynosił 11.900.000 zł., procent od 4-pro- 
centowej pożyczki koronowej, którą konsorcyum 
po kursie 92 za sto (wyżej o 1 procent aniżeli 
węgierska) objęło, wynosi licząc po 434 od sta 
20,800.000 koron rocznie, (czyli 10.400.060 zł.). 
Cziero-procentowe listy dłużne kolejowe objęto po 
kursie 945 co odpowiada oprocentowaniu po 
4:23 od sta rocznie. Tu zyska Rząd 300.000 
zł., tak, że razem, po przeprowadzeniu konwer- 
syi, zyska państwo 1,800.000 zł. rocznie. 

Grupa Kotschilda objęła już włącznie z in- 
teresami węgierskimi fix 450 milionów walo- 
rów. Jest to cyfra poważna. Że tego rodzaju in- 
teresa obecnie się przeprowadzają, przypisać na- 
leży doskonałemu usposobieniu lokacyjnego tar- 
gu, w obrębie Monarchii Austro-Węgier. Wśród 
wiedeńskich banków. które udział wezmą w prze- 
prowadzeniu konwersyj i emisyj walutowych, fi- 
gurują na naczelnem miejscu Liinderbank, Union- 
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bank, Anglobank — oraz baron Kónigswarter. 
Co do tego ostatniego, charakterystycznym jest 
fakt, że w roku 1883 finansista ten złożył go- 
dność członka Rady nadzorczej Zakładu kredv- 
towego z powodu zbyt wygórowanego — jego 
zdaniem — kursu objęcia 17 milionów 5 pro- 
cent. renty marcowej po 92'12%,. Dziś, w dzie- 
sięć lat później, przystępuje baron Kónigswarter 
do konsorcyum , które obejmuje cztero- procen- 
tową rentę po tym samym prawie kursie. Jakże 
więc czasy się zmieniły ! 

Donoszą tu z Paryża, że bank francuski 
zmuszony jest obecnie płacić w brzęczącej mo- 
necie, gdyż obieg jego papierowych pieniędzy do- 
sięgnął już maksymalnej kwoty 3 , miliardów 
franków. Zawarto już podobno układ z mennica 
co do wybicia 50 milionów franków w złocie. 

Rossyjski minister finansów zaszachował 
berlińską kontrminę dość sprytnie. Nie jest to 
wprawdzie pomysł nowy, bo datuje jeszcze z prze- 
szłego roku. Wówczas jednak zamiar nie przy- 
szedł do skutku, z powodu interwencyi berliń- 
skich banków. Figiel polega na tem, że rossyj- 
skie baki doniosły wszystkim zagranicznym in- 
stytucyom finansowym, iż nadal nie będą w mo- 
żności wykonywać zlecenia, któreby pociągało za 
sobą wysyłkę rubli za granicę. Skutek tego za- 
rządzenia będzie taki, że arbitraż w rossyjskich 
banknotach się zachwieje, kontrmina będzie nie- 
możliwą, a berlińskie banki nie będa mogły roz- 
porządzać swojemi rossyjskiemi wierzytelnościami 
w rubłach. Wszystko to bardzo sprytne — gdy- 
by faktycznie dało się wykonać. Wysyłać rubli 
poczta nie będzie wolno, to prawda, — lecz na 
wywóz rubli nie ma kontroli... 


Z izby handlowej. I posiedzeaje lwo- 
wskiej Izby handlowej i przemysłowej odbe- 
dzie się w poniedziałek dnia 16 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczór w lokalnościach Tzby, 

Na porządku dziennym: Wybór prezy- 
denta, prowizorycznego prezydenta, rewiden- 
ta kasy, wybór komisyi certyfikatowej, kole- 
jowej, bankowej, statystycznej, dla dostaw 
wojskowych i dla kontrolowania notowania 
kursu efektów. Wybór delegatów do komisyi 
miejskiej dla oznaczania cen materyałów bu- 
dowlanych i t. d. 


Targ zkożowy, 


Lwów, 14 stycznia: pszenica 7-10 do 7 35, 
żyto 580 d 6 —, jezmiń 450 do 550, 
o-ies 510 do 550, rzepak 1050 do il —, 


groch 550 da 8:50. wyka 4:50 da 5 Nas, 
luiaus 980 do 1050. bób do h 
bobik 475 tə 510, hreczka © do 7-60 
Loniczyna użerwona 60: da 70 biała 
60— du 75 szwadzka 60:— d: 70 

kminek 18 - ao 20—, anyż 32: do 367 


kukurudza stara 530 do 560, nowa 4:70 do 
490, chiaiel 65— do 85 , spirytus gotowy 
11-— do 12:25. Nowy spirytus na termina 
co WE. 

| Usposobienie co do pszenicy i żyta spo- 
kojne. co do innych produktów i nasion słabsze. 


__Mrakńw: pszenica biała "Udo 8-20, gzerwo. 
ga LTU da G15, źóśta 7.0 do 840, żyto 665 da 
655, jęcznień  browarmy &— dò 050, pastevm 


630 do5 RO owies 550 do 590, gro<h 7— do 10 ży, 
koniezyna serwona 58— do 6ó'—, biała 65'— 4, 
85. rzepak 125 de 118v. 

Uspozobienie słabe. 


Rzeszów: pszeniea 7-50 do 1/60, żyto 630 do 

040 jęczmień browary "BU do 575, nastewnę —.— 
do —' , owies 580 do 5-30, wyka 52 do E-6v. 
groch 6:10 da 8:80; rzepak 1075 do 11—* chmiel za 
36 A do —'-. teniezynu 6085 do 5: — 
makun hy reepakowe —— do ——. Spirytus bez po- 
datku 12— do ——, ý i 
Usposobienie słabe. 
Praga: pszenica czeska 8'30 do 8:80 
giare S75 do 300, auuuryncka —— do = 
żyto 62% da 740, owies 610 da 6:35, soczewi a 
— — do ——, gioeh 9 -— do 1125, Bób —— da 
*—, jęczmień 7 — do 8:43), r.epak 186— do 1325 


"ej rzepakawyp 51-— do 3150, 


Czerniswce: pszenica 1:40 do 7-60, średnia 
T20 do 740, żyto 57 do 50, średnie 525 da 
= (60, jęczmień browarmy 580 do 55“, pastewny 
dgu do 480, owies 460 do 470, średni 420 
do 480, rzepak zima ş 1l— do 1150, letni — - 
do ——*—, nasienie lniane —'—- do —*—, konopie 
225 do 680, koniczyna 65— do 63%—, kukurudza 
470 do 450, na maj-czerwiee 460 do 475, bób 
— do - —, groch SWO do 6 -, anyż 34:— do 
38 --, spirytus za 10.000 litr pre. 11.59 do 1! 60. 

Usposobienie : słabe. 


Lin : pszenio» węg. 870 do i15, górno- 
austryacka T50 do 130, żyto „£0rno-austr. 675 do 
"40, węg. TAG do .'10, Jęszmień węgierski 75 
da >, zórno austr. 625 do 6-75, górno - austr, 
stewnę 5— da 550, kukaruda stara —- do 

' + RA 5 = z : 
nowa ku: urndza Z 5 20, owies górro-ansiť 
55o do 6 - +, j >99 də 630, uasiente lniane 
váro AURU R c0 =- chmiel górno - austr. 
prima 110 do II6, ex-ort ,.) do 107, słód austr. 
13 4/15 LO, Nn rus 13 5 do 14 25 
baz po” ' gro 10 000 [irr prorent 15—. 


U 


Spirytus 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani przybyła onegdaj na po- 
kładzie yaehtu „Miramar“ do Kadyksu, a po 
zwiedzeniu miasta udała się w podróż do 
Szewilli. Projekt rozszerzenia podróży aż do 
Aranjnez został, wedle Politische Corresp. na 
razie zaniechany. 


Przygotowany na pobyt Najd. Arcy- 
księcia FraneiszkaFerdynanda d'Este 
w Kalkucie program, obejmuje J obiad galo- 
wy w pałacu rządowym, przyjęcie ausiro-wę- 
gierskiej kolonii, zwiedzenie zakładów publi- 
cznych, wreszcie wycieczkę do Darjeeling. 


Dzienniki berlińskie żądają, ażeby ogło- 
szony został autentyczny tekst ostatnich 
oświadczeń kanclerza Qapriviego w komisyi 
wojskowej, albowiem słowa kanclerza. z któ- 
rych przebija wyraźnie niepewność co do 
przyszłego zachowania się Włoch, mogą do- 
dać otuchy przeciwnikom trójprzymierza. 

Berliner Tagblatt stwierdza, iż nie zga- 
dza się z prawdą doniesienie dzienników, 
jakoby kanclerz Caprivi wypowiedział jako 
własne zapatrywanie, że droga do Konstan- 
tynopola nie prowadzi już teraz przez Wie- 
deń, lecz przez bramę brandeburską. Kan- 
clerz mówił o panującej w szerokich kołuch 
rossyjskich nieufności względem Niemiec, 
przyczem podniósł, że wrogie niemieckiej 
narodowości żywioły w  Rossyi rozwijają 
przeciw Niemeom agitacyę, głosząc, że dro- 
ga do Konstantynopola prowadzi już nie na 
Wiedeń, lecz przez brandeburską bramę. 


W dniach 2 i 3 b. m. odbyły się pod 
Warszawą wielkie manewry zimowe. Dnictwn. 
Warszuwskij, rozpisując się o nich. tak kur- 
czy: „Manewry dały powaźny rezultat z te- 
go względu, że wojska zwalczyły naturę — 
owego najgłówniejszego wroga w tej porze 
roku“. 

Carewicz wyjedzie dnia 21 b. m. do 
Berlina na slub siostry cesarza Wilhelma, 
księżniczki Małgorzaty. Carewiczowi będzie 
towarzyszyła wielka świta. 

Russk. Wiedom. donoszą, że car sta- 
nowczo zarzucił myśl utworzenia osobnego 
ministerstwa rolnictwa 

W Petersburgu powstaje bank dla eks- 
portu zboża, z kapitałem 20 milionów rubli. 
W główniejszych portach Rossyi mają być 
utworzone filje tego banku. 


Według prywatnych wiadomości, dzien- 
nik włoski Opinione donosi, że dyrekcyę 
Banca romana objęło trzech członków rady 
zawiadowczej. Stało się to skutkiem dymisyi 
gubernatora Talangos. "= 

Według Moniteur de Rome nosi się 
rząd włoski z zamiarem poddawania ze wzelę- 
du na niebezpieczeństwo zawleczenia chole- 
ry, wszystkich na jubileusz papieski przy- 
byłych obeych pielgrzymów oględzinom le- 
karskim. Moniteur de Rome domaga się od 
rządu wyjaśnienia tej kwestyl. 


Wypadkiem dnia w Paryżu. są nowe 
podejrzenia i zarzuty, rzucone przeciwko sa- 
memu pryzydentowi republiki p. Carnotowi. 
Gaulois z wielką złośliwością przypomina, że 
pierwszy projekt emisyi losów panamskich 
podpisany był nietylko przez Baihauta, lecz. 
także przez ówczesnego ministra spraw wę- 
wnętrznych Sarriena i ówczesnego ministra 
skarbu a dzisiejszego prezydenta republiki 
Sadi-Carnota. l 

„Pan Blondin pisze Gaulois -— mo: 
wil wprawdzie tylko o ministrze Baihaut I 
nie ma podejrzenia przeciwko dwom Jego 
kolegom, którzy podpisali projekt emisyi lo- 
sów panamskich, jednakże z pewnością przy- 
kro być musi Sarrien'owi, iż był wtedy m- 
nistrem spraw wewnętrznych. O wieleż bar- 
dziej żałować musi p. Carnot, który od owego 
czasu został prezydentem republiki, że na- 
zwisko jego figuruje na projekcie, Jaja 
nym przez Baihauta z pobudek nieczystych, 
które dały powód do ścigania sądowego. U 0- 
łożenie p. Carnota, każdy to przyzna, jest 
teraz bardzo przykre, zwłaszcza że bBaihaut, 
jak zapewniają nie zaniedbał dla własnej 
obrony przypomnieć sędziemu śledezemu, że 
nie on sanı wniósł projekt dotyczący emisyi 
losów panamskich, i podobno w ye 
swych złożył oświadczenie, które ODIERE PO 
ożywionej UAE zdecydowano Się weig- 

nąć do protokołu”. : s 
p? a dzienniki opozycyjne, idąc Za 
wskazówką Gaulois, silniej jeszcze zaczepia” 
ją prezydenta republiki, tak, iż zachodzi u- 
zasadniona obawa, że jeśli kampania ta nie 
ustanie, to stanowisko obecnego prezydenta 
republiki może być zachwianem, A 
że pesymiści przepowiadają nowe przes! enie 
gabinetowe na wypadek, gdyby kroki sądowe 
przeciwko deputowanym i senatorom, £ W 
jątkiem Baibauta i Sansleroy, zostały e 
mane, jak zapowiedział sędzia Franquevil e. 

W ogóle radykali chcą obecnie mśCIĆ 
się za ostatnie porażki, i w tym celu przy” 
puszczają gwałtowny szturm do pałacu Eli- 
zejskiego. Cocarde rzuciła się na Carnota, 
nastepnie Lanterne silnie na niego uderza, 
artykuł ten mial być inspirowany przez Frey- 
cineta i Floqneta, a zatem dwóch ludzi, któ- 
rzy w ostatnich dniach zniknęli ze sceny po- 
litycznej. Lanterne pisze, że miejsce Baihaa- 
ta jest na ławie oskarżonych, ale jeszcze i 
inny b. minister winien jest odpowiedzi, a 
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nim jest Carnot. który wówczas był mini- 
strem skarbu i podpisał także projekt rządo- 
wy emisyi listów panamskich. Nikt wpraw- 
dzie nie posądza Carnota o pienieżne moty- 
wa. ale tembardziej powinien on uspokoić 
opinię i objaśnić ją, jakie względy nim kie- 
rowały. 

Telegram wczorajszy streścił przebieg 
pierwszego posiedzenia Izby. Mowa nowego 
prezesa Kazimierza Perier wygłoszona tonem 
suchym i energicznym, wywarła najlepsze 
wrażenie. Między innemi wspomniał on tak- 
że o Floguecie, swoim poprzedniku, którego 
uważa za wzór republikana. 

Minister Ribot oddzielił zadania władzy 
prawodawczej od sądowniczej, wzywając Izbę, 
aby pozwoliła tej ostatniej spełnić swój obo- 
wiązek, a wtedy będzie mogła być pewną, 
że najsumienniej stanie się mu zadość, 

Proces panamski toczy się dalej. Nie 
przynosi on obeenie senzacyjnych rewelacyj, 
główną treścią jego są techniczne szczegóły, 
cyfry dowodzące w każdym razie o fatalnej 
finansowej gospodarce Towarzystwa. 

Dziennik paryski La libre parole, 
rzucił także — jak wiadomo — podejrzenie 
na dwóch rossyjskich publicystów: Tati- 
szczewa i Suworina, obwiniając ich, że na- 
leżą również do owych wybrańców fortuny, 
którym bez trudów i pracy, jedynie za pe- 
wne usługi, delikatnej natury, dostały się 
w udziale miliony panamskie. Sergiusz Ta- 
tiszczew, „po burzliwej i pełnej błędów mło- 
dości* jest obecnie — jak o nim Nowoje 
Wremiu niedawno napisały, -- „przykła 
dnym'* współpracownikiem tego pisma, Su- 
warin zaś wydawca Nowego Wremieni. W 
kwestyi tych zarzutów zabiera obecnie głos 
znany petersburski korespondent Dziemika. 
Poznańskiego i nie broniąc bynajmniej pana 
Tatiszczewa. o p. Suwerinie tak pisze: 

„Jakkolwiek jest wartość moralna p. 
Suworina jako publicysty — najbardziej nie- 
przyjaźni mu ludzie nie zaprzeczą mu nie- 
tylko całkowitej beziniteresowności w kwe- 
styach pieniężnych, ale nadto przyznają mn 
jednogłośnie słabość do rozdawania pienię- 
dzy potrzebującym i zupełną niezdolność 
frymarczenia kierunkiem pisma. Nadto No. 
woje Wremia stol finansowo tak świetnie, 
daje z prenumeraty, kolporteryi i ogłoszeń 
tak wielki stały dochód, że Suworin, który 
nigdy chciwym nie byl i do czterdziestu 
kilku lat Życia w skromnych warunkach 
przeżył, tak obecnie opływa we wszystko, iż 
do głowy mu nawet przyjść nie może szu- 
kanie pobocznych Źródeł dochodu, które 
gdyby wykryte zostały, skompromitowałyby 
jego pismo tak moralnie jak i materyalnie 
w wysokim stopniu. 

W świecie dziennikarskim i literackim 
jest p. Snworin z tej strony o tyle znany, 
iż żaden dziennikarz ani literat, któremu 
chodzi o dobre stosunki z Nowym  Wremi: - 
niem, nie odważy się napomknąć nawet p. 
Suworowi o możliwości zrobienia „interesu“ 
subwencyjnego. A p. Tatiszczew, jakkolwiek 
nigdy stałym  współpracownikiem Nowego 
Wremieni nie był, pomieszczał w niem je- 
dnak niejednokrotnie płody pióra swego i 
bardzo. tak kolo dziennika tego, jak koło 
Jego właściciela tanczy. 

Z tej strony tedy twierdzenie Libre 
parole jest albo wymysłem. albo odsłonie- 
niem oszustwa p. Tatiszezewa, który wyłu- 
dził może od Lessepsa jaką subwencyę dla 
Nowego Wremieni niby, ale całkowicie zatrzy- 
mał ją dla siebie.“ 


Natomiast inna wiadomość — dodaje 
tenże korespondent — o zakupieniu przez 


Francuzów przekonań prasowych rossyjskich, 
mianowicie dotycząca Mosko ‘skiju  Widomo- 
sti, prawdopodobną jest o tyle, iż dzisiejsza 
redakcya tego pisma subwencyami nie gardzi 
1 pieniędzy potrzebuje. 

Z Paryża donoszą: Przygotowuje się w 
sprawie panamskiej niespodziewany zwrot. 
Parlamentarna komisya śledezą ogłosić ma 
nazwiska wszystkich, wmięszanych w skan- 
dal panamski; między tymi znajduje się po- 
dobno kilkn członków prawiey, których na- 
zwiska dotychczas były zamilezane. 


Gladstone powrócił do Anglii z konty- 
nentn. Natychmiast po jego powrocie odbyła 
SIę rada gabinetu, na której prawdopodobnie 
ułożono program sesyi parlamentu. Dyskuto- 
wano także nad billem irlandzkim, który bę- 
dzie głównym punktem przyszłej sesyi. 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


wrócił wczoraj z łowów w Miirzsteg. 


Colombo, Ie stycznia. Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand powrócił z wycieczki 
myśliwskiej, podczas której ubił dwa słonie 
i wyjechal przedwczoraj o północy do Bom- 
bayu. 

Wiedeń, 14 stycznia. JE. P. Namiestnik 
hr. Badeni wyjechał dzisiaj z Wiednia. 


Wiedeń, 14 stycznia. Wiener Ztg. 
ogłasza mianowanie komisarza policyi Lu- 
dwika Milskiego starszym komisarzem 
policyi przy Dyrekcyi policyi we Lwowie. 

Wiedeń, 14 stycznia. Wczoraj wieczo- 
rem wykoleił się na drodze z Limbergu do 
Eggenburgu (w Styryi) pociąg osobowy ko 
lei państwowych. Pięć wozów zostało zdru- 
zgotanych: jeden podróżny ciężko skaleczo- 
ny. pięciu lekko. Trzech konduktorów odnio- 
sło rany. Powodem katastrofy było pęknięcie 
koła u jednego z wagonów. 

Berlin, 14 stycznia. Cesarz Wilhelm 
powrócił do Berlina i konferował z Caprivim. 

Berlin, 14 stycznia. Izba deputowanych 
Sejmu pruskiego rozpoczęła obrady nad usta- 
wą wyborczą. 

Berlin, 14 stycznia. W komisyi woj- 
skowej parlamentu niemieckiego oświadczył 
kanclerz br. Capravi, że stosunki polityczne 
nie są obecnie w samej rzeczy gorsze niźli 
w r. 1890, rząd jednakowoż jest przekonany 
o nieodzownej potrzebie przedłożenia woj- 
skowego. Oapravi nie godzi się na to, jakoby 
możliwą była obrona państwa przez naród, 
nie zorganizowany w.armię, przez rodzaj mi- 
licyi narodowej. Dalszy ciąg obrad komisyi 
naznaczono na poniedziałek, 

Berlin, 14 stycznia. Parlament obra- 
dował wezoraj dalej nad interpelacyą socya- 
listów w sprawie niedostatku. Socyalista 
Auer oświadczył, że stronnictwo socyalno- 
demokratyczne nie ma nic wspólnego ze 
zmową w rewirze Saary. Bótticher rzekł, że 
nie uważa, iżby niedostatek był tak wielki, 
ażeby potrzeba było pomocy państwowej. 

Dortmund, 14 stycznia. Przywódca 
streiku, Schönwald, został uwięziony. 

W miejscowosci Schalke, wczoraj wie- 
czorem, kilkuset górników napadło niektórych 
urzędników, sztygarów i maszynistów. Straż 
policyjna i żandarmi odparli rozjuszonych 
górników. przyczem kilkunastu zraniono. 

Sofia, 14 stycznia. Wczoraj odbyło się 
w konaku książęcym przyjęcie noworoczne, 
na którem obecni byli członkowie ciała dy- 
piomatycznego, ministrowie, reprezentanci 
władz i liczni goście. Przemowom gratula- 
cyjnym, wygłoszonym przez Stambułowa, me- 
tropolitę i ministra wojny towarzyszyły żywe 
oklaski. Książę dziękował za uczucia hołdu i 
przywiązania narodu i armii, wyraził radość 
z powodu postępu kraju pod rządem autono- 
micznym. Książę wyraził się, że szereg osta- 
tnich ważnych wypadków wskazuje Bułgaryi 
zaszczytne stanowisko wśród ludów balkań- 
skich. Bulgarya może z całą ufnością spoglą- 
dać w przyszłość. Odpowiedź księcia przyjęto 
z entuzyazmem. 

Paryż, 14 stycznia. (Tel. pryw.) Pre 
zydent Oarnot podpisał dekret, na mocy któ- 
rego domniemany główny dowódzea na wy- 
padek wojny, generał Saussier, chociaż osią- 
gnął przepisaną liczbę lat, pozostanie na sta- 
nowisku swem i nadal, ponieważ jako na- 
czelny komendant zasłużył się na polu walki. 

Paryż, 14 stycznia. (Tel. pryw.) Ko- 
misya budżetowa Izby deputowanych uchwa- 
lifa zaprowadzenie podatku giełdowego w wy- 
sokości 10 centymów od 1000 franków w in- 
teresach t. z. terminowych. Nowy ten poda- 
tek przyniesie rocznie 12 miljonów fr. 

Petersburg, 14 stycznia. Wysznegradzki 
otrzymał wraz z najlaskawszem pismem cara 
brylantowe insygnia orderu Aleksandra New- 
skiego. 


Sprawa pananska. 


Paryż , 14 stycznia. Prefektura poli- 
cyl zaprzecza poglosee o skonfiskowaniu 
niektórych dókumentów Artona. 

Paryż, 14 stycznia. Ankieta parla- 
mentarna uznała prawdziwość zeznań, złożo- 
nych przez Karola Lessepsa przed sądem, 
eo do rozdania anonimowych bonów. opie- 
wających na okaziciela, pomiędzy Hertza i 
Baihaut. Ankieta przesłuchała także wielu 
bankierów, którzy pozostawali w interesach 
z Artonem, deputacya zaś ankiety udała się 
do poszczególnych bankierów w celu spraw- 
dzenia ich ksiąg. 

Paryż, 14 stycznia. (Tel. prywatny ) 
Ankieta panamska odkryła, że niejaki Caste- 
lane otrzymał 50.000 franków, i że jeden 
z boułanżystów , deputowany Laur, otrzymał 
również znaczne kwoty z funduszów Towa- 
rzystwa panainskiego. 

Paryż, 14 stycznia. (Tel. prywstny ) 
Do pomieszkania siostry zmarłego przedsię- 
biorcy przekopu panamskiego, Hersan'a, wdar- 
ło się pięciu zamaskowanych mężczyzn, któ- 
rzy zrabowali złożone u niej dokumenta 
w sprawie panamskiej. 

i Paryż, 14 stycznia. (Telegram pryw.) 
Śledztwo przeciw byłemu ministrowi robót 
publicznych p. Baihaut, ukończone. Proces 
rozpocznie się niebawóm i będzie prowadzo- 
ny zupełnie odbrębnie. (o do Hertza zosta- 
nie ogłoszone edyktami wezwanie, ażeby e- 
wentualnie w razie, gdyby się nie stawił, 
można było wdrożyć postępowanie zaoczne. 

Paryż, 14 stycznia. Republikańskie 
grupy senatu oświadczyły Ribotowi, że po- 
tępiają wojnę skierowaną przeciw prezyden- 
towi rzeczypospolitej i że z całą gotowością 
stoją mu do pomocy, ażeby położyć koniec 
temu niegodnemu postępowaniu, 


Paryż, 14go stycznia. Na rozprawie 
wczorajszej w procesie panamskim przesłu- 
ehiwano dalej świadków. 

Szef buhalteryi w b. Towarzystwie pa- 
namskiem, Hieronymus, oświadczył, mimo 
kilkakrotnych natarczywych zapytań prezy- 
denta trybunału, iż nie zna nazwisk posia- 
daczy anonimowych bonów. s 

Agent gen. Towarzystwa panamskiego 
w r. 1883, Freyssex, oświadczył, że już w 
owym czasie, gdy był osobiście na miejscu 
przekopu, przedsiębiorstwo panamskie zrobiło 
na nim jak najsmutniejsze wrażenie, 1 że 
spostrzeżeniami temi podzielił się z Werdy- 
nandem Lessepsem, którego jednak nie zdo- 
łało to przekonać. W obee tego doradzał 
świadek wszystkim swoim przyjaciołom i zna- 
jommym, ażeby się wyzbywali akcyj panam- 
skich., 

Świadek Odelin, liwerant Towarzystwa, 
opowiada o strasznej gospodarce administra- 
cyjnej i rozlicznych na wsze strony płaconych 
prowizyach. 

Inny znów świadek opowiada, że Ww 
Panamie uważano Karola Lessepsa za złego 
ducha przedsiębiorstwa, a na zgromadzeniach 
grożono mu śmiercią. 

Kilku urzędników Towarzystwa, prze- 
słuchanych w roli świadków, nie może dać 
żadnego wyjaśnienia o używaniu bonów. 

Karol Lesseps prosi o głos i oświad- 
cza co następuje: 875.000 franków otrzymał 
Baihaut, 600.000 Hertz, 50.000 pewien 
dziennik, 60.000 wydano na rozmaite rekla- 
my, 50.000 pochłonęły zaś drobniejsze wy- 
datki. 

dwiadek Hugo Oberndórfer przyznaje, 
że otrzymał z pieniędzy panaimskieh 1,600.000 
fr. tytułem udzialu w syndykacie, a dwa mi- 
liony fr. za pomysł emisyi obligacyi loso- 
wych., 

Świadek Jolly opowiada, że cały swój 
majątek stracił na przedsiębiorstwie panam- 
skiem, poszedł tedy do Ferdynanda Lessep- 
sa i powiedział mu: „Nazywują pana „wiel- 
kim Francuzem“ — ja cisnę to nazwisko w 
bloto“. Wówczas rzucił się na niego Karol 
Lesseps i chwycił go za garło. 4 
W końcu zamknięto przesłuchanie 
świądków, poczem na zapytanie prezydenta 
trybunału oświadczył jeszcze Karol Lesseps, 
iż dyrektor dziennika Gaułois, Artur Meyer, 
otrzymał 50.000 fr. na bon, opiewający na 
okaziciela. Rzeczoznawca Flory dodał, iż Ma- 
yer otrzymał następnie jeszcze po raz wtóry 
50.000 franków. Dalszy ciąg rozprawy we 
| wtorek. 
| Paryż, 14 stycznia. Według Figara 
j okazało się, że były minister handlu, Juliusz 
Roche, w sprawie panamskiej zupełnie jest 
niewinny, w skutek czego dalsze karno-sądo- 
we ściganie go zostanie zastanowione. 

Według XIX Siècle, Baihaut przyznał, 
iż doinagał się od Towarzystwa panamskiego 
miliona franków, a otrzymał 375. 00 fr. 

Paryż, 14 stycznia. (Tel. prywatny.) 
Wielką sensacyę wywołała wiadomość Pull 
Mall Gazette, że suma pół miliona franków, 
podniesiona przez Freyelneta na czek w ka- 
sie Towarzystwa panamskiego , przeznaczona 
była nie dla ambasadora rossyjskiego Moh- 
renheima, lecz dla ówczesnego ambasadora 
włoskiego, hr. Menabrea. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 14 stycznia 1898, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 818-50, Akcye 
kolei państwowej 294—. Akcye tytoniowe 
166—, Anglo- austryackie 15250, Union- 
bank 245-—, Kolej Karola Ludwika — — 
Południowa 91:25, Renia papierowa —'—, 
ó-pre. galic. hipoteczne obiigacye Banku dla 
krajów koronnych ——, liste zastawne ——, 
galic. obligacye indemnizacyjne —'—, 4'/,- 
pre. listy zastawne banku krajowego 100:10, 
4'/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1898 98-75, 
Napoleondor ——. Rubel papierowy —:—, 
4-pre. węgierska renta złota —,—, za 100 
marek 59 22. Usposobienie silne. 

Wiedeń, 13 stycznia 1892 r. godz. 2, 
minut lv, Akcye kredytowe 31850, Alp. 
Tow. górnicze 53 80, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 365'%5, Akcye anglo - austryackie 
152-90. Akcye banku Union 24450, Akcye 
kolei Karola Ludwika 21875, Akcye kolei 
Północnej 28450. Akcye kolei Poludniowej 
90:75, Losy tureckie 44:30, Akcye kolei pań- 
stwowej 294 , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 250:25, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej ——, Wiedeńskie losy 
komunalne 172—, Akcye tytoniowe 167-25, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105-10, 
Akcye kolei Blbetal 227 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 232'90. 4-pre. węgierska 
renta złota 11485, Akcye banku związko- 
wego 11775, Rubel papierowy 1:23:25, Wę- 
gierska renta papierowa 10085, Usposobie- 
nie silne. 


? 


| Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


dr. Stanisław Choróbski 


przez lat kilka sekundaryusz przy szpitalu św. Ła 
zarza w Krakowie, jako pryraaryusz szpitala po- 


wszechnego, osiadł w Podhajcach. 102 
katar żołądkowy, dyspepsya, brak ap: 
tytu, itp. jak i 
katary organów oddechowych 


zafiegmienie, kaszle. chrypka, są te 
słabości, w których 


woda mineralna 


Niestrawność 


SZCZAWA”ALKALIGZNA 


podług zdania powag lekarski h z szeze- 
gólnem powodzeniem używaną bywa. 


Osobom które bądź z usposobienia na- 
turalnego, bądź w skutek zajęć, zmuszone do 
sedentarnego życia doznają zwykle zatwardze- 
nia usilnie zalecamy użycie ziółek Chambar- 
da. Przygotowane jak herbata należy zażywać 
wieczorem przed pójściem do łóżka a wten- 
czas przywracają one i regulują funkeye 
trawienia bez potrzeby najkrótszego odrywa- 
nia się od zwykłych zajęć. Skład we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Ruckera, Sklepińskiego i Lachowicza. 


|) PAP mm m 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 stycznia 1898. 


Hotel Żorża i 
PP. J. hr. Tarnowski z Byszawy, Ź. Ujejski 
z Wygnanki, A. Minter z Waniowa, E. Miuter z 


ł 


ski z Kociubiniee, B. Mniszek ze Skwarzawy, O 
Lidl z Żółkwi. 
Hotel Warszawski 

PP. J br. Briiekmann ze Stryja, S. Brzeski 
z Mieczysszowa, K. Wyczołkowski z Sławecina, P 
Ścisłowski » Makowisk, A Seweryński z Rudłowie, 
M. Koszsłkowski z Trześniowa, K. Matuziński z 
Nahujowiee, K. Zwoski z Nieznanowiec, R. Stachór 
ski z Krakowa, A. Budkowski Czerniowiec, 


KONKURS. 


Zarząd Miejskiego Muzeum PrzemysłowegojZ Podwołocz. i Brodów 


we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na wyroby 
ręczne z zakresu stolarstwa meblowego i introliza- 
torstwa, w którym mogą wziąć udział tylka stola- 


rze i introligatorzy w Galicyi wraz z Księstwem] Suczawy 


Krakowskiem osiedleni. 


Z wyrobów stolarskich ma być wykonansm :|Z Radowiee 

I Biurko męskie lub kobiece dla użytku wJZ Eliboki 
sklepach, kantorach lub pomieszkanie, skombinowa fZ Nowosielicy a: 
ne z szafeczką na podręczne książki rachunkowe, ĵZ Słobody rungurskiej 


notatki, korespondencye i t. p. Nadto biurko zawie- 


rać ma kryty zamaskowany schowek na podręcznąj£ Nowego Sącza Chy- 


kasę. Sprzęt ten może być wykonany na sposób an- 
gielski lub inny eo do swej budowy, jednak tak, iż 


by budowa nie kolidowała z ornamentacyą sprzętu,|/Z Suchy, 


która ma być utrzymaną w całości swej i w szeze- 
gółach w charakterze naszym krajowym. 


Albo: II. Szafka stojąea lub wisząca na ze-|Z Chyrowa, Stanisławo- 


gar z wagami t. z. Szwarewaldski, forma tego sprzę- 


tu i stylizacya jak poprzednio, oparta na motywach ZPesztu.Miskoleza,Mun- 


swojskich, 

Do obu wyżej wskszanych przedmiotów mo: 
że być zastosowana dowolna technika co do ich or 
namentacyj t. j. rzeźba, Bnycerstwo lub wypa'eni 
z uwagą jednak, iż cena handlowa każdego z tych 
przedmiotów winna być zbliżona do kwoty przezna- 
czonej na pierwszą nagrodę w niniejszym konkursie. 

Z wyrobów introligatorskich ma być wyko- 
nane: 

I. Okładzinka do książki do nabożeństwa, o- 
prawna w skórę, ozdobiona ornawentyką wyciskaną 
ręcznie i odpowiednio złoconą Okncie może być do 
wolną te-bniką, jednak w kraju wykonane w związ- 
ku harmonijnym z całością ornamentacyi przedmiotu. 

Albo : II. Skrzynka w kształcie księgi 40 em. 
długa, 30 em. szeroka i 15 em. wysoka, na widoki 
akwarelowe lub fotograficzne. Skrzynka ma być ob- 
wleczona skórą, ozdobioną ornamentyką bądź złoco- 
ną, bądź też z barwnej skóry aplikowaną lub wy- 
gniataną. Okucie ręczne w kraju wykonane odpowie- 
dnio do fermy i przeznaczenia przedmiotu. 

A Ornamentacya obu wyżej wskazanych przed- 
miotów winna dyć ułożona ną motywach swojskich 


Gorayca, A. hr. Starzeński z Dąbrówki, J. Horody- krajowych. W tym eelu należy zużytkować motywa 


August Schellenberg 


we Lwowie, 
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dom bankowy i kantor wymiany. 


Cemik lwowskiej Izby kandlowej i przemysłowej. 


Lwów, d. 14 styeznia 1893. | płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztuke, ke. et. 


złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. ;218 - 321 --| 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 1248 — 251 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. 1340 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. Hó. 10 101 80; 
w S 5 pre. w. a. l 
wylosowalne z 10 pr. premią 1108 25 108 95, 
Banku hipot. 4*/ę pr. los. w 50 1. 9850 — — 
Banku kraj. 4'/spr. w. a. los. w 51 1. 100 — 100 70; 
Tow. kred. galie. ziems, 4 pr. w. a. | 
I. emis. 97 — 9770 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. , 
los w 41'/ą lat 105 70 == 
4'|spr. w. a. los. 521. p100 50 104 20; 
4pr. w. a. los w561. 3| 95 40 -= 
w 
8. Listy dłużne za 100 zł. 2; 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi © 
(daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. . . S|—— — — 
(daw. B pr) 23/4 Dr. W. a HS S =n 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. cze 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat E 50 — — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr m. k. 104 80 105 50 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. æ 96 70 97 4u 
Bukow. fund. propin. 6 pr. w. a. |101580 102 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I. em . . —— = 
Komunalne Banku k'aj'50/, II. em. [10150 102 20 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . {10350 — — 
Pożyczki kr. 4/4 pr. w. a. 99 — — — 
EJ n n » n * 93 50 sz 2: | 
b. Losy miasta Krakowa . 23 50 25 50 
> „ Stanisławowa 88 — — — 
6. Monety. | 
Dukat eesarski 5 67 5 7% 
Napoleondor . 957 967 
Półimperyał . . . . . 970 == 
Rubel rossyjski srebrny . HM 21— 1 27 — 
s apierowy 1 21— 1 23, — 
100raarek niemieckich . 59 — 59 50 
nc. ssa vaere 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 12. styeznia 1893. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 98.30 9850 

luty-sierpień . . . . . . . 98.20 38.40 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee Ą 97.90 98.10 

kwiecień-październik . . . 97.95 18.15 


Losy z roku 1354 po 250 zł. m. k. 4 pr. 116.— 147. — 


a „n 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148. — 149— 

7 „ 1860 po 100zł. 5 pr. . . 163— 164, — 

A „ 1864 po 100 zł. 183.— 190.— 

a „ 1864 po 50 zł. 189.— 190.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pr. , . 154,50 155— 


wolna od podat. 4 pr. 116.60 116.50 
100.55 101.75 


Austr. renta zł. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 105.10 106.-=—- 
Galieyi |. -. 104.60 105.60 
Niższej Austryl 109.75 —.— 
Siedmiogrodu . . . . . BR ZR 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 95.80 96.80 
3. Akcje. 

Bank Anglo aust. 200 zł, emit. zł. 151.50 152.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 316.90 317 60 

637.— 643. — 


Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł, 
Gal. banku bip. po 200zł. . . . . 340.— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.260wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. 

Bank dla krajów koronnych a 200 
Bank austro-węgierski a 600 zł. - 997  1003.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95'— 96. — 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 329.— 333. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. 8.) a 200 zł.. 


zł. 228.— 232.— 


J 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


| SET B o | | s | M 
r 28 233 2/3 2/2 2/3 ER: 
Dolwowaprzychodzą:, 5 Sia UE 2j 2| 2| | | EE: 
Z Krakowa . „| 6.011250, 901 646| 932 — [Do Krakowa .10:41/3:07] 5-261101] 756| — 
Z Muszyny-Krynicy via | ł jo Muszyny-Krynicy via 
Tarnów — |-|9a| — | — —[ Tamów . . . . | — | —| — | — | q56| — 
Do Podwołocz. i Brodów | | | 
(na dworzec główny)| — |257| 940, v21 — | —| (z dworca głównego) 258| — | 9411026 — | — 
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów 
(nadworzec Podzamcze) — |2'45j 9-17| 655 — | - | (z Podzameza) 3:10] — (1002/1052) — | — 
10-09) — | 7:56) 1:42 706| — |Do Suczawy . . „| 636| — | 956) 3:22/1056 — 
Z Kimpolungu 1009| — | 756| —  — | — |Do Husiatyna via Halicz) 6:36, — | — | 322] — | — 
1009| — | 7:56; —  7:06| — |Do Słobody rungurskiej! 6:36] — | 9:56] 322/1056! — 
1009| —| — | — 706| —|Do Nowosielicy | 636] — | 956| — |10%6| — 
— | —| 756| — 706) — [Do Hliboki „| 6:36) — | 95606 — | — | — 
1009] — | — | 1:42 706| — Do Radowiee „| 686] — | 9:56) — |1056) — 
Z Husiatyna via Haliczj1009] —| — | 142 — | — [Do Kimpolungu | 6:86 — | — | 2%3| SNL 
Do Stryja, Chyrowa,No- — 
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — | — | 6416/1081) 741) — 
Stryja . . -. . | — | -|916| 235 — | — |DoStryjai Stanisławowa — — [1021| 741) — 
NowegoSącza, Do Stryja, Ławocznego,| 
Chyrowa, Stanisławo- Munkacza, Miskolcza! 
wa i Stryja — |-|916 — — | - i Pesztu . . . . 4 — 6:16) — | 741 
Do Bełzca i Sokala | — |—|— | — | — | 95 
wa i Stryja |= | -| - |— 144| — |Do Sokala i Rawy ru- 
skiej . aa — || —| |— |— |736 
kacza, Ławocznego i Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po- 
RAM py e z A ZAS” khs E kc: Hea i różni się od czasu 1 ki 
Z Sokala i Bełzca . — |—-| — | — — (448 i Š ELN a CJSAAA 
Z Sokala i Rawy ruskiej! — | —| — | — — '832 Mr o E S AMEA E 


ornamentacyi ludowej, lub też starodawnych Wyro. 


bów introligatorskich w kraju n szym wykonanych. 

III. Oprócz wyżej określonych przedmiów, po- 
zostawia się pp. konkurującym swobodę wyboru do 
wykonania przedmiotów, w hodzących w zakres po- 
trzeb domowego urządzenia,nz obu wyżej wymienio- 
nych rękodzieł. Prace tego rodzaju mogą również 
ubiegać się o premie, w którym to celu oznacza się 
trzecia nagroda 

Za najlepsze wyroby z wyżej okreś'onych 
przedmiotów konkursowych oznacza się następują 
ce nagrody: 

Na wyroby stolarskie : 
do I. Pierwsza nagroda 80 zł. 
do II. 5 

7 40 „ -- 


do III. 5 

Na wyroby introligatorskie : 
dol. Pierwsza nagroda 40 zł. — druganagroda 30 zł. 
do II. 30 , 
do II. 15, 


druga nagroda 60 zł. 


30 y 


n 
n 


n » n 


n 
n 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 


najkorzystniej. 


Wyroby nagrodzone pozostają własnością kon: 
kurujących. 

„.. Przedmioty konkursowe należy nadsyłać do 
Miejskiego Muzeum Przemysłowego we Lwowie z 
końcem marca 1893 zoku Ostatni zaś termin nades- 
łania prae konkursowych oznacza się na dzień 31 
marca 1893 r. do godziny 12 w południe. 

W ciągu miesią*a knietnia będzie zarządzo- 
na wystawa prac konkursowych, poczem nastąpi o- 
cena wyrobów przez komisyę sędziów i rozdane zos- 
tang przyznane nagrody. 

Do komisyi sędziów zoproszeni będą rzeczo- 
znawcy fachowi, nie biorący udziału w konkursie, 
nazwiska zaś członków komisyi przed otwarciem wy- 
stawy zostaną podane do publicznej wiadomości. 

Lwów, dnia 4 stycznia 1898. 

Zarząd Muzeum Przemysłowego Miejskiego, 

Kustorz: Za Prezesa : 

Rebczyński. J. Zachariewiez. 


Wydawnictwo gazety losowań „Naądzie- 


żł. na 1.7 g prowincyi zł.1.80 z dostawą 


płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2830.— 2835.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 218.50 218.75 
Iiwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 255. - 258.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 293.50 294.— 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 92— 92.50 
I koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.50 202.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pre. . = 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
waziocie w 50l 3,0. 118.25 119.25 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4!/ą pr. 
. 100.50 101.50 
97— 97.80 
113.— 114. 


a. w. w 50 1. AE: 
n » » 4 pr. 

„ premiowe po 3 pr. 
rak. los. w 18 1. 6. pr. 


» 


” n n 
Gal. Zak. kr. ziem. k 


n 


1 


n n» » n n w 20 kg pr. —— —— 

OR A g k w 36 1. 6 pr. 101.50 102.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . - - 9775 —.— 

ma » n n poźpr.wśll.wyl. 95.50 —.— 

n » » n n PO 4: lg pr. w l 

52 latach zwrotne . . . . . . . M0— —.— 
Banku kraj. 4'/ą pr. w. a. los. w 51'h 1. 100 — —.—! 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . - . - - . =— —— 
Gul. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 101.— 132 - 
Banku aust. węg. 4a pr. - - -_ . 100.— 100.20 
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 

wyl. po 5 pre. 0.6.68 awe © 000 = 

no a» no w» wyl. 44 pr. 100.60 101.60 

= å M „ w 4ł l wyl. 

po 4 pr. 96.— 97— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze , . . . 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/, 
» E O a a 8a a 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4*s pr . . . . . . 
detto (Jaroslaw-Sokal) . 


99.60 100.69 
99.50 109.50 


płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. " srebrze z r. 1884 . 88.50 89.50 
z r. 1884 . 96:40 97.40 
z r. 1866 . —.— —— 
bie. elf a . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 104.50 105.50 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 139.50 189 75 
6. Losy 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 191. — 193. — 
Glarego po 40 zł. m. k. . . . . . 5550 56.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł, m k. 131.50 133. — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . —— —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2475 — — 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 23.— 234 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 59%— 61.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.50 57.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 18.75 19.35 
a p Weg. y po 5 zł. 12.75 13 25 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 
po 10 zł. a. w. . . : 25.— 26. — 
Salma po 40 zł. m. k. . . 61.50 68.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . - . 67.50 68.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41,— 43 — 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 134.50 135 — 
A „ po 50 zł. a. w. —— m 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 42.25 4475 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 66— SB 
7. Weksle (za 3 miesiące), 
Augsburg na 100 w. p. n.. dA RE: 
Berlin za 100 marek w. p. n. -i ZSEE 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. W 
Hamburg za 190 marek w. p. n. BS 4 
Londyn za ft. s4t. . 120.55 121.05 


Paryż za 100 fr- 48.025 48.075 


Kurs złota, 

Dukat cesarski men. 5.61— 5.69:— 

n pełnej wagi 5.64— 5.65:— 
Korona... aa. 0 RECZ 
20-frankówka . . . -(9:59'8— 9,60:5— 
Rosyjski półimperyał == ——— 
Talar związkowy . . . .  ——=— ——— 
Srebro . SE onne a === 
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KBW M HZ W W REA U RZE BDO YW W. 


Licytacye. 
L. 8660 [186 3 3) 


C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 162 zł z odsetkami po 6 pre. 
od dnia 1 listopada 1889 bieżącymi, kosz- 
tami sądowymi 7 zł, 73 et. egzekucyjnemi 
4 zł. 9 ct, 9 zł 86 et., 1 zł. 52 ct., 11 zł. 


FEE A. me aaa 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- bipot. 145 tej samej gminy objętej, Anny |L. 9358 


cieli ustanowiony Dmytro Zaworotiuk ze Staj. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o0- 
szacowania i wyciąg Zz ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejsze-sądowej registra- 


turze. ! 
Uhnów, 20 listopada 1592. 


L. 22402 [134 3—3] 
C. k. miej. del. Sąd pow. S. II. we 


66 ct, 5 zł. 6% et. przymusowa sprzedaż | Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
realności w gm. Staje położonej wyk. hip.) i 
1. 79 gm. kat. Staje objętej dłużniczek Anny | likw. we Lwowie 18 rat pożyczkowych po 


Sentry i Pawliny Senetry własnej w tut. c. 
k. sądzie w drodze publicznej lieytacyi na 


e. k. uprz. gal. Zakładu kredyt. włość. w 


19 zł. 50 ct. i reszty kapitału 253 zł. 32 et. 
w. a. z pn. licytacyą realności pod lk. 165 


rzecz Salamona Schreckenhammera z Uhno-| w Jaryczowie nowym położonej a wykazem 


wa dnia 9 lutego i dnia 14 marca 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano przedsię- 
wziętą zostanie. 


hipotecznym l. 425 objętej, własność Ta- 
cyanny, Konstantego, Katarzyny i Semena 
Łuczkiewiczów stanowiącej, wyk. hip. 426 


Cenę wywołania stanowi suma 805 zł. | tejże gminy objętej, Konstantego, Katarzyny 


Wadyum wynosi 80 zł. 50 et. 


i Semena Łuszkiewiczów, własnej, oraz wyk. 


PE ZRZEC WET RCA A 


Czernik własnej a egzekwowanej pietensyi 
za hypotekę służącej na dzień 10 lutego 
1898 i na dzień 10 marea 1893 zawsze o 
godzinie 10 rano w biórze nr. II. 

Uena wywołania a) realności wyk. hip. 
425—=]105 zł w. a. b) realności wyk hip. 
426—=50 zł. c) wyk. hip. 145—=165 zł. 

Wadynm realności ad a) 17 zł 50 et. 
ad b) B zł. ad e) 16 zł. 50 et. w. a. 

Na pierwszym terminie realności te 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na dragim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hipot' 
przejrzeć można w tusąd. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Zbyszewski. 

Lwów, dnia 18 grudnia 1892. 


"AZP W w a 
—-—— 


103 3—3 
Dnia [5 lutego 1898 i 15 m. 1803 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 318 w Brzesku 
wh. 312 ks. gr. gm. kat. Brzesko objętej 
Abrabama i Feigli orscherów w 6/8 czę- 
ściach własnej na rzecz Michała Lófielholza 
celem zaspokojenia sumy 32 zł, z pn. 

Jena wywołania 225 zł 

Wadyum 25 zł, 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierz 
ustanowiony Antoni Kurlata e. k. 
w Brzeskn, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 5 października 1892. 


yeieli jest 
notaryusz 


LAG .. [218 2—3] 
Licitations-Kundmachung 


betreffend die Verpachtung der, dem buk. 

gr. or. Religionsfonde gehórigen, in den Ge- 

meindebereichen von Oprischeni und Pre- 

woroki gelegenen _ landwirthschaftlichen 
Grundstiicke. 


Die dem buk. gr. or Religionsfonde 
gehörigen, in den emeindebereichen von 
Opriseheni und Preworoki, zwischen den 
Stadten Czernowitz und Sereth an der 
Reichsstrasse gelegenen landwirthschaftli- 
chen Grundstücke und zwar: 

A) die thei's im G@emeindebereiche 
von Opriseheni, theils in jenem von Prewo- 
roki gelegenen, sogenannten Meierhofsgriin- 
de in der Ctesammtfliche von 334 Joech 98 
C] Klafter sammt den, diesen Meierhofsgriin- 
den zugewiesenen Wohn- und Wirthschafts- 
Gebiuden; 

B) die im  Gemeindebereicha von 
Oprischeni gelegenen vom buk. gr. or. Re- 
ligionsfonie zur Oomassirung der ad A. er- 
wńibnten Meierhofsgriinde successive erwor- 
benen Grundstücke in der Gesammtfache 
von 41 Joch 672 [] Klafter und 

C) der im Gemeindebereiche von 
Oprischeni im Riede „Redumare* gelegene, 
theilweise noch mit Gestriipp bewachsene 
Grundkomplex in der Gesammtfiche von 
106 Joch 1521 [] Klafier werden von der 
k. k. Direktion der Güter des buk. gr. or, 
Religionsfondes 

1) entweder jedes einzelne, von den 
oben unter A., B. und C. angefiihrten Objek- 
ten für sich unter den bisherigen, ia dem 
hieramts zur Kinsicht der Pachtkonkurren- 
ten autliegenden Bedingnisshefte I enthalte- 
nen Bedingungen, namentlich mit dem 
Rechte der partiellen, parzellenweisen After- 
verpachtung auf die sechsjahrige Zeitdauer 
vom 1 Mai 1898 bis Ende Aprił 1899, 
oder aber 5 

2) alle diese drei Objekte A., B. und 
O. zusammen ebenfalls unter der bisherigen, 
in dem vorerwahnten Bedingnisshefte I ent- 
haltenen Bedingungen, namentlich mit dem 
Rechte der partiellen, parzellenweise After- 
verpachtung auf dieselbe Zeitdauer vom 1 
Mai 1898 bis Ende April 1899, oder 
endlich : 

3) alle diese drei Objekte A., B., O. 
vereinigt als „Meierhof Oprischeni* unter 
den für die Bewirthschattung der Meierhófe 
auf den buk. gr. or. Religionsfondsgiitern 
festyestellten, in dem ebenfalis hieramts zur 
Einsicht der Pachtkonkurrenten aufiegenden 
Bedingnisshefte II enthaltenen, allgemeinen 
und speziellen Pachtbedingungen auf die 
Dauer von zwölf Nutzungsjahren vom 1 Mai 
1898 bis Ende October 1904 im öffentlichen 
Offertyerhandlungswege verpachtet. 

Es sind daher sowohl besondere An- 
bote für jedes einzelne der oben unter A., 
B. und C. angeführten Objekie, als auch 
Konkretalanbote für alle drei Objekte zusam- 
men uad zwar letztere Anbote entweder 
unter den im Bedingnisshefte I, oder unter 
den im Bedingnisshefte II festgesetzten Be- 
dingungen zulässig. 

Es werden nur schriftliche, gehörig 
versiegelte Offerte angenommen. 

Jedes Offert muss vom Offerenten un- 
ter Angabe des Wohnortes und der gegen- 
wärtigen Beschäftigung eigenhändig geschrie- 
ben, oder wenigstens unterschrieben und 
mit einer Stempelmarke a 50 kr. versehen 
sein, ferner unter genauer Bezeichnung des, 
respective der Objekte, auf welche sich das 
Anbot bezieht , den angebotenen Jahreszins 
sowohl in Ziffern, als auch in Buchstaben 
ausgedrückt und iiberdiess die Krklarung 
enthalten, auf Grund welches Bedingnisshef- 
tes (l oder II) das Anbot gestellt wird, fer- 
ner, dass Oferent die beziiglichen Beding- 
nisse genau kennt und sich denselben unbe- 
dingt unterwirft. 

Auch muss jeder Offerent für die Pach- 
tung der fraglichen Grundstücke als Meier- 
hof (Bedingnissheft I.) bei Uiberreichung 
des Offerts einen legalen Nachweis hierüber 
beibringen dass er zur Bewirthschaftung 
eines solehen landwirihsehafiliehen Guts- 
körpers, um dessen Pachtung er sich be- 
wirbt, die nöthige Befähigung und das hie- 
zu erforderliche Betriebskapital besitzt. En- 
dlich muss jedes Offert mit einem Vadium 
entweder in Barem, oder in annehmbaren, 
nach dem letzten Wiener Bōrsenkurze, Je- 
doch nicht höher, als wie im Nominalwerthe 
berechneten, öffentlichen Werthpapieren Yer- 
sehen sein. 

Dieses Vadium wird bei Konkretalan- 
boten für alle drei obbezeiechneten Objekte 
(A. B. und C.) mit 600 fr. bei Einzeln- 
anboten u. z. für das Objekt A. mit 400 fr. 
und fir die Objekte B. und C. mit je 100 
fr. festgesezt. 

Bei Vergebung der oben unter A. B. 
und C. bezeichneten Objekte mit dem Rech- 
te der Aftərverpachtung auf Grund des Be- 
dinguissheftes I., werden Pachtkonsortien 
aus der Mitte der bäuerlichen Landbavól- 
kerung mit Ausschluss von Mittelspersonen, 
nach Thunlichkeit besonders berücksichtigt 
werden. 


7 


Die Pachtofferte sind bis spätestens . 
30 Jänner 1893, Mittags 12 Uhr, bei dieser | 
k. k. Güterdirektion gehörig versiegelt ein- ; 
zubringen. 

Offerte, welehe mittels Post eingesen- 
det werden, sind behufs Vermeidung einer 
vorzeitigen Eröffnung auf der Aussenseite 
des Couvrtes mit folgender Bezeichnung zu 
versehen: „Pachtoffert für Grundstücke in 
Oprischeni und Preworoki zur Verhandlung 
vom 30 Jänner 1893“. 

Mangelhafte, im telegrafischen Wege, 
oder nach dem obigen Termine eingebra- 
ehte Offerte, ebenso sogenannte TE jets 
erklirungen werden in keinem Falle beriik- | 
sichtigt, sondern den Offerenten noch von 
definitiver Entscheidung über des Ergebniss 
der Offertverhandlung zurückgestellt werden. 

Die schon früher erwähnten Beding- 
nisshefte I, und II. können hieramts in den 
gewöhnlichen Amtsstunden eingesehen wer- 
den; auch werden bei dieser k. k. Güter- 
direktion auf Verlangen nähere Auskünfte 
r die zu vergebenden Pachtobjekte ert- 

eilt. 

Czernowitz, am 7 Jänner 1898. 

Von der k. k. Direktion der Güter dəs bu- 
kowinaer gr. or. Religionsfondes. 
Der k. k. Regierungsrath und Domänen- 
Direktor: 


L. 13576 [215 2—8] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
uiey odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
19 lutego 1893 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej zaś na dniu 10 marca 1898 i poniżej 
ceny szacunkowej ponowna przymusowa ; 
sprzedaż realności pod nr. 144 w Tyśmieni , 
cy położonej dłużnika Stefana Kockiego 
własnej wyk. hip. l. 804 gminy kat. Tyś- 
mienica objętej protokołem z 3 grudnia 
1880 1. 9555 oszacowanej na rzecz kasy za- | 
liczkowej „Wiara“ w Tyśmienicy pto 100 zł. 
a. w. Z pn. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Reszta warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w ts. re- 


gistraturze. 
Tyśmieniea 22 listopada 1892. 
L. 9318 [209 2—3] 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 30 styeznia powyżej ; 
ceny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 1893 
nawet poniżej takowej, lieytacya realności | 
wyk. hip. 1. 37 gminy Łodzinka dolna ob- 
jętej Aleksandra Niesiółowskiezo własnej, 
na rzecz Majera Rawnera pto 35 zł. zpn. 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabulsrny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem Grzegorza Lisowskiego. | 

C. k. Sąd powiatowy, 

Bircza, 24 listopada 1892. 


d [197 3—3] 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniach 17 stycznia 1893 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 lutego 
1898 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności l. 147 według wyk. hip. 155 gminy 
Peremiłów, Danyły Hałabickiego własnej na 
rzecz c, k. uprzyw. gal. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi pto 18; 
rat po 24 zł, z pn. | 
Cena wywołania 1470 zł. | 
Wadyum 147 zł. | 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. i 
Dla nieznanych z życia i miejsea po-| 

bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem u 
dwokata dr. Brauna w Kopyczyńcach. 
C. k. Sąd powiatowy. ! 

Kopyczyńce, 30 września 1892. 


L. 11533 [198 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej ' 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
ma wierzytelności Galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo- | 


| L. 24647 


każdym razem o 10 godzinie rano publiczna 
licytacya części realności nr. db i 9le wy- 
kazem hipotecznym nr. 44 i 94 objętych 
Adama Tutaka własnych. 

Cena wywołania 60 zł. 380 z4. 

Waduym 6 i 38 zł. 

Rasztę warunkówi licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 12 grudnia 1892. 


[195 3—3] 

C. k. miejsko deleg. sąd powiatowy w 
Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przy- 
prowadzać będzie publieznie przymusową 
sprzedaż realności w Załuczu nad Prutem 
położonej, wedle wyk. hip. 843 tejże gminy 
Załucze dłużnika Doci z Janyszenków Kifiak 
własnej na zaspokojenie pretensyi Nachmana 
Tiedlera w kwocie 72 zł. wa. w dniach 7 
lutego 1893 i 14 marca 1893 zawsze o go- 
dzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 50 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 10 listopada 
1892 prawa rzeczone nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, dla niewiadomych ich prawonastę- 
peów lub spadkobierców w ogóle dla tych 
którymby uchwała lieytacyę dozwalającą lub 
dalsze uchwały licytacyi, relieytacyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradyeyi dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mogły, 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Krasniekie- 


go ze zastępstwem adw. dr. Krobiekiego. 


Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły. 

Kołomyja, duia 24 listopada 1892. 


L. 15399 [201 3—3] 
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dnie 25 stycznia 


' 1893 i dnia 17 lutego 1893 zawsze o go- 


dzinie 10 rano w gmachu sądewym odbyć 
się mającej przymusowej publicznej sprze- 
daży majętności objętej wykazem hipot. 1. 
1610 gm. kat. Sokal dłużmków Kazimierza 
i Agaleszki Sakowskich własnej celem ZaSpo- 
kojenia pretensji Josła Barta w kwocie 100 
zł. a. w. z pn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w i- 
lości 209 zł. 50 et. 

Wadyum zaś 20 zł. 95 ct. 

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za ceng wyższą, lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim ter- 
minie poniżej ceny tej. 

Wyciąg tabularay, akt oszacowania i 
resztę w całości przyznanych warunków li- 
cytacyjnych przejrzeć można w registraturz» 
tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych 
zamianowany dr. Filipowski. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, 28 listopada 1892. 


L. 7150 [2:6 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Żyweu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej gminy |i- 


wierzycieli 


powa przeciw Kańźmierzowi Bednarzowi z | L. 10730 


Słotwiny pto 48 zł. !4 et. z pn. rozpisaną 
została egzekncyjna sprzedaż połowy Teal- 
ności pod nk. 34 w Słotwinie lwb. 61 ks. 
gr. gm. kat. Słotwina objętej na dzień 15 | 
lutego 18-38 i na dzień 15 marca 1893 ka-; 
żdym razem o godzinie 10 rano. | 

Wadyum 87 zł. | 

Cena szacunkowa i wywołania 864 zł. | 


15 ct 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
ustanowiony został adw. dr. Edm. UO 
w Żywcu. A E) 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg | 


przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 
5 C. k. Sąd powiatowy. | 
Żywiec, dnia 15 października 1892. | 
L. 6560 e [0979 1—3]) 
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie celem: 


uszewska objętej Jakóba i Agnieszki Bier- 
natów własnej na rzecz uprz. galic. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi celem zaspokojenia sumy 147 zł. z pn. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. | 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. k 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 26 lipea 1892. 


L. 3961 [155 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenia należytości Franciszka Piskorza 
w kwocie 64 zł. 68'/, et. z pn. odbędzie się 
dnia 15 lutego 1893 i dnia 15 marca 1898 
przymusowa sprzedaż licytacyjna realności 
whl. 38 gm. kat. Aleksandrowce objętej Fe- 
liksa Piskorza własnej. 

Cena wywołania wynosi 115 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych i akta 
oszacowania przejrzeć można w tutejszo-są- 
dowej registraturze. 

Liszki, dnia 27 listopada 1892. 

C. k. Sędzia powiatowy. 


L. 467 [229] 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drobna wyprzedaż materya- 
łów tytoniowych w Turce pod lk. 180, na- 
daną zostanie w drodze publjcznej konkuj 
rencyi za pomocą pisemnych ofert przyczem 
zauważa się, że trafika ta może umieszezoną 
być nie tylko w domu pod Jk. 108 w Turce 
lecz także w innej realności w pobliżu do- 
mu pod lk, 180 jednak w należytej odległo- 
ści od hurtownej sprzedaży tytoniu i innych 
trafik w Turce obecnie istniejących. 

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wyra- 
źnie wolny wybór między oferentami przy- 
czem jednakowoż zauważa się, że z pomię- 
dzy oferentów posiadających odpowiednie 
wymogi do prowadzenia tego interesu ko- 
migowego, uwzględni się przedewszystkiem 
tego, który w swej ofercie poda najkorzy- 
stniejsze warunki dła Wysokiego skarbu. 

Obrót materyałów tytoniowych po ce- 
nie taryfowej wynosił w czterech kwarta- 
łach 1891 łączną kwotę 5633 zł. 367%, et. 
zatem przychód z tej trafiki wynosił brutto 
około 563 zł. 88 et. 

Pisemne oferty zaopatrzone marką stem- 
plową na 50 ct. należy przy dołączeniu wa- 
dyum w kwocie 100 zł. słownie Sto zł. w. 
a. w gotówce lub papierach wartościowych 
jakoteż świadectwa na osiągniętą pełnolet- 
ność i świadectwo moralności wnieść na rę- 
ce Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu w Samborze najpóźniej do dnia 30 
stycznia 1898 godzimy 12 w południe. 

O bliższych warunkach można powziąć 
wiadomości w c. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu w Samborze i w c. k. Nadzorach stra- 
ży skarbowej w Samborze, Drohobyczu, Stry- 
ju, Rudkach, Chyrowie i Turee. 

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu. 

Sambor, dnia 9 stycznia 1893. 


[224 1—3] 

W tu'ejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 13 lutego 18938 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 marca 
1893 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności lk. 8 według wyk. hip. 33 ks. gr. gm. 
Zuszkowiee Mojżesza Handzla własnej na 
rzecz Adolfa Mende pto 69 zł. z pn. 

Uena wywołania 220 zł. 

Wadyum 22 zł. 

_ Rasztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze, 

Dia wierzycieli hipotecznych mianowa» 


| hipoteczny i protokół oszacowania możną | no kuratorem adw. dr. Ozarkiewicza. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, 5 pażdziernika 1892. 


ZI. 7661 l [228 1—8] 
Das k. k. Bezirksgericht in Olesko gibt 
bekannt, dass die öffentliche Feilbietung der 


wie w kwocie 348 zł. 22 et. w. a. z pn. zaspokojenia kosztów Kęckiej zbiorowej kasy , laut Gruntbuchseinłage Nr. 154 der Kata- 
odbędzie się w tym sądzie dnia 22 lutego | sierocej w kwocie 6 zł. 57 et. z pn. licyta- stralgemeinde Olesko dem Sehuldner Itzig 


1893 i dnia 12 kwietnia 1898 każdym ra- 


|eyę realności pod nk. i lwb. 339 w Qzańcu | Henig eigenthümlich gehórigen Realitit be- 


zem o godzinie 10 rano egzekueyjna sprze- | położonej Jakóba Podoka własnej w budynku hufs Befriedigung der Forderung der Ge- 


daż przez publiczną licytacyi całej realności 
objętej wyk. 1. 366;ks. gr. gm. kat. Kolbuszo- 


Ogonkowej po połowie należącej, 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 20) zł. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w reglstraturze tego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 10 grudnia 1892. 


L. 6721 i [200 3—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności w 
kwocie 60 zł. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie w dniach 81 stycznia i 7 marca 1893 


Gazeta Lwowska ur. 11 z dnia 15 stycznia 1898 


sądowym w dwóch terminach w dniach 


1| neral Agentur der The Singer Manufaktu- 


t 0- | marca 1893 i 4 kwietnia 1893 każdym ra- ring Comp. in New York G. Neidlinger in 
wa wedle poz. 1 karty własności do dłużni- ;zem o godzinie 10 rano, na drugim termi-; Wien im Betrage 7 fl. 71 kr. 6. W. sammt 
ków Leona Ogonka i Julianny z Jabłońskieh | nie niżej ceny wywołania 734 zł. 90 et. 


Wadyum 73 zł. 39 et. 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 


Nebengebihren am 13 Februar und 13 
März 1893 jedesmal um 10 Uhr Vormittags 


| im hiergerichtlichen Gebäude vorgenommen 


cieli i interesowanych ustanowiono p. Julia- | werden wird. 


na Sporna e. k. notaryusza w Kętach. Ex- | 


trakt 'tabularny, akt oszacowania i warunki 
licytaeyjne można w sądzie przejrzeć. 
Kęty, 14 grudnia 1892. 


L. 5782 [102 1—3] 


Dnia 15 lutego 1893 i 15 marca 1893 | 


o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 66 w Zawadzie 


uszewskiej wyk. hip. 66 ks. gr. gm. Zawada ' 


Der Ausrufspreis beträgt 150 fi. öst. 
Whr. 48 

Die übrigen Bedingnisse, der Schśt- 
zungsakt und der Grundbuchsauszug kónnen 
in der hiergerichtlichen Registratur einge- 
sehen werden. 

Olesko, am 10 Dezember 1892. 


L. 9958 [83 1—3] 

W dniu 27 iutego i 13 kwietnia 1898 
o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze nr. 18 egzekucyj- 
na sprzedaż całej posiadłości lwh. 478 poło- 
żonej posiadłości lwh. 621 4/82 części po- 
siadłości lwh. 498 i 1/5 części posiadłości 
lwh. 622 ks. gr. gm. Osobnica objętych na 
1025 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności Wydziału krajowego we Lwo- 
wie w kwocie 10929 zł. 52 zł. z pn. 

Cena wywołania 1025 zł. 

Wadyum 103 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli pan 
dr. Adamski adw. w Jaśle. 


Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 


gistraturze sądowej. | 
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 
Jasło, dnia 22 listopada 1892. 


L. 10786 P213] 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 


10 rano w dniu 28 lutego 1893 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 28 marca 1898 


nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wykazu hip 225 ks. gr. gm. Olejów 


Zenona Szczepkowskiego względnie spadko- 


bierców własnej na rzecz Rady powiatowej 
w Złoczowie zarządzającej kasą pożyczkową 
powiatową w Złoczowie pto 1050 zł. z pn. 

Cens wywołania 1560 zł. 

Wadyum 156 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby w między 
czasie od dnia wystawienia wyciągu hipo- 
tecznego t. j. od 16 czerwca 1892 do tabu- 
li weszli, a którym 4 uchwała licytacyj- 
na wcale lub w czasie doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Kiniowera w Zborowie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania termin na dzień 10 kwietnia 1898 
godz. 9 przed południem. 

Zborów, 14 listopada 1892. 


L, 6829 [127 1—8] 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną licytacyę realności pod lwh. 645, 
992 i 998 w Kętach położonych w budynku 
sądowym w dwóch terminach w dniach 13 
marca 1898 i 17 kwietnia 1898 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, na drugim termi- 
nie niżej cen wywołania 155 zł. 95 ct., 158 
zł. 55 ct. 72 zł. 62 ct. 

Wadya 15 zł. 60 ct., 15 zł. 86 ct., 7 
zł. 62 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
interesowanych ustanowiono Juliana Sporna 
c. k. notaryusza z Kęt. 

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej- 
rzeć. 

Kęty, dnia 10 grudnia 1892. 


L. 7836 [7980 1-3] 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę realności pod nk. i lw. hip. 
492 i lw. hip. 1113 w Kętach położonych w 
budynku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 17 marca 1893 i 19 kwietnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano na dru- 
gim terminie niżej ceny wywołania 6788 zł. 
75 ct., 1272 zł. 25 et. 

Wadya 678 zł. 377/, ct., 127 zł. 22!) et. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna c. k. notaryusza z Kęt. 

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki lieytacyjne można w sądzie przej- 
rzeć. 

Kęty, 10 grudnia 1892. 


L. 19200 [222 1—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
celu zaspokojenia wierzytelności Feigi Gittli 
Kornblih w ilości 100 zł. wa. zpn. odbę- 
dzie się dnia 16 lutego i dnia 16 marca 
1898 każdym razem o 10 godzinie rano w 
tusądowym zabudowaniu przymusowa jawna 
sprzedaż sumy 2300 zł. a. w. zpn. w stanie 
biernym realności whi. 127 gminy Stanisła- 
wów Abrahama i Beiti Falików na rzecz so- 
lidarnej dłużniezki (Oirli Zierler zapisanej 
która na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej efłektywnej kwoty 2300 zł. przy dru- 
gim zaś i niżej takowej sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 23U zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Michał Fischler. 
Stanisławów, 8 grudnia 1892. 


L. 39454 [165 1—3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że na prośbę Hermana Trem- 
skiego celem zaspokojenia kwoty dłużnej 24 
zł. z 5 pre. odsetkami od 25 sierpnia 1890 
kosztami sporu 2 zł. 40 ct. w. a. 8 zł. 18 
ct., 8 zł, 49 ct. i 4 zł. 638 et. w. a. i tera- 
źniejszym, które się przyznaje w kwocie 12 
zł. 5 et. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 8312/4 we Lwo- 
wie położonej, objętej wyk. hip. l. 766 II. 


dz. dłużniezki Maryi Stroka własnej, na 
dwóch terrminach a to dnia 16 lutego i 18 
marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w ts. sali rozpraw a to na 
pierwszym terminie tylko za lub zwyż ce- 
ny szacunkowej, przy drugim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej. 

Cenę wywołania stanowi suma 25850 
zł. 50 et. 

Wadyum kwotę 2586 zł. 

Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
mogą być w ts. registraturze przeglądnięte. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytaeyjna z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby prawo 
hipoteki na powyższej realności po dniu 8 
sierpnia 1892 jako dniu wydania wyciągu 
tabułarnego nabyli, ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Flaschnera z substytucyą adw. dr. 
Tennera. 

We Lwowie, dnia 8 grudnia 1892. 


L. 6250 [104 1—3] 

Dnia 20 lutego 1893 i 24 marca 1893 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiezna 
sprzedaż połowy realności pod lk. 27 w Wo- 
jakowej wyk. hip. 27 księgi gruntowej gmi- 
ny Wojakowej objętej Antoniego Juszezyka 
własnej na rzecz Jana Traczka celem zas- 
pokojenia sumy 350 zł. zpn. 

Cena wywołania 589 zł. 

Wadyum 58 zł. 

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. ` 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k. no- 
taryusz w Brzesku. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 19 lipca 1892. 


L. 7692 [199 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości że w 
dniu 21 lutego 1898 i 24 marca 1898 o 
godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu są- 
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 42 w Porębie położonej według lwh. 45 
ks. grt. tejże gminy objętej, dłużnika Ję 
drzeją Umana własnej na rzecz powiatowej 
Kasy oszczędności w Wieliezee o 400 zł. 
w. 8. Z pn. 

Cena wywołania 575 zł. w. a. 

Wadyum 58 zł. w. a. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w rsgistraturze sądowej. 

Myslenice, dnia 26 listopada 1892. 


Konkursa. 

[208 2—3] 
Zwierzchność gminna miasteczka 
Grwoździec, powiat Kołomyja, ofiaruje 
lekarzowi chcącemu się iu osiedlić, 
za oględziny zmarłych, i bydła kwotę 

150 zł. w. a. rocznie. 
Grwoździec, d. 10 stycznia 1893. 

Nykoła Denesiuk. 
naczelnik gminy. 


[219 2—3] 
Konkurs celem obsadzenia posady 
konduktora dróg przy Wydziale powia- 
towym w Krakowie z płacą 600 zł 
ryczałtowym dodatkiem na objazdy 
200 zł. rocznie i prawem do emerytury. 

Posada ta będzie nadana najpierw 
prowizorycznie na rok jeden a potem 
może być nadana na stałe: 

Starający się mają: 

a) przedstawić dotychczasowy prze- 
bieg swego życia, 

b) wykazać: + 

1) że ukończyli odpowiednie stu- 
dya ogólne i techniczne, 

2) że nabyli praktyki w budowie 
i utrzymywaniu dróg i mostów, 

3) że nie przekroczyli 40 roku 
życia. 

Podania własnoręcznie napisane 
mają wnieść do Prezydyum najpóźniej 
dnia 28 lutego 1898. 

Kraków, dnia 7 stycznia 1893, 
Prezes: A. Milieski, 


L. 65 


L. 3 . [230] 
Rada zawiadowcza fundacji śp. dr, An- 
toniego Lachowicza ogłasza niniejszem kon- 
kurs na stypendya z tej fundacji. 

O stypendya te, których kwotę oznaczy 
rada zawiadowcza w sumie 300—500 zł. dla 
uezniów i uczennic szkół publ cznych, a 100 
zł, 120 zł. dla kształcących się w rzemio- 
śle, ewentualnie zaś w niższej sumie, jeżeli- 
by się większa liczba uprawnionych zgłosi- 
ła, mogą się ubiegać tylko prawi potomko- 
wie braci śp. fundatora Stanisława Franci- 
szka 2 im., Sabina, Władysława i Zdzisława 
Lachowiczów, w prostej męskiej linii noszą- 
cy nazwisko Lachowiczów, tudzież dzieci u- 


Q 


rodzone z zamężnych córek wymienionych 
powyżej czterech braci śp. fundatora Z wy- 
łączeniem dalszego tychże córek po- 
tomstwa. 

Wyznanie religijne i płeć nie stanowią 
różnicy. 
i Oprócz dowodu pochodzenia, uprawnia- 
jącego w myśl powyższych wskazówek do ko- 
rzystania z fundacyi, winna każda ubiegają- 
ca się o stypendyum osoba wykazać nadto, 
że kształci się w obrębie królestwa Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wialkiem Księstwem, 
uczęszczając do jakichkolwiek szkół publiez- 
nyeb, czy też pracując praktycznie w jakiem 
rzewiośle i że rodzice nie są dość zamożni, 
by łożyć na jej utrzymanie i kształce- 
nie się. 

Osoby, które w ubiegłym roku szkol- 
nym korzystały z niniejszych stypendyów i 
pragną otrzymać je także na bieżący rok 
szkolny, winne tylko wykazać, że w ubie- 
głym roku szkolńym prowadziły się moral- 
nie i zrobiły w naukach dobre postępy. 

Stypendya będą przyznane tylko na 
rok szkolny 1892/93, obdarzonym wolno je- 
dnak kompetować w swoim czasie także o 
nadanie stypendyów w następnych latach. 

Podania należy wnosić tezpośrednio 
do rady zawiadowczej fundacyi śp. dr. An- 
toniego Lachowicza na ręce prezydyum Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 25 sty- 
cznia 1898 i załączyć do nich metryki 
chrztu, udowadniające wymagane pochodze- 
nie, świadectwo ubóstwa, świadectwa z u- 
biegłego roku szkolnego (jeżeli osoba ubie- 
gająca się o stypendyum już do szkół uczę- 
szezała), tudzież dowód, iż osoba ubiegająca 
się o stypendyum uczęszcza w bieżącym To- 
ku szkolnym do szkoły publicznej, albo też 
praktycznie pracuje w jakiem rzemiośle. 

Przy tej sposobności wzywa się wszy- 
stkich uprawnionych do korzystania z fun- 
dacyi śp. dr. Antoniego Lachowicza, czy to 
z funduszu stypendyjnego, czy tez z zapo- 
mogowego, bez względu na to, czy z prawa 
tego na teraz zamierzają zrobić użytek, aże- 
by w celu ułożenia wykazu członków linii 
męskiej śp. fundatora imienia Lachowiczów 
przedłożyli radzie zawiadowczej (na ręce pre- 
zydyum Wydziału krajowego) metryki chrztu, 
udowadniające ich pochodzenie. 

Z Rady zawiadowczej fundacji 

śp. dr. Antoniego Lachowicza. 

We Lwowie, dnia 10 stycznia 1693. 


Wyroki prasowe. 


L. 134 [234] 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mośri! 
C. k. Sąd krajowy dia spraw karnych. 


orzekł: na mocy §§. 459 i 498 pk. i $. 37) 
że treść pisiaa: ulotnego pod napi-| 


upr., 
sem Odezwa „Rodacy“ z podpisem Lwów 
dnia 28 grudnia 1892 Przewodniczący posie- 
dzenia grona obywateli Apolinary Stokow- 
ski zawiera znamiona zbrodni z §. 65 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
ck. Prokuratora, rządowego konfiskata tego 
pisma ulotnego. 

W skutek tej uchwały wzbronionem jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, duia 5 stycznia 1848. 


BL 5 (120) 

Das f. L. Minifterium des Jnnern hat 
unterm 2 ünner 1893, B. 4475 M. 3., ber 
in G5icago erjheinenben Żeitihuift: „Hrvatska 
Zora“ auf Grund bes $ 26 bes Prebgefepes 
ben Poftdebit für die iin Neiharathe vertretes 
nen Rónigrelhe und Bänder entzogen. 


Da3 l. l Rreiz- ala Prekgeriht in Pi- 
fef Hat mit bem Erfenntniffe vom 19 Decem- 
ber 1592, 3. 6011, bie Weiterverbreitung der 
Mr. 11 der Beitjchrijt: „Zumbera* vom 16 
December 1892 wegen der Yrtifel : „k stedre- 
mu veceru“ — „Volicove* unb „Plzenska 
ballada klouzackova* nah ben $$ 65 lt. a 
u. 302 St. ©. verboten. 


Das l E Kreis- ale Preggericht in Bud- 
weig hat mit bem Erfenntnijje vom 23 Decem- 
ber 1892, B. 9115, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 104 Der Heitfhrift: „Budivoj“ vom 18 
December 1892 wegen des AUrtifel8; „loupezna 
kradez“ nach $ 491 Gt. © und Wrtifef V deg 
Gejeges vom 17 December 1862, M. ©. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das T. E Qandeg- als MPrepgericht in 
Brünn hat mit bem Erfenntniffe vom 18 Dee 
cember 1892, 3. 14477, bie Weiterverbreitung 
ber Mr. 23 der Beitfdhrift: „Rovnost“ vom 14 
December 1892 megen ber Mrtifel: „Crty — 
„Historicka opraynenost nasich pozadavku“ 
— „Politicke zpravy“ — „Dopisy“ und „Ve- 
skeremu organisovaremu đdelnictvu v Brne, 
soudruzi“ nach den $$ 300 und 202 Gt 6. 
und Artifel LII nnd V deg Gejetzeg vom 17 
December 1862, Mr. 8 R. ©. BL ex 1868, 
verboten. 


Das f. f. Lanbes- al8 Preggeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntnifje vom 18 De- 
cember 1892, 8. 14476, bie Weiterverbreitung 
ber Nr. 62 ber Beitjdrift: „Delnicke Listy“ 
vom 14 December 1892 wegen deg Attitel$ : 
„Otnostna burzoasie* nah Artifel III deg Ge- 
jeges vom 17 December 1862, R G. BI. Rr. 
8 ex 1868, verboten. 


. Dag E f Kreis- al8 Prepgeriht in Ol- 
müş Bat mit bem Grfenntnijje bom 20 Decem- 
ber 159%, B 18756 Stf., bie SBelterverbrei» 
tung der Nr, 143 der Beltjchcijt: „Pozor! pont 
17 December 1892 wegen deg Artifel8: „Z Brna 
(Puvodni dopis) Ceske skolstvi brnenske, 
Rakousko-uhersko-vlastenecti riditele skol“ 
nah § 300 St. ©. verboten. 


Das I. l. Kreis- al8 Prefgericht in Un- 
gar-Hradifdh hat mit bem Grfenntnijje vom 27 
December 1892, B. 8995, bie Wetterverbrei- 
tung ber Nr. 101 der Beitidrift: „Slovacke 
Noviny“ vom 24 December 1892 wegen bes 
Mrtifel3: „Process slavneho slovanskeho ba- 
snika pana Svetozara Hurbana Vajanskebo“ 
nah § 310 St. ©. verboten. 


Kuratele. 
L. 8874 [60 3 —8] 


Marcina Bosego gospodarza z Głębocz- 
ka uznano marnotrawcą. 
Ilko Dorohuj gospodarz z Głęboczka u- 
stanowiony kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borszczów, dnia 27 lipca 1892. 


L. 8564 [158 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Załoścach o- 
głasza, że Józefa Semczyszyna z Pieniak u- 
znano marnotrawcą, i kuratorem dla niego 
ustanowiono Konrada Bojeuna gospodarza 7 
Pieniak. 
Załośce, dnia 29 listopada 1892. 


L. 4129 [167 8—8] 

Jan i Antonina z Kopytków, małżon- 
kowie Rzepeccy z Zakliczyna uznani zostali 
marnotrawcami. 

Kuratorem tychże Kasper Smagowicz 
z Zakliczyna 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, 25 maja 1892. 


L. 10774 [164 3—3] 
Maksym Połoch gospodarz z Młodowa 
umysłowo chorym uznany, i kuratorem dlań 
Iwan Kołodka gospodarz z Młodowa usta- 
nowiony. 
C. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 17 listopada 1892. 


L. 6509 [65 3—3] 
Michał Szczerbaniuk, syn Petra z Po- 
toczysk uznany marnotrawcą. 
Józef Wistowski ustanowiony kuratorem. 
C k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 19 czerwca 1892. 


L. 6076 [145 8--2] 

Stanisław Bilski z Mruhowy został u- 
znany marnotraweą. Kuratorem ustanowio- 
ny Jan Czupa z Mruhowy. 

i O k. Sąd powiatowy. 

Zmigród, 24 listopada 892. 


L 17248 [204 2—3] 

Ck. Sąd powiatowy w Gorlicach zawia- 
damia, że dla umysłowo chorego Józefa 
Majchrowicza w miejsce Wilhelma Zającz- 
kowskiego dr. Ksawery Dziubczyński kurato- 
rem został ustanowiony. 

„C k Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 27 grudnia 1892. 


L. 4644 [214 2—3] 
Kiryło Cison z Nahorzec głupkowaty. 
Kurator [wan Jach z Nahorzec 
Kulików, 8 lipca 1892. 


L. 23192 _ [228 1—3] 
Kołomyjski ck. Sąd powiatowy miej,- 
deleg. usanowił w miejsce Jakowa Kosiw- 
czuka kuratorem marnotrawcy Wasyla Fe- 
nika z Wierbiąża wyżnego Andrija Wołosz- 
czuka j 

Kołomyjs, dnia 12 listopada 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 87 192 1—3 

C. k Sąd obwodowy jak Bandio 
podaje do wiadomości, że za zgodą Prezy- 
dyum ck. Namiestnictwa we Lwowie będzie 
ogłoszenia dotyczące wpisów do rejestru 
handlowego tudzież zarobkowych i gospo- 
darczych w ciągu roku 1893 zamieszczać w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Wadowice, 7 stycznia 1898. 


L. 6167 [190 3—8] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle zawiadamia, że wskutek wniesionej 
przez Towarzystwo zaliezkowe w J aśle prze- 
ciw Stanisławowi Myczkowskiemu i innym 
skargi wekslowej de praes 18 listopada 1892 
l 5679 o zapłatę sumy wekslowej 513 zł. 
wa. zpn ustanawia dla pozwanego Stanisława 
Myczkowskiego, jako z miejsca pobytu nie- 
wiadomego kuratorem adw. dr. Wiedigera z 
substytucyą adw. dr. Chwaliboga w Jaśle, i 
zarządzając doręczenie pierwszemu z nich 
nakazu zapłaty z dnia 19 listopada 1892 1. 
5679 wydanego dla pozwanego Stanisława 
Myczkowskiego przeznaczonego, wzywa go, 
aby kuratorowi potrzebnej informacyi do 
obrony swych praw udzielił lub też innego 
zastępcę sądowi wskazał, gdyż w razie prze- 
ciwnym skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisze. 

Jasło, dnia 17 grudnia 1892. 


L. 8894 [198 2—8] 

Ck. Sąd obwodowy w Złoczowie wyzna- 
czył w sprawie Stanisława hr. Badeniego o 
bezciężarowe wydzielenie parceli grunt. 371 
z majętności tabularnej Połoniczna wykazem 
hipotecznym 316 objętej 60 dniowym termi- 
nie do wniesienia sprzeciwu i ustanowił dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu wie- 
rzyciela hip. właściciela wsi Wolica derewlań- 
gka Mateusza Burzyńskiego względnie dla 
tegoż z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców kuratorem dr. Kołaczkowskie 
go adwokata w Złoczowie. Sa 

O tem zawiadamiamy niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Mateusza Burzyń- 
skiego, a względnie z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców tegoż z wez- 
waniem, by kuratorowi środki obronne po- 
dali, lub innego pełnomoenika sądowi wska- 
zali. 


Złoczów, dnia 10 grudnia 1892. 


L. 7280 [111 2—3] 

Ck. Sąd powiatowy w Janowie oznajmia 
nieobecnej Ksence Tyślak, że przeciw niej 
przez Nastkę Tyślak pozew o unieważnienie 
i wykreślenie wpisu prawa własności do 3/4 
części ciała hipot. l. wyk bapot. 302 księgi 
grunt. gminy Wielkopole wytoczony został. 

Gdy miejsce pobytu Ksenki Tyślak 
nieznane ustanawia się dla niej kuratora dr. 
Abrahama Wiesenberga c. k. notaryusza w 
Janowie i pozew z terminem na 9 lutego 
1893 kuratorowi doręcza. 

Wzywa się Kseńkę Tyslak by ustano- 
wionemu zastępey środki do obrony udzieliła 
lub innego zastępcę sądowi wskazała inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące skutki 
szkodliwe sama sobie przypisze. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Janów, dnia 12 września 1892. 


L. 37199 [171 3—3] 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Breindlę Thorn, że Marya Groegerowa wnio- 
sła przeciw niej pozew z dnia 16 listopada 
1892 1. 37199 o zniesienie wspólnej własno- 
ści realności pod lk. 837 dz. VIII. w Kra- 
kowie, i że wydana wskutek tego tuts. 
uchwała z dnia 25 listopada 1892 1. 87199 
doręczoną została ustanowionemu dla niej 
kuratorowi adw. dr. Adolfowi Fischler z sub- 
stytucyą adw. dr. Adolfa Grossa w Krakowie 
i poleca jej, aby temuż kuratorowi potrze- 
bnych środków do obrony dostarczyła, lub 
innego sobie pełnomocnika ustanowiła i 0 
tem sądowi doniosła, ile że w razie przeci- 
wnym skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sama sobie przypisze. 

Kraków, 25 listopada 1892. 


L, 20511 [149 3—3] 

Stanisławowski ck. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Alfreda Mysłowskiego, że na prośbę Emilii 
Wohl wydano przeciw niemu dnia dzisiej. 
szego nakaz zabezpieczenia sumy wekslowej 
1000 zł. zpn. i doręczono takowy ustanowio- 
nemu dla niego kuratorowi tutejszemu adwo- 
katowi dr. Buczyńskiemu z zastępstwem tu- 
tejszego adwokata dr. Zinsa Z wezwaniem, 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio- 
nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów 
informacyę lub innego zastępcę obrał 1 ta- 
kowego sądowi wymienił inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze. 

Stanisławów, 28 grudnia 1892. 


[205 2—3] 

Sprostowanie. 

W obwieszczeniu z dnia 19 sierpnia 
1892 1. 7329 zamieszczonem w Nr. 285, 287, 
288 w roku 1892 prostuje się nazwisko poz- 
wanego, który nazywa się Wojciech „Groch- 
mal“ nie zaś „Grodmal*. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 28 grudnia 1898. 


L. 18239 1176 3—3] 

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Pawła 
Szylaka Tyszkowskiego, że wskutek Ee 
c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Sanoku 


L. 12062 


ustanowił dla niego kuratorem dr. Doliń- 


skiego adwokata w Przemyślu celem dorę- 

czenia wezwania płatniczego rzeczonej Dyrek- 

cyi z 9 grudnia 1892 B. 247/887. 
Przemyśl, 14 grudnia 1892. 


L. 9576 [187 1—3] 
W sprawie egzekucyjnej tarnowskiej 
kasy oszczędności przeciw Jakóbowi Maj- 
chrzykowi pto. 45 zł. ustanawia dla niewia- 
domego z miejsca pobytu egzek uta kura- 
torem Stanisława Krakowskiego z Borowy. 
Wojniez, dnia 29 grudnia 1892. 


L. 26098 ]122] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że równo- 
cześnie uskuteeznionym został wpis w reje- 
strze handlowym dla firm spółkowych firmy 
pierwsza galicyjska spółka importu węgla 
kamiennego Stanisława Thullie Leon Schlei- 
cher w języku niemieckim: erste galizische 
Steinkohlen  Importgeselischaft Stanisław 
Thullie Leon Sehleicher dla zakładu filial 
nego w Tarnowie. Spólnikami jawnymi tej 
od dnia 1 lutego 1877 rozpoczętej spółki są 
Stanisław Thullie i Leon Schleicher przed- 
siębiorey we Lwowie zamieszkali. Zakład 
główny znajduje się we Lwowie. Każdy ze 
spólników uprawnionym jest do zastępowania 
spółki i do podpisywania firmy tejże, tylko 
do akceptowania weksli potrzebnym jest 
podpis obydwóch spólników. $ 
Tarnów, dnia 31 grudnia 1892. 


L. 24457 [44 1-8] 
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Iwana 


Baniasa vel Banasiewicza, że Hnat Struk 


wytoczył przeciw niemu i Maryi Banias op- 
zew z 16 lipca 1892 1. 14567 o zniesienie 
wspólności realności objętej wyk. hip. l. 4 
ks. gr. gm. Dołhe, że na takowy termin, do 
rozprawy ustnej na 8 marca 1893 godz. 9 
rano wyznaczono i adw. dr. Finka w Stryju 
kuratorem jego zamianowano. 
Stryj, dnia 1 grudnia 1892. 


L 69455 [45 1—3] 
Gdy miejsce pobytu Berla Katza nie 


jest wiadomem ustanawia się dla niego w 
skutek prośby Pake Rosentahl de praes. 10 


listopada] 1892 1. 69455 w sprawie egzeku- 
cyjnej tejże przeciw Berlowi Katz pto 31 zł. 
90 et. kuratorem adwokata dr. Leona Ziona i 
niedoręczoną egzekutowi uchwałę z 4 ezer- 


wca 1889 1. 27869 i 19 grudnia 1892 1 


69455 mianowanemu kuratorowi się doręcza. 
Wzywa się zatem Berla Katza, aby usta- 
nowionemu kuratorowi służące do swej obro- 
ny środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał. 
Z ek. Sądu pow. m. d. S. I. 
Lwów, dnia 19 grudnia 1892. 


L. 80199 [202 1—8] 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Jam Postępski reskryptem ek. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 25 października 1892 
l. 21345 notaryuszem w Podburzu zamiano- 
wany złożywszy dnia 28 grudnia 1892 przy- 
sege służbową urzędowanie swe rozpocząć 
może. 


Lwów, dnia 31 grudnia 1892. 


L 8087 [210 1—3] 
Ck. Sąd powiatowy zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Stanisława Koło- 
dzieja, że wniósł przeeiw niemu pozew dnia 
20 września 1892 do 1. 8087 o rozgraniczenie 
i odznaczenie zatartych granie między grun- 
tami stron wskutek czego termin do roz- 
prawy na 21 lutego 1893 o godzinie 9 rano 
wyznaczono, i że dla niego adw. dr. Fried 
berga kuratorem ad actum ustanowiono. 
zywa się tegoż niewiadomego z miej- 
sea pobytu, aby kurantowi swemu informa- 
[p it lub innego pełnomoenika usta- 
ił. 


Dębiea, 26 października 1892. 


L. 13077 [16 1—3] 

Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 
Marcina Wójtowicza, że przeciw niemu 
Franciszka Wojtowiczowa wniosła pozew 0 
o własność pare. 1. 5496 w Dąbrowicy, i że 
dla niego kuratorem adw. dr. Surowieki z 
Tarnobrzegu ustanowiony został, któremu 
on zatem środki obrony podać i o sobie 
donieść winien. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 25 paźpziernika 1892. 


L. 5043 [13 1—8) 

„Ok. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Szula 
Likwornika, że Samson Weingast przeciw 
niemu pod dniem 20 czerwca 1892 1. 5043 
wytoczył pozew o zapłacenie 40 zł., że do 


rozprawy drobiazgowej termin na dzień 14 


marca 1892 wyznaczonó, i że dla niego 
kuratora w osobie Irego Rosenblata z Mielni- 
cy ustanowiono Oraz wzywa go, aby z usta- 


nowionym kuratorem porozumiał się lub 
innego zastępcę ustanowił i sądowi oznsjmił. 
Mielnica, 2 sierpnia 1892. 


L. 10068 ]12 1—8] 
Ck. Sąd powiatowy w Mielicy wzywa 
nieobecne Eidelę Margulies i Reizią Walcer 
aby do spadku, zmarłego w marcu 1878 w 
Mielnicy ojcu Emanuela Walcera w prze- 
ciągu roku w sądzie tutejszym oświadczyły 
się gdyż w przeciwnym razie rozprawa spad- 
kowa ze zgłaszającymi się i z ustanowio- 
nym dla nich kuratorem Feibischem Wal- 
cerem z Mielnicy przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielnica, 30 grudnia 1891. 


L. 51779 [33 1—8] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż wskutek podania Chany Szma- 
rak de praes. 23 grudnia 1891 1 50548 ze- 
zwolił na oddzielenie prawa, do wynagrodze- 
nia, za zniesione prawo propinacyi od ma- 
jętności Hoszów i Gerynia część na imię 
Józefa Starke zaintabulowanych uchwałą z 
4 stycznia 1892 1. 50548/1891. 

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkobier- 
czyniom Józefa Starke, a to Sydonii Mayer- 
berg i Ludmili Cieńciewicz do rąk równo- 
cześnie w osobie p. adwokata dr. Steczko- 
wskiego, ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Sydonię 
Mayerberg i Ludmilę Cieńciewicz, aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie osobiście, albo przez inne- 
go zastępcę się zgłosiły, i celem przestrze- 
gania swoich praw stosownych środków u- 
Żyły, ile że z zaniedbania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki same sobie przypiszą. 

C. k. Sąd krajowy. 

Lwów, 10 grudnia 1892. 


L. 10249 [189 1—3] 

Ck. Sąd powiatowy w Kalwaryi zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomych Kas- 
pra Bilińskiego, Juliannę Zakrzewską, Fran- 
ciszka Zakrzewskiego, Tomasza Jerzego dw 
im. Albrechta, Marcina Alojzego dw. im 
Hallera, Eliasza Goldberga z Lencz górnych 
Jana Wichra, Rozalią Budzowską z Leśnicy 
i Jana Budzowskiego ze Stromia, że w spra- 
wie wydzielenia gruntów pod kolej państwo- 
wą Sucha-Skawina zajętych w stanie wolnym 
od ciężarów kuratora dla nich w osobie 
adwokata dr. Tadeusza Bresiewicza usta- 
nowiono. 

Kalwarya dnia 19 grudnia 1892. 


L. 516 [188 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie ustanawia w sporze weksłowym Sa- 
lomona Zinsa pwko niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jakóbowi Nebenzahlowi o 1000 zł. 
w. a. zpn. dla tegoż z miejsca pobytu nie- 
wiadomego kuratorem adw. dr. Ludwika 
Pietrzyckiego substytutem tegoż adw. dr. 
Józefa Rosta. 

O czem niewiadomego z miejsca poby- 
tu tym edyktem zawiadamia. 

Tarnów, dnia 9 stycznia 1898. 


L. 17403 [218 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
zawiadamia Ryfkę Rejter z miejsca pobytu 
niewiadomą, względnie tejże z życia i naz- 
wiska nieznanych spadkobierców lub prawo- 
nabywców, że Izaak i Breindla Rotmanowie 
wnieśli przeciwko niej do tutejszego Sądu 
pozew de praes. 10 listopada 1892 1. 17408 
o wykreślenie wpisu prawa zastawu dla sum 
83 zł. itd. w stanie biernym realności pod 
lk. 177 w Jarosławiu na Głębockiem przed- 
mieściu, który do postępowania ustnego za- 
dekretowano uchwałą z 17 listopada 1892 
I. 17408 i termin do rozprawy na dzień 6 
lutego 1893 godzinę 10 rano wyznaczono, i 
że kuratorem dla strony pozwanej adw. kraj. 
dr. Maksymiliana Segala w Jarosławiu usta- 
nowiono. 

Jest tedy rzeczą pozwanej, albo oso- 
biście przy rozprawie stanąć albo kuratorowi 
odpowiednich wyjaśnień udzielić ewentual- 
nie innego swego zastępcę sądowi przedsta- 
wić, gdyż w przeciwnym razie wyniknąć 
mogące złe skuki sama sobie przypisze. 

Jarosław, 1% listopada 1892. 


L. 9435 [211 1—38] 

Ck. Sąd powiatowy zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Franciszka Lacha, 
że wniósł przeciw niemu pozew z dnia 29 
października 1892 do l. 9385 wskutek czego 
termin do rozprawy na 31 stycznia 1898 o 
9 rano wyznaczono, i że dla niego c. k. 
notaryusza Aleksandra Wisłockiego kurato- 
rem ad actum ustanowiono. 


nowił. 


Dębica, 21 listopada 1892. 


L. 11188 
Ck. Sąd obwodowy w Rzeszowie zawia- 


damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Karolinę z Dobrzańskich Berdeltową, że 


Wzywa się tegoż niewiadomego z miej- 
sea pobytu, aby kuratorowi swemu informa- 
cyi udzielił lub innego pełnomocnika usta- 
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Aleksander Gutowski wytoczył przeciw niej 
pozew de praes. 31 grudnia 1892 l. 11188 
o wykreślenie prenotacyi legatu w kwocie 
50 dukatów ze stanu biernego dóbr Grzego- 
rówka lwh. 223, i że wskutek tego ustano- 
wionym został dla niej kurator w osobie 
adw. dr. Juliana Maleae w Rzeszowie, ze 
substytucyą adw. dr. Rodryka Alsa w Rze- 
szowie do rąk którego doręczenia pozwu 
nastąpiło. ; i 

Wzywa się przeto Karolinę z Dobrzań- 
skich Berdeltową, aby do ustanowionego 
kuratora się zgłosiła i temuż potrzebnej do 
obrony informacyi udzieliła lub innego za- 
sępcę sobie obrała i tut. sądowi doniosła, 
gdyż w razie przeciwnym sama sobie wyni- 
knąć mogące złe skutki przypisać będzie 
musiała. 

Rzeszów, dnia 31 grudnia 1892. 


L. 17522 [56 1—3] 

Stanisławowski ek. Sąd obwodowy po- 
wiadamia z miejs'a pobytu niewiadomych 
Izaaka Heinitza i Leibę Kläger, że na proś- 
bę Małki Kläger zamęż. Kupferman.. uchwa- 
łą tegoż ck. sądu obwodowego z 5 listopa- 
da 1892 1. 17522 ustanowiono celem dorę- 
czenia im uchwały z 10 czerwca 1892 |. 
9566 w sprawie spadkowej po Herschu Klä- 
gerze kuratorem adwokata dr. Michała 
Fischlera , przyczem wzywa ich, by rzeczo- 
nemu kuratorowi wcześnie do ochrony ich 
praw potrzebną informacyę udzielili lub in- 
nego zastępcę sobie obrali i takowego sądo- 
wi wymienili. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 5 listopada 1892. 


L. 2 [78] 
Z końcem roku 1892 wpisani byli na- 


stępujący adwokaci w liście samborskiej 
Izby: 


I. Z siedzibą urzędową w Samborze: 
P. Biberstein-Błoński Aleksander, 
Dr. Bryliński Julian, 

. Budzynowski Ignacy, 

r Gbłopecki Wincenty, 

. Fiternik Józef, 

. Jirzyczek Maciejowski Karol, 

. Kohn Jakób, 

. Nanke Feliks Michał, 

. Steuermann Józef, 

. Witz Justyn, 

. Witz Leon. 

II. Z siedzibą urzędową w Drohobyczu: 
Dr. Apfel Natan, 

. Fruchtmann Jakób, 

. Gelehrter Henryk, 

. Popławski i udwik, 

. Rosenbusch Herman, 

. Taubenfeld Izydor, 

. Tiegermann Marek, 

. Wohllerner Marek, 

. Wolski Władysław. 

siedzibą urzędową w Stryju: 

. Aichmiiller Włodzimierz, 

. Altmann Emil, 

. Baczyński Hilary, 

. Bylina Franciszek Józef, 

. Fink Leon, 

. Fruchtmann Filip, 

Dr. Oleśnicki Eugeniusz. 

IV. Z siedzibą urzędową w Bolechowie: 
P. Iwanowski Spirydyon, 

Dr. Rabinowicz Jakób. 

V. Z siedzibą urzędową w Dolinie: 
Dr. Dobrowolski Józef Franciszek, 
Dr. Rosenbusch Henryk. 

VI. Z siedzibą urzędową w Skolem: 
Dr. Gabel Izaak. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 2 stycznia 1898. 


13398 [59 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Gerschuna Braunsteina, iż w sprawie hipo- 
tecznej Frimy Braunstein ustanowionym zo- 
stał kuratorem dr. Orłowski i temuż uchwa- 
ła tabularna z dnia 26 października 1691 1. 
11403 dla Gerschona Braunsteina przezna- 
czona doręczoną została. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Borszczów, 29 paźdźiernika 1892. 


L. 15755 [125 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Samborze zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Alfonsa de Richard że w 
sprawie egzekucyjnej Józefa Kuhnela przeciw 
Maryi Annie 2 im. Gerne pto 7400 zł. zpn. 
w eelu doręczenia mu ts. uchwały z dnia 
27 września 1892 1. 13144, którą na rzecz 
Józefa Kithnela jako prawonabywey Wolfa 
Gohrschlaga w celu zaspokojenia resztują - 
cej sumy wekslowej 5785 zł. zpn. dozwo- 
lone zostało egzekucyjne prawo zastawu na 
wierzytelności 12000 zł. dłużniczce Maryi 
Annie 2 imion Gerne na podstawie wyroku 
polubownego z daty 8 sierpnia 1888 od nje- 
go się należącej ustanowiono dla niego ku- 
ratora w osobie Aleksandra Bissety kierow- 
nika dystylarni w Peczeniżynie. 

Sambor, dnia 6 grudnia 1892. 


L. 


10 


polda Wiktora Spaustę, Wiktora Władysła- 
wa Franka, Józefa Lorenza, Kornela Zubrzy- 
ckiego i Henryka Hayderera. 
Prezydyum ek. Sądu krajowego karnego 
Lwów, dnia 10 stycznia 1893. 


L. 2563 = [221 1—3] 

Jego Eksellencya ck. Prezydent wyż- 
szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla pierwszej dnia 27 lutego 1893 o 
godzinie 9 rano rozpocząć się mającej kaden- 
cyi sądu przysięgłych przy tutejszym ek. są- 
dzie obwodowym, przewodniczącym Prezy- 
denta sądu obwodowego Walerego Bajew- 
skiego a zastępcami przewodniczącego rad 
ców tutejszego sądu Antoniego Dyduszyń- 
skiego, Ludwika Słotwińskiego, Henryka 
Rappego, Tomasza Kolasińskiego, Jana Jaku- 
bowskiego, Karola Hanika, Leona Roszkie- 
wieza i Alfreda Posochowskiego. 

Sambor, 9 stycznia 1893. 


L. 7840 [82] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
l frm pojedynczych handlowych przy firmie 
„Juliusz Ilming“ fabryka mydła w Białej 
że własność tej firmy i interesu przeszła 
wraz z aktywami i pasywami z dniem 1 
grudnia 1892 od dotychczasowego posiadac:a 
Juliusza Ilminga na syna tegoż Oskara Il- 
minga, który będzie podpisywać takową 
imieniem „Juliusz llming. 
Wadowice, 23 grudnia 1892. 


L. 9379 [70 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pańka Wawrysza, że celem doręczenia mu 
ts, uchwały tabularnej z 24 czerwca 1892 
l. 4647 zezwalającej na wpis prawa własno- 
ści do realności objętej wyk. hip. l. 266 ks. 
gr. gminy Dąbrowica na rzecz Wawrzyńca i 
Anny Brzyskich, ustanowiono dla niego ku- 
ratorem Jacka Fedurka z Dąbrowicy i te- 
muż tę uchwałę doręczono. 

Sieniawa, 9 listopada 1992. 


L. 6917 [52] 
Sąd obwodowy jako handlowy w No- 
wym Sączu ogłasza niniejszem że w dniu 2 
grudnia 1892 wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma 
„W. Zamoyski“ pod którą Władysław hr. 
Zamoyski przedsiębiorstwo dzierżawy propi- 
nacyi w Zakopanem prowadzić będzie. 
Nowy Sącz, 12 listopada 1892. 


l. 7749 [81 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedyńczych firmy Adolf Gutmann, 
której tenże używa jako dzierżawca propi- 
nacyi w Myślenicach i Krzyszkowicach z 
siedziba w Myślenicach, tudzież jako utrzy- 
mujący wyszynk ciepłych napojów i krę- 
gielni przy tym wyszynku. 
Wadowice, 23 grudnia 1892. 


L. 18743 [97 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi ogłasza, że w rejestrze Towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Stowarzyszenie dla kredytu i oszczędności 
w Kołomyi* (Credit und Sparverein mit be- 
schrankter Haftung in Kolomea) zanotował 
iż na walnem zgromadzeniu członków dnia 
1 grudnia 1892 wedle wymogów statutów 
wybranym został czonkiem Dyrekcyi w miej- 
sce zmarłego Michała Seidmana na prze- 
ciąg czasu aż do walnego zgromadzenia w 
roku 1894 Aleksader Schorr, oraz iż na 
tymże zgromadzeniu zmieniono $$ 4! 7, 14, 
153 61, 68, 71 i 80 statutów tegoż stowa- 
rzyszenia, 
Kołomyja, 24 grudnia 1892. 


L. 6557 [79] 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Kan- 
nera przeciw Szyji Seligmann i innym pto 
106 zł. 72 et. wa. ustanawiamy dla Salomei 
z Szorków Sitkowej, jako z miejsca pobytu 
niewiadomej, kuratora w osobie adwokata 
dr. Flakowicza w Sanoku i temuż doręcza 
my uchwałę tabularną z dnia 25 czerwca 
1892 |. 2885. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, dnia 3 grudnia 1892. 


L. 26587 [238] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że równo- 
cześnie uskutecznionym został wpis w reje- 
strze handlowym dla firm spółkowych Mar- 
gulies & Jacobowitz. Jawnymi spólnikami 
tej w dniu 8 lipca 1892 rozpoczętej spółki 
w Tarnowis siedzihę mającej są Wilhelm 
Magulies kupiec i Baruch Jacobowitz kupiec 
obydwaj w Tarnowie zamieszkali, zastępują 
spółkę i podpisują firmę zbiorowo obydwaj 
spólnicy. 

Tarnów, dnia 5 stycznia 1898. 


RA 


L. 17740 
C. b. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kałom>. ogłasza, że wpisał do rejestru firm 
zbiorowycii na podstawie statutów z daty 9 
listopada 1892 zawiązane stowarzyszenie pod 
firmą „Stowarzyszenie kredytowe i OSzczę- 
dności w Jabłonowie* (Credit und Sparr- 
Verein in Jabłonów), stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną pięciokrotna poręką 
z siedzibą w Jabłonowie o nieograniczonym 
czasie trwania którego celem jest dostar- 
czanie członkom taniego kredytu dla celów 
zarobkowych } gospodarczych. Stowarzyszenie 
zastępuje i firmę tegoż podpisu:e dyrekcya 
składająca się z 8 ezłonków wybranych na 
cały czas istnienia stowarzyszenia Dn waż- 
ności podpisu potrzeba prócz firmy podpisu 
przynaj:aniej dwu członków dyrekcji, 
Ogłoszenia stowarzyszenia obwieszezane 


L. ż06|pr. [237] 
Jego Ekscelencya c. k. Prezydent Są- 
du krajowego wyższego w Krakowie zamia- 
nował na 1 zwyczajną w dniu 1 marca i898 
o godzinie 9 rano rozpocząć się mającą ka- 
dencyę sądów przysięgłych w Tarnowie prze 
wodniczącym trybunału sądu przysięgłych e. 
k. prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Dolińskiego, zaś zastępcami przewodniczące» 
go c. k. radców sądu krajowego Józefa 
Konekiego, Jana Okuniewskiego i dr. Wła- 
(lysława Daisenberga. 
Tarnów, dnia 13 stycznia 1893. 


nych placach i gościńcach w miejscu w 
Jabłonowie. 

Na walnem zgromadzeniu wymienio- 
nego Stowarzyszenia odbytem w dniu 9 
listopada 1892 wybrani zostali Dawid Wel- 
zer, właściciel realności w Berezowie niżnym 
dyrektorem urzędującym, Naftali Horowitz 
wła-ściciel realności w Jabłenowie z 
dyrektora urzędującego i Mechel Leib Hecht 
właściciel realności w Jabłonowie trzecim 
dyrektorem. 

Kołomyja, 10 grudnia 1899. 


L. 53737 [232 1—3] 

Ck. Szd krajowy we Lwowie wiadomo 
czyni, iż wskutek prośby Berla Laufera i 
Antscha Laufera przeciw Mojżeszowi Schneidt 
de pr. 22 listopada 1592 |. 58737 o wyzna- 
czenie terminu do usprawiedliwienia preno- 
tacyi prawa zastawu dla sumy 92 m. k. w 
stania biernym 1,4 części realn. lk. 2054, 
we Lwowie w wyk. hip. 176 IV. C. p. 61 
10 na rzecz Mojżesza Schnejidt uskutecznio- 
nej ustanawia dla z Życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Mojżesza Schneidt kuratora 
w osobie p. adw. dr. Kopeckiego z zastęp- 
stwem adw. dr. Starczewskiego. 

Wzywamy niniejszym edyktem Mojże- 
szą Schneidt, aby w należytem czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 


sobie przypisze. 
Lwów, 17 grudnia 1892. 


Doniesienia prywatne. 


Walue zgromadzenie 4,,. 

Towarzystwa zaliczkowego w Gry- 
bowie Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką odbędzie się 
w Grybowie d. 24 stycznia b. r. g go- 
dzinie 2 po południu w sali posie- 
dzeń Kady miejskiej. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi, bilans 
i rachunki za r. 1892. 

2. Wniosek Rady nadzorczej co do 
rozdziału czystego zysku, 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyj- 
nej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryam 
z czynności i rachunków do koń- 
ca r. 1892. 


D [233] 

Dla Il. zwyczajnej kadencyi sądów, 
przysięgłych, których posiedzenia w e. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
10 marca 1898 o godzinie 9 przed połu- 
dniem zamianował jego Ekscellencya Pan 
Prezydent ck, Sądu krajowego wyższego 
Przewodniczącym Wiceprezydenta ck. sądu 
krajowego Białoskórskiego a zastępcami jego 
ck. radcę w;ż. sądu krajowego Karola Fü- 
gera de Rechthorn i ck. radców sądu kra- 
jowego Franciszka Begdanyego, Ludwika 
Majewskiego, Hn Nikischa, Teofila Saw- 
czyńskiego, Henryka Nitarskiego, Edmunda ; z 
Duniewicza, Fryderyka Finzeka, Antoniego Grybów, d. 12 stycznia 1892, 
Spędakowskiego, Adolfa Waltera, Józefa | Rada nadzorcza. 
Lewickiego, Ambrożego Janowskiego, Leo-' Prezes: ks. Franciszek Jaworski. 


będą przez affigowanie plakatów na publiez- | 


astępeą / 


RONKXYPEGR. Ogłoszenie. ila 
Na 
[agaa Ye 
(eTo) 3a. 
KSPch, Ch ONPEAKAENIEM'K CHOKA NO KONET 
wkcaum deepara 1893 roga. lb qaBaTHCh 
MSTSTR NOCPEĄCTROMAK OYYHAHUINOCO HNA- 
CTOATENKCTBA B'a pSccKiń uapoaniń Hu- 
crur$rx „Magoaniiń Aoma“ go dusonk 
KOTOMOMS NIPHCASZKHBAET% NpABO HAĄANTA 
TOH CTHNEHAIH, CTSĄENTMI, NOCRALIAPIIH 
CA HOSKAM'K NPARNNYHWh, MEĄHUĘHNCKHMK, 
HAOCOŻCKHAK HAH TEQHHNECKHMK, KOTO- 
PLIH BKIKAŻKSŚTCA, HO : 
1) c$rk poĄ0M% H3% DAAHUHKKI, 


OYTPAZĄKEHNS CTHIEJAJO BA. N- „ ESRB 
PAONYAKEBINA Kh roAHdHiIYK 100 Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 


a. R OBRARAAETCA cHw% kou-|Stwa kredytowego ziemskiego wypo- 
wiada niniejszem na podstawie $ 63 
statutów p Karolowi Sękowskiemu 
właścicielowi dóbr Leksandrowa kapi- 
tał 9691 zł. 92 et. w. a. listami zasta- 
wnymi, pachodzący z większej sum 
10.000 zł. w. a. 4 hipo dóbr ha 
ksandrowa w powiecie bocheńskim po- 
łożonych, intabulowany, z tego Towa- 
rzystwa wypożyczony, z dniem 30 
2) pśceko HapoANoCTH arp. ospaĄd, CZerwca 1893 jeszcze pozostały. 

3) cHTh KANN, Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
5) NQABCTEFHNO yopouo REAŚTCA H „stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
Goeanen i AOR. Ales ,więe p. Karola Sękowskiego jako wła- 
ep AOHNAKEBUYA, PERSIA Rh NASKA H- | ściciela tych dóbr, ażeby wypowiedzia- 
MTh IEPREHCTRO. |ny kapitał w przeciągu sześciu mie- 
THNEHĄMCT"W NOALSŚPTCA HaĄckaek-| Sięcy do kasy galicyj. Towarzystwa 
NO CTHNENATEO AO OKOHYAKIA CTSĄJŃ, a kredytowego ziemskiego złożył pod re- 

NO OKONYANIIO TEX xe epe AKA roaa €- | gorem exekucyi a mianowicie pr 
CAH NOĄBEPNACTCA CTQOYHMK HCNAITAMK | ASA d ż p ka 
AAA AOETHKENIA CTEHEHA AOKTODA. | We WESSGA f arka GE 
| y R ycznia 3. 

oi 


Ta Oynpagaawyoro Gor'kTa pseckóro 
Kundmachung 


Hapoanoro NierurSra „Napo gnwh Aoa“ 
Akgogn, 11 (23) qekaspa 1892. 117 


Ogłoszenie 


123 


Der Vorstand der Oommerciellen 
Credit-Anstalt für Handel Gewerbe und 
Wirtschaft reg. Genossenschaft mit be- 
schr. Haftung in Rohatyn beehrt sich 
hiemit die Genossenschaftsmitglieder 
zu der am 19 dM. stattfindende erste 


120 


W niedzielę dnia 22 stycznia 1893 
o godzinie 4 po południu odbędzie się 
w Rzeszowie pierwsze zwyczajne walne 


zgromadzenie członków | ordentliche 
Kupieckiego Towarzystwa ekskontowe- Generalversamlu ng 
g0 „Stowarzyszenia zarejestrowanego zļin der Kanzlei der Genossenchaft ein- 


zuladen. 


Tagesordnung : 

I. Genehmigung des Rechnungs- 
abschlusses für das Jahr 1892, 

I. Beschlussfassung über die vom 
Auffsichtsrathe beantragte Vertheilung 
des Reingewinnes und Dotirung des 
Reserfondes, 

II. Wahl von 1 Mitglied des Au- 
fchisrathes an Stelle durch das Los 
ausgeschiedenen Mitgliedes H. Moses 
Feuerstein gemäss $ 18 des St. 
Efraim Stemhel, Isaak Nagelberg. 


ograniczoną poręką* w biurze Towa- 
rzystwa. 


Porządek dzienny. 


I. Sprawozdanie z czynności od 1 
kwietnia do 31 grudnia 1892, 

II Przedłożenie rachunków z 
| wnioskiem Rady nadzorczej co do po- 
(działu zysku i udzielenia Dyrekeyi ab- 
solutorium od ! kwietnia do 31 gru- 
dnia 1892. 


Rada nadzorczą kupieckiego Towa- 
| rzystwa eskontowego.' 


| 


r 
| 
J 


| Kantor wymiany 


At X urz. gali. akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien- 

nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę połeca l 

4 pre. listy hipoteczne ` 

|ĄS pre. listy hipoteczne premiowane 

IHS pre. listy hipoteczne bez premii 

| +47, pre. listy Towarz. kredytowego 

; 4, pre. listy Banku krajowego 

i$ +4", pre. pożyczkę krajową galieyjską 

:2 4 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5 pre. pożyczkę propinacyjną bukosińską 

4! pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwow 

4%, pre. pożyczkę propinucyjną węgierską 

4 pre. węgierskie Obligacye indemnizacyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

Poa po E S najkorzystniejszych, 

autor wymiany Banku bipotee jmuj jącye zelki 

losowane a już płutnę miejscowe papiery wawtocówa, tt Ie napadlo apojy 

| s a r a kiego potrącenia, zać zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 


i Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 45 


0 


| (Ogłoszenie licytacji. 


: nazwa E A a 


Oddział zastawniczy 
! galicyjskiego BANKU kredytowego 


| ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 

podaje do nowszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
inim listopada 1892 r. zastawy, dnia 6 i 7 lutego 1898 r. 
(w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
i$ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę 


5 sprzedane zostaną. 
Uwaga, W dniu lieytacyi nie będą przyjmowane ani 


Lwów, dnia 31 grudnia 1892. 


U 
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ziemskiego 


ej 


Uwaga. 
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i 
! 
| 
i prolongaty, ani wykupna 
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SE) Koszule męskie, kołnierze, 
Nadzwyczaj trwale manszety, krawatki * 
złocenie, srebrzenie, ni- poleca najtaniej 
klowanie, pomiedzanie, 


mosiążenie, oksydowanie Antoni Gudiens 


wszelkich wyrobów metalo- p. Ki 
wych poleca najtaniej Lwów, plag WAR a kt 1-8. 


Przybory do urządzenia gazowego, 
Płyty z masy kamiennej 
białe i kolorowe dla korytarzy 1 wjazdów. 
wasady kominowe, 


jedynie w kraju fabryczn. urządzony SKLAD ; a 
Zakład galwaniczny płócien, szifonów, perkali, bar- W ES RZY: kafle na ściany 
od firma i TARA : ; 
Hen: yk Rosenbusch chanów, bielizny stołowej, chu- Pi Pu h ąpiell, laa 
Wo ER i stek do nosa, pończoch, skar- iece I uc: mie Zelazine 
ulica Kopernika I. tek ad ator GR Polecają 
IG" Cenniki na żądanie franko. WzĘ pelek, Ko4dET, Materne M ź 
Muj |pooozo nA HAMEL i FEIGL 
Pp m4 JW RP 


dom komisowy, 


m wF Ladem "BK Lwów, uli.a Kopernika 2l. = 


Skład fabryczny sprowadzoną najlepszą rossyjską 


oryginalnej prawdziwą karawanową 
bielizny HERBATĘ PRREREĘRE BEBEREBBNEBGW BRC KBE REE 
; tr am poleca dzanuownsj P. (U. Publiczności nan a i zc 
m a Oera jedyny wyłączny skład herbat kafinerva nafty Adama Skrzyńskiego y Libuszy 
y ; Adolf Singer stacya pocztowa. telegr. i kolej. Zagorzany, 


polesa przy nadchodzącyju sezonie zimowym 


Oeny fabryczne. zh mę. 
Lwów, ul. Sykstuska L 14. S«lonową naftę bezpieczeństwa, Nieeksplodującą nafte gospodarską, 


; Koszule, Na prowincye wysyłam od 1 ay oraz jako spesyalność fabr; ki 
manszety, kołnierze, „A nafte ces rską (Kaiserö!) 


odznaczona na wystawach: w Paryżu 1889, Antwerpii 1886, Tryeście 1882, Krakowie 1786 
M. Ballabana następcy TEE" s i Przemyślu 1858 najwyższemi nagrodami jako nafię nieeksplodującą, bezbarwną i bezwonną 


/ AA 4L gel ŻY palący się w lampach każdej konstrukezi jasnym i niekopeącym płomieniem. Nafta cesarska 
M l | Z awa j przedstawia w używaniu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet pray przewróceniu 
X można mieć w przecięciu 15 do 25 minut 


palącej się lampy, może być przeto używaną także i do kuchenek naftowych. 


H Czyniąc zadosyć wielokrotnie objawionyra życzeniom wysyłać będziemy nafte z destylarni 
Lwów, ple M=ryacki kąpiel w domu w Libuszy nietylko w amerykaństich baryłkuch zawierających po 140150 kg. nafty lecz także 
kto kupi wannę lub i beczułkach po 100 i 50 kg. oraz balonach po 40 i 20 kg. 


a a „asy maższyy w, prl rymienowyeh miątowagiel a zaadoban m. sud pogimją i p 
7 7 AZ) 3 a 5 e AZ : . 
ulepszonym do 0krza cenach fabrycznych wykonują: 


Wyszezególniona na 10-ciu wystawach 


ira nia wody Wanny bla- We Lwowie dla Lwowa i okoliey p. Piotr Miączyński ul. Sykstuska 47. —W Krako- 

Poaz S jl sz«nne lakierowane, me dla at SE N Marceli Kusz ul Wiáina !. — W Przemyślu i A 
Przeczyszczająea ( IA". wanny cynkowe połą- ICIC ad nafty J. Wiktora i Sp. ul. Franciszkańska. — We Wiedniu dla Wie- 
czeczy Ja (wy, U | p" zoù ch zd ię: dnia i okolicy Niższej ı Wyższej Austryi p. Lindheim i Sp. Kantor I. Giselastrasse 11 Maga- 

` i r T w Wu | NA rę? "= zyny w Zwischenbricken. — Dla Szlązka p. Leon Klebinder Kantor i magazyn w Privos 
N L MORSZYN SKA AL jowe tusze, pokojowe | Dahulof-Mätr.sch-Ostrau. — Dla Czech i Morawy Waren Abtheilung der Angl»-Qester. Bank 
parnie kuracyjae I l Kautor w Wiedniu I. Serviiengasse Magazyny i filie w Pradze, Ołomnńca, Przyrowie, 


| Chebie Reichenberg, i Pardubitz. 
Pozwałamy sobie wreszcie podać do wiadomości P. «. Panów odbiorców z prowineji, że 


5 sporządzana pod kontrolą Towarzystwa 3 klozety pokojowe po 9 zł. 


lekarzy Galicyjskich 


- 18 przesłane wprost do fabryki zamowienia wykonujemy z uwzględnieniem wysokości taryf kolejo- 
do -abycia 59 F. BOURDON wych wprost z dysiylarui w Libuszy lab z powyższych składów. 
we wszystkich większych aptekach Lwów, ulica Jagiellońska l. 9. À Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franko. 24 * 
i składach wód mineralnych. Na żądanie cenniki gratis i franko. "ECU KG w GG "AJ 0 A 


vowuw uwwwuwuneuynuwą Wanay wypożyczam do domu. 


Z piraan i me 
płótna i stołową bieliznę, 
serwety kolorowe, chustki do nosa, ręczniki, ściereczki 


etc. etc 
Komisewy skład wyrobów bawełnianych 
Benedykta Schrella Sua w Braunau 


połeea według cennika fabrycznego 


FILIA SCHAYERÓW 


we E 4 - nama 
Lwowie, plac uryacki 8 f > ża Kg": 


siĘ 


5 M kę R E w Ottynii (stacya kolei) 
$ Syrop z'010**--słodow* dr. Seeburgera $ 2 ady kuny My wiki opalane Ga | 
4 wszelkiego rodzaju pompy, trzewiki pilotowe, 


śruby rozmaite, wiązania dachowe i mostowe, w 
ogóle wszystkie narzędzia do budowy gościńców, 
mostów i kolej żelaznych. 


znakomity i wypróbowany Środek przeciw wszelkim 4 


mĘ =  —==—* 
ZRK 


e chorobom piersiowym i krtani jakoto: kaszlowi, chry- $ | 


pce zafegmieniu i t. p. + e WCWI RUWEROENE"LR". 


Cena bute:ki 50 et. 


Główny skład w aptece e 5 z 
i Hamel i Feigl, Lwów. 


„pod srebrnym Oriem" 
Zygmunta Ruckera Story żelazne 
z największej austryackiej fabryki storów żelaznych 


we Lwowie. 
i markiz 


i GuGRRAGZENŃOK WRGZEROGNNZHANAZ | E S Rosenthala spadkobierców 
REECE TEE WEOWO ECON OGAE AOR GOA ROA M7 nAżieelrmiu 


Dostawey e. i k, muzeów nadwornych w Wiedniu. 
Pewną pomoe przy | Wyrobione w tej fabryce story żelazne, wedle systemu Clark, uzbro- 


» Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 49 


5 jone w pasy z mocnej skóry krowiej na podstawie uchwały magistratu 
pośccu, renumatyzmie 


w Wiedniu z dnis 31 lipca 1883 do ]. 175 574 za odpowiednie, sze- 
q ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 


lestu nie robiące uznane zostały. 
żołądka, bolu głowy, paraliżu, bezsenności, bolu krzyża, wadach mle- Wypróbowane w licznych domach prywatnych użyte zostały przy budo- 
czowych, obstrukcyi i t. | działu korzystni., przez pierwsze powagi lekar- wie c. i k. poczty we Lwowie demu Wgo Aptekarza Mikolascha itd. 


Zamówienia przyjmują 


Hamel i Feigl 


Lwów, Kopernika 2. m 


skie zbadany uprzy*ilejowany i regulować się daj:e 


cy 
galwano : $ uR do użytku 
elektryczny Apart do frots ra wania własnego 
Systemu prof dr Voita, 
Osznaczony dyplomem honorowym NA wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Wels 18Yv, złotym medalem ia 
hysienicznoj wystawie w Statgareie 1590, wielkim srebrnym medalem na wy- 
stawie z Pradze 1891. 65 
Proszekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywileju 
J. Augenfelda w Wiedniu I, Schulerstrasse 18. 


1. 
i 


Do „Przeglą 


Biuro dzienników i ogłoszeń, Ludwika, 


Ogloszenia do wszystkich innych 


po cenach oryginalnych, z możliwie największym opustem przyjmuje 
Bióro ogłoszeń L. Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Lwów. 


7 + a amok anawa n — 


Dm man. mme M NM AKAD TAAA MOWI YE RADYY 


Lwów, 


Nowo założony 
zakład artystyczno- 
fotograficzny 


ul. Fredry 1.7. 


Dla panów fotografów 


najszybciej i 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy. 
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po l ceneie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejeca. 62 


Dr. Antoni Roicki-Berger 
ed chorai a anyo 


mieszka obecnie, ulica Zimorowicza l. 5 naprzeciw 
gmachu Sokoła, It.piętr — Jego Poradnik dla męż- 
czyzn (wydanie IV.) kosztuje zł. 1.20, dla zamiej- 
scowych (dyskretnie) zł. 1.50. — Ordynuje ed go- 
dziny 3—5 po południu. 36 


HEMOROIDY “ 
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia. 
We Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako- 
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyxa 
17 EA a EE «Em 


e = > 
„4  żen lhnatowiecz 


poleca 43 
, 


najprzedniejsze periny, wody toaletowe 


odszezególnione 10 medalami zasłngi i 2 dyglo 


o kien balowych, kostiumów polskich, ma. | 
zakład Jaszczyszyna, gmach Teatralny. 115 | - 

| 

1 


4 e Tanio! 30 futer damskich z licytacyi, 
fortepian w cenie 42 zł, maszyny do szycia u- 
żywane, różne futra za bezcen, poleca zakład Ja- 
8Zczyszyna 414 


a | m M NN 


Nenzacyjne 
Tutki nieklejone 


SANITAS” 


w niebywałej dotychczas jakości, ze 
znakomitej bibułki francuskiej zsmó- 


wić mod przez mami Ra — mianowicie: 
s . jaśminowa, fiołkowa, różana, re- 
Skład komisowy tutek fran- Perfumy: zedowa, kanwaliowa, Ylang- 
cuskich „Sanitas“ Ylang, Opoponax, Jockey - Club, beliotropowa, 


Ess Bouquet, piżmowa, Miileflewis, itp. Flakoni- 
ki po 25, 40, 75 ct. 1 zł. 150 itd. 
Perfumy królowej Marysienki. Flakon 2 zł 


w trafice przy pl.kapitulnym 3 


we Lwowie. 94 jowazochni 
6 sochnie uznne 
Woda lwowska, ca i poszukiwana 
aa - dla swego przyjemnego, orzeźwiającego i długo |- 
trwałego zapuchn, do skrapiania sukien, chustek 
= z z i rozpylania w salonie — Flakonik mviejszy 80 
OR OR OF TIERE SEGEĘ Gr e ra o D Z» et., większy E 21550 ct, z ; i 
| Wii Woda warszawska, "2 się 


nadzwyczaj 
Flakonik | 


P. T. Panów lekarzy 


reflektujących od 1 maja 1893 
na kierownictwo zakładu 
wodoleczniczego „MA- E 
RJOWKA“ koło Lwowa — E= 
ewentualnie na spółkę, upra- 
sza o porozumienie się wła- 
ściciel tegoż zakładu 


Emii Bertemilian Brajer, 
Lwów lub „Marjówka* 


mniejszy 95 ct, większy 1 zł. 80 ct. 
$ > podwójna i wo- 
Woda lewandowa, dn lewando- 
` wo-ambrowa, są powszechnie używane do roz- 
i | pylania w salonach dla swojego przyjemnega, 
| 


| przyjemnym kwiatowym zapachem 
| 


miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 30 
ct, zł, 1°20. ? 

í ja W kilku odmianach 
Wody kolońskie i gatunkach, prze- 
dnie i najprzedniejsze. Flakoniki po et. 15, 20, 
25, et. 40, 50, 80, Tigem =: i. 
Nabyć można we Lwowie w sklepach 
własnych: ul. Kopernika 1. 3, i nlica Ha- 
lieka, w Krakowie Sukiennice 1. 20. w 


3 7 Czerniowcach Rynek 1. 2. — oraz we 
poczta Lwów. 17 wszystkich pierwszorzędnych sklepach i 
aptekach. 


| Główny skład nefty ul. Sobieskiego !. Jeż. [5 
| e ap 
aDICMAR 


we Lwowie plac Mariacki 1. 9. 
otworzył dla wygody swoich odbiorców 


WG” Filie składu nafty BĘ 


ulica Trybunajska 1. 10 pod 5 koronami 
i sprzedaje tamże iak jak na głównym składzie 


duej cp Ajo EzsSfołU | OZIAfEN 


litr nafty saionowej podwójnie rafinowanej . . 21 et 
» „ gospodarskiej podwójnie rafinowanej . 19 ct. 
- „ bezpieczeństwa R. Ditmara . - : 30 et. 


Opust przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów, £ et. na litrze. 
Przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat. 
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy 
r" Lelefon 229 
yE Na żądanie szanownej publiczności zaprowadziłem sprzedaż asy- 
gnat na nafte, okazadiem których wydawasą bądzie nafta w 
składach moich: ulice Subieskiego i Trybunalska. 


Najprzedniejsza oli-a do lamp 


100 l 


Z Drukarni Wi. Łozińskiego ul Czarnieckiego L 12 dom Wernera. 


(pałac hr. Fredry). 


mee WY MaM A KA o 


ole caj gą 71 


À Hamel i Feigl we Lwowie ul. Kopernika 1. 21 
najlepszy papier celuloidowy i albuminowy. 


Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w zakres fotografii tak w miejscu jak i na prowincyi wykonuje się jak 
skrupulatnie. Przy większym odbiorze rabat. 


PPPTYPTYYA 


SRRRRUNZU 


du”, „Gazety Lwowskiej" i „Narodnej Czasopysy” 


przyjmuje ogłoszenia wyłącznie | 
Plohna, we Lwowie ul. Karola Ludwika 9, 


73 


pism krajowych i zagranicznych 
Lwów. 


re aaa mei ETEA JENIE MO wn PA WAZON 


74 


urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po poładniu — w niedzielę i święta 
tylko do godziny 2 po południu. 31 


ad OZNACZ 


O R i DEBON TIE ERA E E E e a e i L e 


i amatorów fotografii! 


Orzeczenie iaboratorynm chemicznego król. stoi. m. Lwowa. 


: „s |I. 19148 1892. Do każde - 
Niezrównaną dobroć | Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego, |pz tutek go pudeł 
tych tutek dowodzi, fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie. zaopatrzo- 
obecne orzeczenie Z polecenia Magistratu z dnia 24 marca 1892; NEO firmą: S. W. 
chemicznego labora- |1- 19148 zbadałem nad Ay przez pana pnia e O 

5 cygaretowy, oznaczony wodnym napisem „3. W.| dołącza si 3 
toryum kr. stot. m. |Njęmojowski* i znalazłem, że takowy nie zawieraj * się powyż 


Lwowa. A żadnych niewłaściwych składuików i tak pod wzglę- A orzeczenie labo- 
Tutki hygieniczne |dem wydawanego procentu popiołu jak i wydobywa- ratoryum chemicz- 


jących się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy-| nego król. stoł. mia- 
mogom bygienieznym. 
Z miejskiego laboratoryum chemicznego. 
Lwów, dnia 30 marca 1892. 


S. W. Niemojow- 
skiego nie zawierają 
żadnych zdrowiu 


jato Lwowa. 
Ostrzega się 


szkodliwych składni- Widziano w Prezydyum Magistratu. przed naślado 
ków i Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r. wnictwem. 
Í _ prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sąd 35 


Teatralna 3, 


Do nabycia w sklepach S. W. Nisemojowskiego we Lwowie: 
znaczniejszych 


Jagielleńska 6; w Krakowie Sukieunice 28, oraz we wszystkieh 
handlark i trafikach. 


EE m =e 
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$ NOWY DZWONEK 3 
I ' aC 
pismo ludowe zawierające: pow „ści, nauki religijne i kronikę kościelną mo) 

wychodzi eo pi+rwszy i trzeci piątek. 0) 


GAZETKA LUDOWA & 


| wychodzi eo drugi i ezwarty piątek i zawiera powieści, wiadomości aC 
polityezne, pożyteczne pogadanki, nowiny ze świata i rozmaitości. Ac 

l Przedpłata na „Nowy Dzwonek“ i „Gazetkę Ludową“ wynosi ro- 3 
| cznie 4 zł. — półrecznie 2 zł., kwartalnie 1 zł., = 
| Każdy prenumerator otrzyma co miesiące bezpłatnie jako dodatek = 
| Czytsnki dla ludu. H 
| Adres: Redakcya „Nowego Dzwonka”, Kraków, Pijarska 5. e 
(Impressa) Ajencya anonsów, 119 a 
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PAPKRE i KOSCICKHE 


otworzyli we Lwowie przy 1. Trzeciego Maja 1. 2 (w gmachu dawnej Kasy Oszezędn.) 
Komisowy skład = SKŁAD KAWY 
Herbaty rossyjskiej tylko najlepszych gatunków Ceylon, Mokki 
prd rz.dową band rolą firmy i Awsrykańskiej pod godłem 
| W ogan c Sp- Bieg a o 
i w Moskwie 53 1h kilo kawy najprzedniejszej na prowincyę 
| 1 fuut ross. od zł. 2 do 6. ł 1 — 6], kito zł 10 ct 10 franko. 
| 


1 Zi. 
ch a an względem P. T. Pubiiczn ści. 


Abonament 
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne 


po cenach oryginalnych 


z dostawą do domu lu? bez takowej £ 
przyjmuje 
Biuro dzienników i ogłoszeń 
L PLOHNA, 


ul. Karola Ludwika l. 9, we Lwowie. 


KYZKKNTANZKZM 
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Papier z fabryki papieru J. Fiatkowskich. 


